
ZMARŁA SZÓSTA OFIARA 
GŁOGOWSKIEJ TRAGEDII

W nocy z 7 na 8 listopada w  
szp ita lu  w  L egnicy  zm arł R y­
szard K ow alik  — szósta ofiara  
eksp lozji w  cukrow ni „G łogów ”.

(Dab)

6 1 7  lis to p a d a  b r . o d b y ły  się  
p o g rz e b y  o f ia r  e k sp lo z ji w  c u ­
k ro w n i „G łogów ”.

W  o s ta tn ie j  d ro d ze  trag icz n ie  
im a r ły c h  p ra co w n ik ó w  u czestn i 
czy li: ro d z in y  i  n a jb liż s i, p rzed  
s ta w ic ie le  w ła d z  m ia s ta , z a k ła ­
d ó w  p ra c y  o raz  d e le g ac je  do lno  
ś lą sk ich  c u k ro w n i. , ( jan a )
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Sonda „Gazety flioweji’*

P r e m ie r  G e r e m e k  
c z y  c a s u s  K i s z c z a k a ?

POLICJA POSZUKUJE
P ew ien  gorzow ianin  będący  

pod w p ływ em  alkoholu  posta ­
n o w ił odw iedzić znajom ego, m ie ­
szkającego przy ul. P odm iej­
sk ie j. N ie  zastał go w  dom u, a le  
na k latce  schodow ej z jaw iła  się... 
grupa m łodych napastn ików . Pod  
groźbą zran ienia  nożem  lub brzy 
tw ą, w ym u sili w yd an ie  im

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

STEFAN BRATKOW SKI: U w a­
żam , że G erem ek je s t bez w ą tp ie ­
n ia  postacią zdolną do zbudow ania 
rząd u  w  oparciu  o szerszą p la tfo r­
m ę niż jego bezpośrednie otoczenie 
i to  się n a jbardzie j liczy w  te j  grze.
Owszem , spotyka się glosy, z regu­
ły z obozów jem u  przeciw nych, źe
jes t zbyt kontrow ersyjnym  i charyz > jed n ak  pew ną przewagę, 
m atycznym  kandydatem . T rzeba so - * ’ '  '
b ie jed n ak  jasno  powiedzieć, że jest 
to  opinia dosyć św ieża i dosyć to ­
w arzyska. W Europie je s t jednym  
z bardziej cenionych polskich poli­
tyków . N ie m ożem y przecież zapo­
m inać, że m usim y sform ułow ać rząd 

godny n ie  ty lk o  naszego zaufania,

lecz przede w szystkim  zaufan ia  euro  
pejskiego. Po p rostu  rząd  godny.

MAREK EDELM AN: Sytuacja , w 
jak ie j przyszło konstruow ać rząd 
G erem kow i jes t zasadniczo różna od 
sy tuacji w  jak ie j znajdow ał się K i­
szczak, szukanie tak  proste j analo ­
gii byłoby naiw nością. Owszem, Ge 
rem kow i n ie będzie łatw o — m a 

dobfą  wo

swoich kandydatów  nie oznacza to 
tym  sam ym , że zaproponow ała swój 
p rogram  p a rty jn y  jako  program  
rządowy, tak ie  postaw ienie spraw y, 
zresztą  zupełnie n a tu ra ln e  w  obec­
ne j sytuacji, może w iele u łatw ić.

ANDRZEJ SZCZYPIORSKI: Jeże­
li nie uda się G erem kow i to  kom u 
m a się udać? Znam  G erem ka bar-

, dzo dobrze i w iem , że jego na pew -
lę p rezydenta  na  co K iszczak może no stać, aby stanąć poza am bicjam i
i m6gł liczyć ze strony  Ja ru ze lsk ie - personalnym i- W tej sy tuacji nie m a

ale n ie  w iele m ogło m u to  wów w  za sadzie „tych z drugiej s trony”.
czas dać. Jedno  jes t pew ne n ie b ę ­
dzie to „au to rsk i” rząd G erem ka.

JA N  M. ROKITA — K rótko m ó­
wiąc. M iejm y nadzieję, że ów casus 
n ie w ystąpi. U nia zaproponow ała

Jeżeli ktoś zechce tam  pozostać w 
Imię swoich fobii zasłuży na m iano 
dyw ersan ta . notow ał (sg)

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

ŚLUBUJEMY
Grad i deszcz n ie  przeszkodzi­

ły  uczestn ikom  n ied zie ln ej uro 
czystości pod pom nik iem  na pla  
cu  B ohaterów  w  Z ielonej G ó ­
rze. Po m szy w  k oście le  pw . N aj 
św iętszego  Z baw iciela , z ie lon o­
górzanie przybyli na plac, aby  
być św iad kam i ślub ow an ia  ucz­
n ió w  p ierw szej k la sy  W ojskow e  
go L iceum  O gólnokształcącego. 
To już po raz drugi przyszli ofi 
cerow io sk ładają ślub ow an ie  w ła  
śn ie  w  dniu Ś w ię ta  N iepod le­
głości.

(C iąg d a ls zy  n a  str. 2)

W a r s z a w a :  c e n t r u m  
ktmsinistyeziiege biznesu

„Kom som ołska P ra w d a ” zarzuciła  L. M illerow i au torstw o propozycji 
pow ołania w  W arszawie sz tabu  koordynującego działalność gospodar­
czą p a r ti i  kom unistycznych Europy W schodniej.

S e k re ta rz  genera lny  SdR P Leszek M iller pow iedział 10 bm. dzienni­
karzom , że wg niego, nadchodzące z  M oskw y rew elacje  — ostatnio 
„Kom som olskleJ P raw d y ” — „są elem entem  w alk i w ew nętrznej w  kie 
row nictw ie  radzieckim , także przeciw ko Gorbaczowow i”.

„Po raz  ko lejny  przychodzi m l udow adniać, że n ie jestem  w ielb łą­
dem  — ośw iadczył M iller. Najpiferw m iałem  organizow ać pucz w  Mos­
kw ie. T eraz m am  być organizatorem  cen tru m  handlow ego św iatowego 
kom unizm u. M am  p rać  b rudne  p ieniądze”.

M iller uznał „że na  uży tek  Polski” chodzi o  zdeprecjonow anie w yni­
ku  wyborczego lew icy oraz  zapow iedział dochodzenie Swoich prew  „na 
każdej drodze — praw n ej i politycznej", (PAP)

Tragedia w Brunowie
ZAMORDOWANY KSIĄDZ

W y b o r c z e
p ro te s ty  
n a  f in is z u

C o r a z  b l i ż e j  

E W ©  .
T ekst uk ładu  o stow arzyszeniu 

Polski z EWG został prak tyczn ie  
uzgodniony i w szystko w skazuje na  
to, ża p a rafu jem y  go 15 listopada — 
powiedział d y rek to r dep artam en tu  
m iędzynarodow ych stosunków  eko­
nom icznych w  polskim  M inisterstw ie 
Spraw  Zagranicznych Jarosław  Mul 
wicz, po zakończeniu trzydniow ych

( C i ą g  d a l s z y  n a  s i r .  2 )

73 rocznica 
odzyskania 
niepodległości

W 73 rocznicę odzyskania niepo­
dległości przez Polskę, w czoraj w  
południe p rzed  Grobem  Nieznanego 
Żołnierza w  W arszawie odbyła się 
uroczysta odpraw a w a rt pododdzia­

łów  w szystkich okręgów w ojskow ych 
i rodzajów  sił zbrojnych.

W uroczystości uczestniczył prezy 
d en t Lech W ałęsa. Obecni byli ta k ­
że m arszałek  Senatu  A ndrzej S tel­
m achow ski, p rem ier J a n  K rzysztof 
Bielecki, p.o. m in istra  stanu ds. bez 
p ieczeństw a narodow ego Je rzy  M i­
lew ski, m in iste r obrony narodow ej 
w iceadm irał P io tr Kołodziejczyk, 
b iskup  połowy W P gen. bryg. S ła­
w oj Leszek Głodź, generalic ja , p a r­
lam entarzyści, przedstaw icie le  p a r­
tii politycznych, Kościołów i zw iąz­
ków W yznaniowych, organizacji spo 
łecznych , korpus dyplom atyczny 
w raz z dziekanem , nuncjuszem  apo 
stolskim  w  Polsce abp Józefem  
Kow alczykiem .

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

RENATY,BENEDYKTA, 
ERNESTA, WITOLDA

Solenizantom 
i obchodzącym dziś, 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.'

Słońce 
wzeszło dziś 
o 6.50 
zajdzie
0 15.50Do końca 
pozostało 
49 dni

Zachmurzenie małe i 
umiarkowane, wzrastające 
do dużego, a ż  do opadów  
deszczu.Temperatura min. 
od -1°C do 2°C, max. od 
2°C do 4°C. Wiatr słaby i 
umiarkowany z kierunków 
zachodnich

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.350 -11.670 DM 6.700 • 6.870

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.400 -11.550, DM 6 700 • 6.870

Lubin: BAX 
USD 11 500 -11 700. DM 6 680 • 6 800

Głogów: Kantor, ul. 1 -go Map 
USD 11 500 • 11 650, DM 6.750 - 6 850

W B runow ie k. C hocianow a w  b e s tia lsk i s p o s ó b  z am o rd o w an y  z o s ta ł
m ie jsco w y  p ro b o szcz  p a rafii C o śc io ła  rzy m sk o -k ato lick ieg o . S p ra w c a , .................... ..............  _
lub  sp raw cy  p ra w d o p o d o b n ie  u d u sili k s ię d z a . M otywy zb rodn i n ie  s ą  Sądu Najw yższego p ro testów  w y-

- - - borczych. W .............................

D zisiaj m ija  term in  sk ładan ia  do

z n an e . Zwłoki z n a lez io n e  z o s ta ły  p rzez  k s ię d za  z  C h o c ian o w a  i !j?-'czyc^  w -izw e Administracyj-« i  • neJ* Pracy  i U bezpieczeń Społecz-
m ie .^ w e g o  p a la c z a . 4 6  le tn i k s iąd z  z a s ta ł  zw iązany , przy czym  sp ra w c a  nych będą one przyjm ow ane w  go 
(sp raw cy ) p o s tę p o w a li w yjątkow o o k ru tn ie . Skradz iony  z o s ta ł  tak że  dżinach urzędow ania, do  północy 
sa m o c h ó d  k s ię d z a , który  o d n a le z io n o  w  ch o cian o w sk im  b a s e n ie ,  g d z ie  £oczdeast m ozna nada° p ro tcst na  
z o s ta ł  w e p ch n ię ty . T rag e d ia  ta  w s trz ą s n ę ła  o p in ią  p u b liczn ą . M nożą s ię  s ą d  N ajw yższy będzie rozpatry - 
d o m y sły . W  te j faz ie  ś le d z tw a  n ie  m o żem y  jed n a k  p o d a ć  żadnych
konkre tnych  szczeg ó łó w . (mid) żując ją  Sejm ow i w raz z ak tam i

1 spraw y. O ważności w yborów  każ­
dorazowo decyduje Sejm . (PAP)

NAJTANIEJ! SIATKI OGRODZENIOWE
ocynkowane od 16.000 zł/m2 

(1 rolka 30 m2-480 tys. zł) 
SIATKI JEDNO 

IWIEL0KARB0WANE 
przy zekupie powyżej 1000m2 

TRANSPORT BEZPŁATNY 
Producent: ZZZiR 

St. Kisielin k/Z. Góry 
tel. Z. Gćra 29-681, tlx 0433381 
1633 - Z

Klątwa nad Filipinam i?
Około 6 tysięcy osób zginęło w w yniku powodzi, k tó ra  nawiedził* w 

ubiegłym  tygodnia  F ilipiny, jak  1 tow arzyszącym  je j ©sunięciem ziemi 
— podał w niedzielę dy rek to r filipińskiego Urzędu Obrony Cywilnej.

Do w ybrzeży Filip in  zbliża się kolejny, n iezw ykle silny trop ikalny  
ta jfu n  „Seth”, k tó ry  grozi dalszymi spustoszeniam i w  tym  k ra ju . P rąd  
kość w ia tru  ta jfu n u  „Seth” osiąga 185 k m /h . Obecnie znajdu je  się on 
w  odległości 740 km  na  wschód od głównej w yspy Filip in  — Luzon, 
k tó rą  może osiągnąć — jeśli nie zmieni k ie ru n k u  posuw ania się — w 
najbliższą środę. N iedaw ne powodzie spowodowane zostały przez ta jfu n  
o znacznie m niejszej sile — prędkość w ia tru  dochodziła „ty lko" do 65
k m  na godzinę.

CENTRUM TERAPII HHDRflLNEJ W TOKACH
zaprasza na seanse 

UZDROWI CIELA- 
- BIOENERGOTERAPEUTY

22.11 o goGz. 15.30 w LuSJinio - DKZM i
23.11 o boiSz. 12.00 w Żarach - ZOK
23.11 o godz. 17.00 w Zielonej Górze - DK MLumal“
24.11 o godz. 13.00 w Głogowie - 1 LO

KsiSy wstępy do nabycia w miejscach seansów. 
W siedzibie redakcji w Głogowie i Zielonej Górze 

czekają na czytelników 4 darmowe bilety 
ufundowane przez T. Ceglińskiego

(Reuter)

Z a p a s y  

s f o i a  w  Z S R R
W wyw iadzie d la „N iezaw isim ej 

G azety", z n r^ v  ekonom ista radzie 
cki G rigorij .<awllóski oświadczył, 
że po „w eryfikacji i uściśleniu do 
szedł do w niosku, że zapasy złota 
k ra ju , 1 stycznia 1892 roku w yno­
sić będą 240 toń. Je s t  to absolut­
n ie  dokładna liczba. Składa się na 
n ią  to, co m ogą w nieść do tych za 
sobów republik i i co dostarcza Ro 
sja , chociaż K azachstan i U zbeki­
stan  ogłosiły decyzję p rzerw ania  
dostaw  złota".

Dla porów nania Jaw lińsk i podał 
poziom wydobycia złota w  ZSRR
— w  1989 roku 304 tony, w 1990 r.
— 302 tony. W 1953 r. łączne w y ­
dobycie przekraczało  2 ty ł. ton.

(TASS)

Ostatnie chwile 
Vukovaru

W szystkie dotychczasowe między 
narodow e w ysiłki pokojowe, w tym  
12 rozejm ów , nic doprow adziły do 
p rzerw ania  walk. C horw acja poda­
je, że zginęło ponad 2.500 C horw a­
tów. Liczba zabitych Serbów  i io ł 
n ierzy  federalnych nie jest znana.

K ierow ane przez Serbów w ojska 
jugosłow iańskie dokonały najcięż­
szego a tak u  na ad ria tyck i port Du 
brow nik  od rozpoczęcia przedl 4 
m iesiącami konflik tu  w Chorw acji. 
A rm ia jugosłow iańska jest blisica 
zajęcia leżącego nad D unajem  Vu- 
kovaru.

W ładze chorw ackie zaapelow ały 
w niedzielę o przerw anie  ognia w  
re jon ie  D ubrow nika. Tymczasem  si 
ły lądow e i m orskie w bezlitosny 
sposób ostrzeliw ały  to m iasto, a  we

( C i ą g  d a l s z y  n a  » t r .  2)

O D M O W Ę  A Z Y L U
UZASADNIONY BYŁ OPOR RADZIECKICH W ŁADZ W OJSKO­

WYCH, KTÓRE W  PIERW SZEJ FAZIE DOCHODZENIA ZWIĄZANE­
GO Z POŻAREM DOMU OFICERA W LEGNICY. USIŁOWAŁY UTRU 
DNIC PRACĘ PROKURATURZE I  K O M ISJI POW OŁANEJ DO ZBA­
DANIA PRZYCZYN POŻARU.

W nikliw e śledztw o doprow adziło do w ykrycia  spraw cy. O kazał się 
n im  obyw atel radziecki Siergiej W. F., 26-letni m ieszkaniec Legnicy 
(czasowo), pochodzący z T aszkientu . Został on aresztow any.

W kry tycznym  dniu  S iergiej W. F., k tó ry  praw dopodobnie bezsku­
tecznie ubiegał się o azyl w  naszym  k ra ju , usiłow ał zwrócić na Siebio 
uw agę wchodząc na dach budynku  z zapaloną pochodnia, k tó rej n a j­
praw dopodobniej użył do podpalenia strychu.

Pożar objął całe poszycie dachowe ogrom nego budynku Domu r '*;- 
cera. S tra ty  p rzek raczają  5 m iliardów  złotych. (Mid)

Liberałowie 
lubią piwo...

G rupa biznesm enów  rep rezen tu ją  
cych Polską P a rtię  P rzy jació ł P iw a 
o trzym ała  od prof. B ronisław a Ge­
rem k a  propozycję w ejścia i dzia ła­
nia w  bliżej jeszcze nie określonej 
radzie gospodarczej, k tó ra  u tw orzo­
na zostałaby przez ugrupow ania  za­
siadające  w  Sejm ie — poinform o­
w ał PA P Jan u sz  Rew iński.

S ekretarz  generalny  K ongresu L i- 
HI i beralno-D em okra tycznego Paw eł P i-

-  *■“  ~ 1 1 11 Ł  J  J  ™  skorski potw ierdził w czoraj inform *
cję  o zam iarze w spółdziałania w no  I 
wym  parlam encie  z Po lską P a rtią  ' 
P rzyjació ł Piw ą.

„K ongres był in ic jato rem  utw orze 
n ia w Sejm ie w spólnego k lubu  | 
K L-D  1 PP PP . Oba ugrupow ania I 
zgodziły się w stępnie co do m ożli- I 

| wości pow ołania wspólnych w ładz”. I
(PAP) I

J a r a  K r z y s z t o f

o d w o t a ł

w  m i n i o n ą  s o b o t ę  

T a d e u s z a  D o b i e c k i e g o  

z e  s t a n o w i s k a  

W i c e w o j e w o d y  

Z i e l o n o g o r s k i e g o

W zw iązku x decyzją o od­
w ołaniu  T adeusza D ob ieck ie­
go, co pozostaje w  pow iązaniu  
i  problem am i podjętym i w  ar 
tyku łach  zam ieszczonych przez 
„Gazetą L ubuską” —  w ojew o  
da Jarosław  B arańczak w  naj 
bliższych dniach zam ierza prze 
kazać prasie sw oje stanow isko.

R zecznik prasow y  
w ojew ody  

K rzysztof K aliszuk

U r z ą d  

c z y  z d r o w y  

r o z s ą d e k ?
W czoraj późnym  popołudniem  

Tadeusz D obiecki nie w iedzia ł 
jeszcze nic o sw o im  odw ołaniu. 
P oin form ow any przeze  tnn ic  
stw ierdził, i*  decyzją prem iera  
uw aia za logiczną. M im o, że uza  

(C iąg dalszy  na Hr. 2)

KRÓTKA BLOKADA
Około 100 m ieszkańców  n a jb a r­

dziej na  północ w ysuniętych  nad- 
odrzańskich terenów  B ran d en b u r­
gii, zablokow ało w czoraj na kw a­
d rans linię kolejow ą B erlin  — 
Szczecin w  pobliżu granicy z Po l­
ską k. Rosowa. Był to p ro test prze 
ciw  brakow i decyzji rządu  k ra jo ­
wego w  spraw ie  o tw arcia  przejść 
granicznych Rosów — Rosówka i 
M escherin — G ryfino. (PAP)

Kontrowersje wokół 
śmierci Maxwelia

W dowa po po ten tacie  w ydaw ni­
czym R obercie M axw cllu, uw aża, ż* 
m ógł on zostać zab itj' przez wroga 
zaś lekarz  zm arłego d r Joseph okres 
lił jega śm ierć jako  bardzo dziw na.

W edług dr. Josepha, wydawca nie 
c ierpiał na żadne choroby serca. 
Podkreśli! również, że n ie  radził 
M axwałlow i, by odpoczął na m orzu 
i popraw ił stan  swego zdrowia — 
jak  poinform ow ały niektóre dzien­
n ik i. (R euter)

Spełnili
s w o j e  z a d a n i e

Rada Polityczna C hrześcijańskie­
go R uchu O byw atelskiego, s tw ier­
dzając, że ChRO spełnił sw oje za­
danie, dokonuje sam orozw iązania 
ruchu  i wzywa jego uczestników  
do w stępow ania do Z jednoczenia 
C hrześcijańsko-N arodow ego — gło­
si ośw iadczenie rad y  p rzy ję te  9 bm.

Oświadczenie p o d p isa li: S te fan  
N iesiołow ski, A ntoni M acierew icz, 
Zbigniew  G ryszkiew icz, R yszard 
Czarnecki, J a n  Łopuszański i A n­
d rzej Przybysz. (PAP)

I I1 kongres „NIE

«Wieiki sponsor» m  mównicy
Z udziałem  delegatów  z  całego k ra ju  odbył się 10 bm. w W arszaw ia 

I Kongres R uchu Społecznego Niezależna In ic ja tyw a E uropejska. P rze­
ciw „Polsce k lery k a ln e j, nacjonalistycznej i populistycznej d y k ta tu rze ’’ 
— tw orzym y ruch  „NIE”, bo Polacy po lityku ją, gdy są na  „nie” — po 
w iedział w referacie  Je rzy  U rban, w ybrany  na kongresie „w ielk im  
sponsorem ”.

Delegaci 4-tysięcznego ruchu  w ybrali 21-osobowy zarząd, w  skład  
którego m .in. weszli dziennikarze pism a „NIE": M irosław a Dołęgowitka 
W ysocka 1 M arek B arański.

W ybrano też 5-osobową kom isję rew izy jną  oraz uchw alono rezolu­
cje: przeciw ko karom  za aborcję, w sp raw ie  odseparow ania Kościoła 
od państw a oraz  — pół serio — w  spraw ie żądania kolorow ej, lecz n ia  
rasistow skiej ideowo telew izji, a  także w  spraw ach  to leranc ji seksual­
nej. Tę o sta tn ią  u tajn iono. {PAP)
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P O  M A P IE
Żydzi wzywają do ochrony cudzoziemców

- BERLIN. Przywódca społeczności Żydów niem ieckich, Heinz Ga­
liński, w ezw ał w niedzielę podczas uroczystości w Berlinie, zorga­
nizow anych w celu  uczczenia pam ięci o fiąr tragicznej ^K ryształo­
w ej Nocy” z roku  1933, w ładze niem ieckie do ochrony cudzoziem­
ców przed a takam i neonazistów .

Galiński oświadczył, że doświadczenia pam iętnych w ydarzeń z 9 
listopada 1938, kiedy to zam ordow ano lub  uprowadzono ok. 20 tys. 
Żydów niem ieckich oraz powszechnie niszczono ich mienie, „nau­
czyły nas, iż jeśli dziś przem oc wobec słabych i bezbronnych bę­
dzie to lerow ana, w inow ajcy nie pow strzym ają się przed przem ocą 
wobec innych w arstw  społecznych, a naw et przeciw ko sam em u de­
m okratycznem u pań stw u ”.

Uczestniczący w  obradach jako  gość sek retarz  generalny  Św iato­
wego K ongresu Żydów rab in  Israel Singer skry tykow ał kanclerza 
H elm uta  K ohla za to, źe n ie  z jaw ił się osobiście na zorganizow anej 
przez B erlińską Gm inę Żydow ską uroczystości.

Niepomyślne prognozy FAO
RZYM. W Rzymie rozpoczęła się w  sobotę 26 sesja konferencji 

ONZ ds. W yżywienia ł R olnictw a (FAO). O bradu je  ona w atm osfe­
rze  zaniepokojenia spowodowanego spadkiem  św iatow ej produkcji 
ro lnej oraz żywności w Zw iązku R adzieckim  i Afryce.

K onferencja, k tó ra  jest najw yższym  organem  FAO, obradow ać 
będzie do 28 listopada. Omówi sy tuację  żywnościową w świecie i 
k ilk a  problem ów  dotyczących ochrony środow iska na tu ra ln eg o  jak  
np. w ykorzystyw ania  środków  owadobójczych.

Polityczne trzęsienie ziemi w Austrii
W II.D ES. W niedzielnych w yborach do p a rlam en tu  k rajow ego  nł. 

W iednia i w ładz kom unalnych, śukces odniosła populistyczno-na- 
cjonalistyczna A ustriacka P a rtia  Wolnościowa (FPOE) Joerga  H ai­
dera. W edług p ierw szych prognoz kom puterow ych zwiększy ona 
p raw ie  czterokrotn ie  swój stan  posiadania n a  w iedeńskim  ratuszu , 
z  ośm iu do 23 m andatów .

Porażkę  ponieśli natom iast socjaldem okraci, tracąc  (po raz  p ie rw ­
szy od 1945 r.) sw ą absolutną większość 62 m andatów .

W ynik w yborów  w W iedniu w yw ołał polityczne trzęsienie ziemi 
w  A ustrii. FPO E odnosi' po -wyborach krajow ych  w S ty rii i G órnej 
A ustrii trzecie już  w tym  roku  ta k  sp ek taku larne  zwycięstwo, zaś 
OEVP trzecią rów nie sp ek tak u larn ą  porażkę.

Delegacja mudżahedinów w Moskwie
MOSKWA. P ierw sza w  dziejach konflik tu  afgańskiego delegacja 

m udżahedinów  przybyła w  niedzielę do M oskwy. 11-osobowej de­
legacji przew odniczy Burhanuddin Kabbani, szef ugrupow ania 
W spólnota Islam u. W składzie delegacji b rak  je s t  przedstaw icieli 
trzech (na  siedem ) ugrupow ań z siedzibą w  pak istańsk im  mieścia 
Peszaw ar. Ich przyw ódcy byli przeciw ni w yjazdow i i rozmowom z 
M oskwą.

Dalekowschodnia podróż Bakera
TOKIO, PEKIN . Podczas w czorajszej ■yyizyty ^  Tokio sek reta rz  

stanu  USA Jam es B aker rozm aw iał z p re in ierem  Japonii ‘Kiichi 
M iyazawa i innym i czołowym i po litykam i japońskim i oraz w ygło­
sił odczyt w Insty tucie  Spraw  M iędzynarodowych. W w ystąpieniu  
ty m  Balcer zachęcał now y  rząd  japoński do przejścia od „dyplom a­
cji czekow ej” do odgryw ania szerszej roli w świecie w prom ow aniu 
dem okracji.

W  rozm ow ach z  p rem ierem  M iyazawą i członkam i jego gabinetu 
sek re ta rz  s tan u  zaproponow ał, abyv USA, Japonia, ZSRR i Chiny 
podjęły  w spólnie z państw am i koreańskim i działania na rzecz zła­
godzenia napięć na  Półw yspie K oreańskim , podkreślając  jednocześ­
n ie  zaniepokojenie W aszyngtonu północnokoreańskim  program em  
badań nuklearnych .

W 'ram ac h  sw ej dziewięciodniow ej podróży azjatyckiej B aker od­
wiedzi dzisiaj Seul, zaś w p iątek  przybędzie do Pekinu.

Żołnierze ONZ przybyli do Kaai&oilży
PHNOM PENH. Do stolicy Kam bodży Phnom  Penh przybył w 

niedzielę pierw szy kontyngent sił pokojow ych ONZ, k tó re  m ają nsd 
zorować przestrzeganie rozejm u i przeprow adzenie wyborów pow­
szechnych. K ontyngent ten sk łada się z 37 żołnierzy australijsk ich . 
Oblicza się, że w  sum ie w działaniach pokojow ych ÓNZ w K am bo­
dży będzie uczestniczyło ok. 12 tysięcy osób, a operacja ta  będzie 
kosztow ała 2 m ld dolarów .

Dramatyczny apel Pitfraria do Słowaków
PRAGA. W ystępując wieczorem , 9 bm., w ogólnopaństw ow ej sie­

ci telew izyjnej, p rem ier R epublik i Czeskiej P e tr  P ith a r t  zwrócił 
się z dram atycznym  apelem  do Słowaków o zachowanie jedności 
wspólnego państw a. W najbliższym  ty#odniu, z udziałem  prezyden­
ta  V aclava H avla  odbędą się na  Słowacji rozm ow y rep rezen tac ji po­
litycznych obu repub lik ; będą one m iały  najpraw dopodobniej decy­
du jące  znaczenie dla dalszego istnienia Czecho-Słowacji. ,

P rem ie r P ith a r t  p rzypom niał w szystkie zasadnicze błędy w po­
lityce P rag i wobec B ratysław y, przede w szystkim  n iedotrzym yw a­
nie przy ję tych  przy tw orzeniu  w 1918 roku  państw a ustaJeń’o auto­
nom ii Słowacji oraz późniejsze próby  tw orzenia nowego „narodu 
czechosłowackiego", k tó ry  nigdy nie istniał.

ZSRR i RPA wymienią konsulów
«•

MOSKWA. W sobotę, 9 bm., m inistrow ie  spraw  zagranicznych 
Związku Radzieckiego i R epublik i Południow ej A fryki Borys P an ­
k in  i Roelof Botba podpisali protokół o w znow ieniu stosunków  kon 
su larnych  między obu k ra jam i. Stosunki te zostały zerw ane w  1956 
roku.

Na odbytej tego samego dnia k ró tk ie j konferencji prasow ej, mi­
nister Pankin  poinform ow ał, że w trzeciej dekadzie grudnia tego 
roku  prezydent RPA Frederik  de K lerk  zatrzym a się w ZSRR w 
czasie sw ej zagranicznej podróży i praw dopodobnie sootka z p rezy­
dentam i ZSRR i Rosji M ichaiłem  Gorbae*owem i Borisem Je lcy ­
nem.

Gruzja zatrzyma radziecką broń
TBILISI. Broń, am unicja, sp rzęt wojskow y ,i in f ra s tru k tu ra  w ojsk 

w ew nętrznych MSW ZSI-tR, rozmieszczonych na tery to rium  G ruzji, 
od chw ili obecnej uw ażane są za własność republiki.

D ekret w  te j spraw ie — poinform ow ała telew izja cen tra lna  ZSRR
— podpisał p rezyden t G ruzji Zwiad G am sachurdia.

Z głębokim  bolero i żalem  zaw iadam iam y, że 
7.11.1991 r. w w ieku 62 l i t  zm arł 

m ój kochany M ąt, nasz najdroższy T atuś i Dziadek

Marian KWAŚNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13.11.1991 r. o godz. 13.00 na  cmen 
tarzu  kom unalnym  przy ul. Żw irow ej w Gorzowie.

Pogrążona w sm utku
rodzina

W-62

Przełom
w energetyce?

Uczeni W. B rytanii i 13 innych 
kra jów  europejskich  w  ośrodku 
atom owym  Culham  przy Uniwersy 
tecie O ksfordzkim  dokonali po raz 
pierw szy udanej fuzji cząstek nu 
klcarnych w  w arunkach labora to ­
ryjnych. Dotychczas tak ą  syntezę 
uzyskiw ano w  czasie eksplozji bomb 
wodorowych na poligonach w ojsko­
wych.

W jednym  z reak torów  przy uży 
ciu d^tóeru  i try tu  uzyskano tem ­
p e ra tu rę  300 m in  stopni C elsjusza, 
to  je s t 20 razy  w iększą niż p an u je  
na Słońcu. W łaśnie w  tak ie j tem ­
peratu rze  dochodzi do fuz ji cząstek 
atom owych i w ytw arza się e n e r­
gia e lektryczna o mocy m iliona 
watów. Ten udany eksperym ent 
może spowodować przełom  w  świa 
tow ej energetyce.

(DPA)

DOKTORAT H. C. UJ 
DLA GIEDROYCIA

W siedzibie B iblioteki P o l­
sk ie j w  Paryżu  odbyła się w  so 
botę uroczystość w ręczenia d y ­
plomu doktora  honoris causa 
U niw ersytetu  Jagiellońskiego Je  
rzem u Giedroyciow i — tw órcy 
In sty tu tu  L iterackiego i red ak ­
torow i p a ry sk ie j „K u ltu ry ”.

(PAP)

Policja poszukuje
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

100.000 zł. P otem  jednak przeclę
11 mu skórę na tw arzy 1 zażąda  
Ii ko lejnych  100.000 zł. N apadnię  
ty , pokrw aw iony i n ietrzeźw y, w  
końcu uciek ł na u licę  i tu popro 
sił o pom oc k ierow cę żuka za ­
parkow anego w  pobliżu. Ten je  
dnak odjechał, bo n ie  chciał ucze 
stn iczyć w  kon trow ersjach  n ie ­
pew n ego  „elem en tu”... P o lic ja  po 
szukuje m łodzieńców , którzy na  
padli n a  n ietrzeźw ego. (jana)

KPEiR
Zapadł wyrok 
na emerytów

O bronę n a  drodze sądow ej w yprą 
cowanych „przez długie la ta , w  b a r  
dzo trudnych  w aru n k ach ” em ery tu r 
zapow iada K rajow e Przedstaw ic ie l­
stwo E m erytów  i Rencistów  w przy 
jętym  9 bm. ośw iadczeniu.

„Stało się  to, co mogło się stać 
najgorszego. W yrok na em erytów  i 
rencistów  zapadł i egzekucja zan i­
żania em ery tu r i re n t rozpocznie się 
1 stycznia 1992 r .” — głosi doku­
m ent. „W prow adzoną w  życie u s ta ­
wę m ożna ty lko  porów nać z ustaw ą
0 nacjonalizacji, dekretem  o  re fo r­
m ie ro ln ej oraz tzw. p raw em  m a rt­
wej rek i. dotyczącym  dóbr kościel­
nych, k tó re  obecnie są zw racane —
1 słusznie — Kościołowi rzym sko­
kato lick iem u”.

A utorzy ośw iadczenia zapow iada­
ją, że ustaw a, k tóra  swym  ..janosi- 
kowym ch arak te rem ” skłóca środo­
wisko em eryckie, spow oduje w y­
buch konflik tów  społecznych.

(PAP)

P re m ie r  G e re m e k  
c z y  c a s u s  K i s z c z a k a ?

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

PROGRAM UNII 
DEMOKRATYCZNEJ

Przeszło godzinę trw ała  wczoraj 
rozmowa prezyden ta  Lecha W ałę­
sy z desygnow anym  na stanow isko 
p rem iera B ronisław em  G erem kiem  
oraz Jackiem  K uroniem .

Ja k  powiedzieli dziennikarzom  li 
derzy UD, rozm ow y na tem at sfo r­
m ow ania przyszłego rządu będą kon 
tynuowr.ne w Belw ederze dzisiaj z 
udziałem  przedstaw icieli UD, Kon 
gresu L iberalno-D em okratycznego 
oraz Porozum ienia Centrum . Jacek  
K uroń przedstaw ił trzy  główne pun 
k ty  p rogram u proponowanego przez 
U nię jak o  podstaw y koalicji: za­
ham ow anie t recesji gospodarczej 
przy jednoczesnym  niedopuszczeniu 
do inflacji, o tw arcie Polski na współ 
pracę z Zachodem  oraz rozdział 
państw a od Kościoła. Zdaniem  li­

derów  Unii większość konsu ltow a­
nych do tej pory p a rtii pop iera  
p rzynajm niej część tsgo program u. 
J. K uroń pow iedział dziennikarzem , 
że jego zdaniem  „prezydent po trafi 
przeforsow ać swego kandydata  na  
p rem iera” .

B. G erem ek spotkał się wczoraj 
w siedzibie PSL  w W arszawie, z 
prezesem  tego S tronnictw a W alde 
m arem  Paw lakiem .

„Przedm iotem  naszej rozmowy 
były sy tuacja  w  k ra ju  1 program  
zm ian, jak ie  obecnie trzflba w pro 
wadzić w funkcjonow aniu  państw a 
i polityce gospodarczej” — pow ie­
dział po  spo tkan iu  prof. B. G ere­
m ek. Dzień w cześn e l kandydat na 
p rem iera  przeprow adził rozmowy z 
Leszkiem  M oczulskim  i A leksan­
drem  K w aśniew skim , R y szardem . 
B ugajem  i Janusżem  R ewińskim . a 
w  soboje z Jsrosław em  Kaczyńskim , 
W iesławem  Chrzanow skim . Gabrie 
lem  Janow skim , Paw łem  Loczkow- 
skim . (PAP)

Czeczeno - Inguszja
P o lic z e k  d la  J e lc y n a

P arlam en t rosyjski uchw alił w czoraj rezolucję w zyw ającą do poko­
jowego rozw iązania  kryzysu w  republice czeczeńsko-inguskiej i zn ie­
sienia wprow adzonego tam  decyzją B orisa Je lcyna  stanu  w y ją tkow e­
go.

W ładze rosy jsk ie  w ydały uprzednio  nakaz aresztow ania  p rezydenta  
republik i czeczeńsko-inguskiej, em erytow anego generała  A rm ii R a­
dzieckiej D zochara D udajew a, którego zwolennicy zm usili w niedzie­
lę do w ycofania się n iem al tysiąca żołnierzy radzieckich przysłanych, 
by wcielić w  życie stan  w yjątkow y.

W p ią tek  Je lcyn  w prow adził w  C zeczeno-Inguszji stan  w yjątkow y 
tw ierdząc, że n ie może pozwolić n a  rozpad federacji.

D ekret Je lcy n a  o stan ie  w yjątkow ym  2 decydow anie poparł w  osta t­
ni w eekend w iceprezydent A leksandr Ruckoj. N aw et przew odniczący 
p a rlam en tu  R uslan  C hasbułatow , k tó ry  sam  jes t Czeczenem, ośw iad­
czył, że wolałby podać się do dym isji n iż  negocjować ze zw olennika­
m i D udajew a, k tórych nazw ał bandytam i.

N atom iast D udajew  poinform ow ał, że 300 tys. mężczyzn z 1,3-milio- 
nowej republik i w stąpiło  do w ojska. „K obiety utw orzyły  w łasny b a ­
talion  i są gotowe walczyć z  najlepszym i jednostkam i rosy jsk im i” — 
oświadczył. (AP)

Ostatnie chwile Vukovaru
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

dług rad ia  chorwackiego, n iektóre  
pociski spadły  n a  historyczne S tare 
M iasto.

Po państw ach EWG sankcje na 
Jugosław ię nałożył także  rząd Szwe 
cji. L ikw idu je  się u lg i celne wobec 
pew nych tow arów  sprow adzanych 
do Szwecji z Jugosław ii — postano 
w ił w czoraj rząd w  Sztokholm ie.

Na wiosnę w ygasną również’ dwa 
porozum ienia o w spólnym  handlu  i 
w spółpracy gospodarczej między 
obu państw am i.

Na konferencji prasow ej w H a­
dze 'p rezy d en t Bush poinform ow ał 
w sobotę, że USA przyłączają się 
do sankcji EWG przeciw  Jugosław ii,

a także do pro jek tu  enubarga na 
dostaw y ropy naftow ej, z jak im  
EWG w ystąpi do ONZ. Jednocześnie 
Bush W yraził wątpliw ość, czy posu 
nięcia te  doprow adzą do p rzerw a­
nia w alk.

Prezydium  SFRJ, w ystępujące  od 
tygodni w okrojonym , proserbskim  
składzie skierow ało w sobotę po 
południu do R ady Bezpieczeństw a 
ONZ list, w k tó ry m  w zyw a do 
w ysłania sił pokojow ych do Chor 
wacji. M iałyby one być rozmieszczo 
ne w» pasie granicznym  — jak  / ię  
to określa w liście, a w łaściw ie na 
obszarze spornym , zam ieszkanym  
przez ludność chorw acką i serbską

(DPA. R eu“er)

Skubiszewski 
u Woernera

M inister sp raw  zagranicznych Pol 
ski K rzysztof Skubiszew ski spotkał 
się wczoraj w  B rukseli z sek re ta ­
rzem  generalnym  NATO M anfre­
dem  W oernerem .

M inister Skubiszew ski, pozytyw ­
nie zareagow ał na propozycję NATO 
aby rozbudować stosunki m iędzy so 
juszem  a państw am i E uropy Ś rod­
kowej i W schodniej przez organi zo 
wranie regu larnych  spo tkań  na sze- 
blu m inisterialnym . (PAP)

PR Z E R W A  W D O PŁY W IE 
PR Ą D U

D n ia  14.11. od godz. 8.00 do
15.00 — w yłączen ie  en erg ii w 
m iejscow ości K łodaw a.

AK-1416

« M a l o i »

n a  r o s y j s k i c h

h a n d l a r z y
24 osoby o trzym ały  nakaz opusz 

czenią Polski w w yniku zakończo­
nej w  niedzielę dw udniow ej kon­
tro li cudzoziem ców handlujących na  j 
w arszaw skim  S tadionie  Dziesięcin- I 
lecia, przeprow adzonej przez fu n k ­
cjonariuszy straży  granicznej, poii­
cji i urzędu ceł.

Osobom, k tó re  otrzym ały nakaz ! 
opuszczenia Polski w ciągu 43 go- | 
dzin, w stem plow ano w paszportach | 
tzw. wizy adm in istracy jne . Do w y- j 
jaśn ien ia  zatrzym ano 8 cudzoziem ­
ców nie m ających dokumentów-. Nie 
odnotow ano żadnych incydentów .

(PAP)

Z d r o w i e  i p i e n i ą d z e
O statnie, św iąteczne dni w Go­

rzow skiem  wielu kierow ców  zapa­
m ięta  z powodu... u tra ty  zdrowia i 
pieniędzy — często z w łasnej winy. 
Dotyczy lo np. kierow cy sam ocho­
du renau lt, k tóry na drodze SluDi- 
ce — Św iecko zjechał na lewy pas 
jezdni i czołowo zderzył się z voivo 
jadącym  z przeciw ka. O brażeń do­
znały cztery osoby jadące w obu .sa­
m ochodach. a s tra ty  m ate ria ln e  oce 
n ia się na 100 m in zl. W Słońsku — 
rów nież sam ochód re ń au ',1 - ucze- 
•s niczyi w czołowym zderzeniu ze

skodą, k tó rej pasażerka została 
ranna- W strząśnieniem  mózgu oraz  j 
obrażeniam i tw arzy i rąk zakończy i 
ła się w  N iegosfaw iu (gm ina D rez­
denko) dla 21-lctniej kobiety jazda 1 
fiatem  12Sp.

Na 8 m in wyceniono stra ty , które 
spow odował ogień po zw arci*  insta 
Iacji elektrycznej w op lu-kadetc ie  
na ul. Jagiellończyka w Gorzowie, 
a na 1,8 m in — w artość  przedm io­
tów skradzionych z sam ochodu BMW 
zaparkow anego przy  ul. Kościuszki 
w Słubicach. (jana)

Urząd 
c z y  z d ro w y  
ro z są d e k

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r i  !) 
s a d n i e n i a  n i e  p o d a n o  j e s z c z e  d o  
p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  n a l e ż y  
się  s p o d z i e w a ć ,  ż e  p o i e o d e m  t a ­
k i e j ,  a  n i e  i n n e j  d e c y z j i  p r e m i e ­
r a  b y l  „ b r a k  m o ż l i w o ś c i  d a l s z e j  
w s p ó ł p r a c y ”  m i ę d z y  . J a r o s ł a w e m  
B a r a ń c z a k i e m ,  a  j e g o  z a s t ę p c ą .  
Z a  o w ą  u r z ę d o w ą  f o r m u ł ą  k r y ­
j e  s i ę  o c z y w i ś c i e  k o n f l i k t  w  s p r a  
v ń e  l o t n i s k a  w  B a b i m o ś c i e .  L o ­
g i k a ,  o  k t ó r e j  w s p o m n i a ł  T .  D o -  
b i e c k i  p o l e g a  g ł ó w n i e  n a  p r o c e  

d u r z ę  j a k a  o b o w i ą z u j e  t o  t e g o  
r o d z a j u  s p o r a c h :  w i c e i o ó j e w o d ę  

p o w o ł u j e  i r r e m i e r  n  w n i o  e k  
w o j e w o d y ,  p o d c z a s  g d y  w o j e w o  
d<; p r e m i e r  p o w o ł u j e  n a  w n i o  
s e k  m i n i s t r a  a d m i n i s t r a c j i ' .  T a k  
w i ę c  w  t y m  p r z y p a d k u ,  k i e d y  
d a l s z a  n o r m a l n a  r o s p ó l p r a c a  p r z e  

s t a ł a  b y ć  m o ż l i w a ,  w i c e w o j e w o ­
d a  m u s i a ł  o d e j ś ć .  T a k  s p r a w a  
w y g l ą d a  s  p u n k t u  w i d z e n i a ,  p o  
w i e d z m y ,  u r z ę d o w e g o .

P o z o s t a j e  j e d n a k  p u n k t  w i ­
d z e n i a  m o i m  z d a n i e m  n a j i s t o u  
n i e j s z y  —  z d r o w y  r o z s ą d e k ,  k t ó  
r y  s t a w i a  k o l e j n e  p y t a n i a :  c z y  
t y m  s a m y m  s p r a w ę  m o ż e m y  u z ­
n a ć  s a  w y j a ś n i o n ą ?  C z y  ó w  k o n ­
f l i k t  z a k o ń c z y  s i ę  t y l k o  w y m i a ­
n ą  o f i c j a l n y c h  o ś w i a d c z e ń ?  ( s g )

Ślubujemy!
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 ) 

N ajp ierw  orkiestra w o jsk ow a  
odegrała hym n państw ow y, kil 
ka okolicznościow ych  zdań w y ­
g łosił w ojew od a  dr Jarosław  Ba  
rańczak, a  następ n ie  pierwszokla. 
siści z WLO ślub ow ali na sztan  
dar sw ojej szkoły. U roczystość  
zakończono złożeniem  wiązanek 
k w iatów  na p łyc ie  pom nika. W ie 
czorem  w  sali F ilharm onii Zielo  
nogórsk icj odbył się  okolicznoś­
c iow y koncert. (jp)

Coraz bliżej EWG
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  I )  

negocjacji stow arzyszeniow ych w 
B rukseli w  sobotę wieczorem.

Polska dom aga się  jeszcze dodat­
kowych koncesji w handlu a rty k u  
tam i ro lnym i, ale poza tyra w szyst­
kie inne elem enty  układu zostały w 
zasadzie „dopięte’’ — dodał J . M ule 
wicz.

Jeśli podobny w ynik będzie m iała  
o sta tn ia  runda  negocjacji EWG —. 
W ęgry, 15 lis to p ad a  Polska. Czech o 
S łow acja i W ęgry zain ic ju ją , a  za 
m iesiąc podpiszą uk łady  stowarzysza 
niowe z EWG. tak  aby ich część 
handlow a m ogła w ejść w  życie od 
początku 1992 roku. (PAP)

73 rocznica...
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

P rezydent L. W ałęsa złożył na  pły 
cie G robu N ieznanego Żołnierza w ie 
niec od narodu, od korpusu dyplo­
m atycznego w ieniec złożył nuncjusz 
apostolski abp. J . Kowalczyk.

Uroczystość zakończyła defilada 
'pododdziałów  w a rt honorowych. •

Ż okazji N arodowego Św ięta N ie­
podległości w całym k ra ju  odbywa 
ią się p a trio tyczno-re lig ijne  uroczy­
stości ku czci bojow ników  o w olną 
Polskę.

Z  '•k5Zji rocznicy prezydent Lech 
W alęs.i w ręczył w B elw ederze no­
m inacje generalsk ie 11 wyższym  
oficerem  W ojska Polskiego.

(PAP)

Tragiczny finał 
jazdy bez świateł

W m iniony piątek , w e wczesnych 
godzinach rannych, na oriciiKu dro 
gi O tyń — Modrzyce doszło do t r a ­
gicznego xv sku tkach  w ypadku. 63- 
letn i m ieszkaniec O tynia, jadący  n ie 
ośw ietlonym  rowerem  w  k ierunku  
Nowej Soli, w  czasie poryw istego 
w ia tru , blisko osi jezdni, został ude 
rzony przez samochó'd fia t 126p i 
poniósł śm ierć, na m iejscu . tej)

m m m m

SUPEREXPRESŚ
SPRZEDAM fiata 128p, 1988. S u ­
lechów, tel. 32-04 i 37-75. 108-SG

FIRM A zatrudn i na  korzystnych 
w arunkach  w ykw alifikow ane szwa 
czki. Głogów, tel. 33-25-09.

1765-Z

ŻALUZJE. Z ielona Góra, teł. 37-09.
1700-Z

SPRZEDAM poloneza 1990 r. Zło­
to ry ja , tel. 987. s6e6-C

ŚREDNIO przysto jny , żonaty  czter KRAWCOWE zatru d n ię  — kraw ie
dziesto latek  pozna Panią w  celu elw o lekkie. Zielona Góra, ul. Z e
tow arzyskim . W iadomość: 59-320 rom skiego 6/1. 1767-Z
Polkowice,, sk ry tk a  89. 2947-L ___________________________ _

KOREPETYCJE z m atem atyk i, fizy 
ki. Lubin, teł. 44-15-62, po 17.00.

2945-L

M IESZK A N IE ' trzypokojow e, wygo 
dy — do w ynajęcia. Tel. 42-84. 
W iśniowa 30 Sulechów. 1761-Z

ŻALUZJE alum iniow e 120.000 za • 
m  kw., kolorow e 170.000 za m kw., 
p erfo row ać?  230.000 za m kw„ pio 
nowe 350.000 za m kw. Głogów, 

33-42-93. 3675-C

TANIO, SZY BK O , SO LID NIE -  
w ykonuję usługi ładoxvarką Fedro 
m at Ł-200. A. Błaszczyk Zielona 
G ó ra ^ u l. Osadnicza I '703. 1769-Z

SPRZEDAM  dom w Raculce do w y  
kończenia o ' pow. 400 m kw., dział 
ka w łasnościow a 1200 m kw., wo­
da, z. lokalnego u jęcia. O fertv : 
ZGN dla — 1700-Z. 1760-Z

STRAGAN—-walizkę — sprzedam .
Zielona Góra, tel. 292-72. 1771-Z

Ui.UAtiUJŁ K O i.LuttM  KedaKlor 
naczelny - Andrzej Buck* zastęp 
cy redaktora oacrelneąo - Kon­
rad Mieczysław 
Więckowie*; tekreuii* redakcji — 
Maclei zastępcy sekre 
tarza redakcji ,mdiiv Ampuła 

Andr/.<*> G a id a  R ed ak c je : Z ie lo ­
na Gora «t Niepodległości 22 I 
piętro teł 7to 31 fas J22*35 redak­
cja noc na telefon SH »:> tele* 0482253; 
Gorzów o| chrobrego ?! telefon 
226-2.‘> 27} 49. <łłngóx* ul Swier- 
t*f»sk»f<« n  MH/f** 43*29 II; La 
bin ul Armit C/.erw'.neJ i tel/fa^r 
12-62- is  Biuro Oęłfl*/«0t Zielona 
Góra al Vt<> podległości 22 l pię­
tro Gortow Głóg O w f u bin w sic 
dzibarh. redakcji ora* oddziałach 
Gromady i gem* Jach Ogłoszenia 

oriyjm owanf równie? telefak­
sem Kfifi 22 Redakr.la nie od po wia 
da 13 tresc oęłocgpft nie ewTaca 
nfe zamowtonyrh r.djęć t 
rvsunków easm.ega <obie prawo 
skracania otreymvwaoycb m ate­
riałom i zmian *rb tviułnv> Wvdaw 
ca Al.PO u  7ieionj» GAra. al. 
Kret* \ !>rł*minrłf*rr»fu ogłosze­
nia przyjmuje Pr/.ed*lebior*fv.'o 
Koloorfałnwo ll;łnd»o«^ .Rurb** 
w Warszawie Zakład Kolportażu ł 
Handlu w Zielone! Go**7p ora7 do 
ręczyciele Hruk: Poligraf” Zie. 
lona GAra ul Rej* r Nr Indeksu 
350788.
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Zbqizyń ' 
Wolsztyn

SiedlecBieniów
Nowa Sól

Bieniów e

Nowa Sól P o m a g a j ą  Z O Z - o w i
N ow osolski szp ita l zn a laz ł s ię  w b a rd zo  trudnej sytuacji finansow ej. Mimo 

to , n ie p o d d a je  s ię , c h o c iaż  k o ń c zą  s ię  leki i środki o p a tru n k o w e, z a  które 
Z O Z  z a le g a  “C efarm ow i” 2 ,8  mld. zł. N ie m a  ta k ż e  p ien ięd zy  n a  opał.

G dyby  nie p o m o c  zap rzy jaźn io n y ch  z  m ia s tem  H olendrów  i N iem ców , 
k tó rzy  p rz y w o żą  m .in. antybiotyki i środki p rzec iw bólow e, a  tak ż e  w sp arc ie  
f in an sq w e  i rz ec zo w e  sp o n so ró w , szp ita l trz e b a  by  z am k n ąć .

ZO Z w N ow ej Soli o irzym ał z  różnych  firm i o s ó b  p ryw atnych  p o n a d  660  
m in. zł. S ą  w śró d  nich  m .in. z ie lo n o g ó rsk ie  Z insta l (30  m in.) i Z ak ład  
E n erg e ty c z n y  (50 m in.) o ra z  now oso lsk i C P N  (450  m in.).

R ad y  gm in i m iast w re jon ie  d z ia łan ia  ZO Z  zob o w iązały  s ię  d o  pokryw a­
n ia  5 0 %  k o sz tó w  o p a łu  d la  o śro d k ó w  zdrow ia z e  sw o jeg o  te ren u , a  w 
g m in ach  O tyń i S ław a  m ie jsco w e  w ład ze  utw orzyły w ła sn e  fu n d u sz e  n a  
o p łac an ie  lekarzy .

W  trudnej sy tuacji, w  jakiej z n a laz ła  s ię  s łu ż b a  zdrow ia i lecznic tw o ludzi 
ch o ry ch , liczy s ię  k a żd a  z ło tów ka. O so b y  pryw atne, p rzed sięb io rs tw a  
p a ń stw o w e , insty tuc je  o ra z  firmy p ryw atne, k tóre c h c ą  p o m ó c  now osol- 
sk iem u  Z O Z m o g ą  w p ła ca ć  p ien ią d ze  n a  konto: ZO Z N ow a Sól WBK 
O /N ow a Sól n r  3 5 9 6 4 5 -1 1 9 5 -1 8 9 -8 9 .

(ej;
Żagań Z a p r o s z e n i e  n a  p l e n e r

W  d n iach  25  lis to p ad a  — 1 g ru dn ia  w Ż ag an iu  o d b ę d z ie  s ię  M iędzynaro ­
dow y  P le n e r  F o tograficzny  “P R O  - 91", n a d  którym  p a tro n a t sp raw u je  
w o jew o d a  z ie lonogórsk i i bu rm istrz  Ż ag a n ia . C elem  p len eru  je s t  p o p u la ­
ry zac ja  p rac  o  w ysokich w a lo rach  a rty s ty czn y ch  i p o zn aw czy ch , p re z e n ­
tu jący ch  o to cz en ie  n a  tle sz e ro k o  po jm ow anych  prob lem ów  i z ag ro ż eń , 
jak ie  n ies ie  w sp ó łc z e sn a  cywilizacja.

W  p le n e rz e  mogą b ra ć  u dzia ł w szy scy  fotografujący, którzy listow nie lub 
te le fon iczn ie  z g ło s z ą  sw ój u dzia ł do  2 5  lis to p ad a . Z g ło sze n ia  n a le ży  
k iero w ać  p o d  a d re se m : Ż ag ań sk i P a ła c  Kultury -  sk ry tk a  p o cz to w a  7, tel. 
n r  34-61 lub 3 0 -82  Ż ag a ń . U czestn icy  p len e ru  powinni d y sp o n o w a ć  w a ż ­
nym i p asz p o rta m i. P o d  w sk azan y m i n u m eram i telefonów m o żn a  rów nież 
z a s ię g n ą ć  w szelk ich  b liższych  informacji.

(sad)

Łęknica T a m  g d z i e  d i a b e ł  

m ó w i  d o b r a n o c
P o m ie sz c z e n ie  D om u Książki w  Ł ęknicy  nie je s t  o g rz e w a n e . M ocno 

p rz ez ię b io n a  e k sp e d ie n tk a  poży czy ła  o d  s ą s ia d a  m alutki grzejn ik  e lek try ­
czny . K iedy g o  w łączyła , o k a za ło  s ię , ż e  g n iazd k o  n ie d z ia ła ; zrobił s ię  
c iepły  d o p ie ro  w tedy , gdy ... zo s ta ło  z a p a lo n e  g ó rn e  św iatło . J e d n a k  w 
p o m ie sz cz e n iu  da le j je s t  zim no. S zy b y  w o k n ach  ru sz a ją  się . Z a p e w n e  
m iędzy  innymi s tą d  niewielki o b ró t książkam i.
■Mimo, ż e  k się g arn ia  m ieści s ię  w są s ie d z tw ie  U rzędu  M iejskiego, e k s ­

p e d ie n tk a  sąd z i, ż e  p racu je  tam , g d z ie  “d iab e ł m ówi d o b ra n o c ”, bo  d a lek o  
o d  targ o w isk a. W  Ł ęknicy  b a rd zo  tru d n o  s p rz e d a ć  a lb u m y  m ala rs tw a, 
“P a n a  T a d e u s z a ”, “Słownik J ę z y k a  P o lsk ieg o ”, n ie s te ty  sk o ń czy ł s ię  s e ­
zo n  n a  podręczn ik i szk o ln e . M oże byłoby lepiej d la  w szystk ich , gdyby  
zn a lez io n o  zu p e łn ie  innv obiekt na księgarnię, najlepiej w pobliżu cen tru m  
h a n d lo w eg o ?

(kaf)

Zbąszyń M a l e j e  s k u p  m l e k a
W  gm inie Z b ąszy ń  z n a jd u ją  s ię  dw a  punkty  sk u p u  m leka n a le ż ą c e  do  

O kręgow ej Spółdzieln i M leczarskiej w W olsztynie. O dw iedziliśm y punk t w 
Z b ąszy n iu , g d z ie  d o  n ied a w n a  zn ajd o w ał s ię  od d z ia ł m leczarn i p ro d u k u ­
jący  sery . “Jeszcze pięć lat temu —  m ówi k ierow niczka punktu  p. R e n a ta  
M ikołajczak, —  skupowaliśmy łu dziennie 12 tysięcy litrów mleka. W 
październiku ubiegłego roku kupowaliśmy od indywidualnych do­
stawców 5300 litrów dziennie, a razem z dostawami od PGRów — 
8330 litrów. W październiku bieżącego roku skupowaliśmy ogółem 
4450 litrów mleka dziennie. Niestety, skup mleka maleje z dnia na 
dzień".

Z p unk tem  zw iązan y ch  je s t 160 indyw idualnych p ro d u cen tó w  o ra z  PG R  
w  Z akrzew ie , który o b e c n ie  d o s ta rc z a  5 0 0  litrów m leka  dz ienn ie . P G R  w 
Łom nicy s p rz e d a je  m leczarn i tylko 80 litrów śm ie tan y , n a to m ias t m lekiem  
.od tłuszczonym  karm i p ro się ta .

(z.r.)

Dyrektor 
albo likwidator
“20 lat p ra cu ję  w P G R -ach , takiej 

sy tuacji j e s z c z e  n ie  p rzeży łem ” -  
pow iedział Jerzy Mirzyńskl, kie­
rownik zak ład u  ro ln eg o  z  B ieniow a, 
m ian o w an y  n a  s z e fa  d o  c z a su , kie­
d y  w o jew o d a  pow oła  oficjalnie d y re ­
k tora. J e d n a k  nie w iadom o, c zy  z ą- 
m iast d y rek to ra  d o  firmy n ie  w kro­
czy  likwidator.

P rz e d  kilku tygodniam i w z ak ła ­
d z ie  z d e c y d o w a n o  o  sk ierow aniu  
oko ło  50 p ro c en t załog i n a  urlopy. 
“Z a  sie rp ień  i w rzes ień  c u d em  u d a ło  
s ię  n am  zap łac ić  w ynagrodzen ia”, 
pow iedział kierownik. Z akład zac iąg ­
nął w  banku kredyt o  w artości 4,5 
miliarda. Kredytu tego  nie sp łaca .

P a ra d o k sa ln e  je s t, ż e  sy tu a c ja  fi­
n a n so w a  sz a le n ie  p o g o rszy ła  s ię  
tu ż  p rz e d  żniw am i. P lony  w tym  roku 
były n iez łe , z e b ra n o  4,5 ty s ią c a  ton 
zb ó ż . M imo to, n ie  s ta rczy ło  p ien ię ­
d zy  n a  s z n u re k  i paliwo, ż eb y  z e ­
b ra ć  s ło m ę . O b s ia n o  oz im iną  z a le ­
dw ie 2 0  p ro c en t pow ierzchni, ja k ą  
z a g o sp o d a ro w a n o  w  te n  s p o s ó b  
rok tem u . Z rezy g n o w an o  z  upraw y 
ziem i 6 klasy.

B ud y n ek  w B ieniow ie n a le żą c y  do  
te g o  zak ład u  “jak  m alow any”. E le­
w ację  o d n ow iono  z  p o m o cą  k o n se r­
w a to ra  zab y tk ó w  p rzed  rokiem . 
D ziś kierow nik o czek u je  ja s n e j d e ­
cyzji w  sp ra w ie  p rzyszłości p a ń ­
stw ow ych z ak ład ó w  rolnych.

Niekon wencjonalne 
przewozy

N a  t r a s i e  m i ę d z y  Z i e l o n ą  G ó r ą  a  

Ż a r a m i  w  u b i e g ł y  c z w a r t e k  f i r m a  

" T r a n s b u d "  p r ó b o w a ł a  p r z e w i e ź ć  

o g r o m n ą  k o n s t r u k c j ę  s t a l o w ą .  M i ­

m o ,  ż e  c i ą g n i k  m i a ł  w łą c z o n e  ś w ia  t ła  

m i ja n ia ,  a  p r z e d  n i m  j e c h a ł  p i l o t ,

p r z e w o ź n i k  n i e  p o t r a f i ł  z a d b a ć  o  

b e z p i e c z e ń s t w o  i n n y c h  u ż y t k o v m i -  

k ó w  d r o g i .  N a  p e w n o  n i e  s p r a w ­

d z i ł ,  c z y  t ą  t r a s ą  m o ż n a  w  o g ó l e  

t r a n s p o r t o w a ć  t e g o  t y p u  t o w a r y .

N a j p i e r w  k i e r o w c y  j a d ą c y  z a  p o j a z ­

d e m  m i e l i  w i e l e  k ło p o t ó w ,  b o  k o n ­

s t r u k c j a  h a c z ą c  o  r o s n ą c e  p r z y  d r o ­

d z e  d r z e w a  ł a m a ła  w ie l k i e  k o n a r y ,  

k t ó r e  c z a s e m  w p a d a ł y  n i e m a l  

w p r o s t  p o d  k o l a  s a m o c h o d ó w .  N a  

s z c z ę ś c i e  p r z e d  p o j a z d e m  j e c h a ł  p i ­

lo t ,  k t ó r y  -  g d y  k o n s t r u k c j a  m i a ł a  

z e r w a ć  l i n i ę  w y s o k ie g o  n a p i ę c i a  - 
z a t r z y m a ł  c ią g n ik . . .

( k a f . )

F o t .  M a r e k  W o ź n i a k

K o r z y s t a j ą c  z  p r a w a  d o  r e p l i k i ,  w o ­
b e c  p u b l i k o w a n i a  n a  ł a m a c h  W a s z e j  
G a z e t y  n a p a s t l i w y c h  o ś w ia d c z e ń  
K r z y s z t o f a  C h m ie ln i k a ,  p r o s i m y  o  z a ­
m i e s z c z e n i e  p o n i ż s z e g o  o ś w ia d c z e ­
n ia ,  k t ó r e  - j a k  m a m y  n a d z ie j ę  -  p o ło -  

' k r e s  d a l s z y m  p o le m i k o m .  S t a n o w i ­
s k o  n a s z e  n ie  d o t y c z y  o p i n i i  I z b y  P r z e ­
m y s ł o w o - H a n d l o w e /  l e c z  P a r t i i  K o n -  
s e r w a t y w n o - L i b e r a l n e j .

W o b e c  p o w t a r z a j ą c y c h  s i ę  n a  ł a ­
m a c h  z i e l o n o g ó r s k i e j  p r a s y  o ś w i a d ­
c z e ń  i  i n f o r m a c j i  K r z y s z t o f a  C h m ie ln i ­
k a ,  w  k t ó r y c h  m . in .  p o m ó w i ł  k i e r o w n i c ­
t w o  i  c z ł o n k ó w  P a r t i i  K o n s e r w a t y w n o -  
L ib e r a l n e j  o  p o z a p r a w n e  i  m o r a l n i e  
n a g a n n e  d z i a ł a n i a  w  I z b i e  P r z e m y s ło ­
w o - H a n d lo w e j ,  s t w ie r d z a m y  c o  n a s t ę ­
p u j e :

—  n a p a s t l i w o ś ć  K .  C h m ie l n i k a  w  
s t o s u n k u  d o  n a s z e g o  u g r u p o w a n ia  
v / y n i k a j e d n o z n a c z n ie  z  f a k t u  z g ł o s z e ­
n ia  p r z e z  n i e g o  a k c e s u  p r z y s t ą p ie n i a  
d o  P K - L ,  l e c z  n ie  w y d a n ia  m u  p r z e z  
k i  e r o  w n i c t w o  o d d z ia  t u  z i e l o n  o g o r s k i e  - 
g o  p a r t i i  d e k l a r a c j i  c z ł o n k o w s k ie j ,  z  
u w a g i  n a  p s e u d o l i b e r a l n ą  f r a z e o lo g i ę  
u p r a w i a n ą  p r z e z  z a i n t e r e s o w a n e g o  
n a  ł a m a c h  m i e j s c o w e j  p r a s y  i  w  w y ­
s t ą p ie n i a c h  p u b l i c z n y c h .  W  k o n s e ­
k w e n c j i  K .  C h m ie l n i k  w y s t ą p i ł  o  p r z y ­
j ę c i e  d o  i n n e j  p a r t i i ,  g d z i e  z o s t a ł  —  k u  
n a s z e j  s a t y s f a k c j i — z a a k c e p t o w a n y .

—  c z ł o n k o w ie  P K - L  n i e  m u s z ą ,  j a k  
p i s z e  K .  C h m ie l n i k  “ o m i j a j ą c p r a w n e  i  

s t a t u t o w e  p o s t ę p o w a n i e ’’p r z e jm o w a ć  
k o n t r o l i  n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  I z b y ,  g d y ż  
b y l i  j e j  o r g a n i z a t o r a m i ;  m o g ą  w ię c  k o ­
r z y s t a ć  z e  s w o i c h  u p r a w n ie ń  w y n i k a ­

j ą c y c h  z e  s t a t u t u  I z b y .  M y l e n ia  c z y ­
i c h ś  p o g l ą d ó w  p o l i t y c z n y c h  z  d z i a ł a l ­

n o ś c ią  w  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r c z e j  
j e s t  k o l e j n y m  d o w o d e m  d e m a g o g i i  i  
f r a z e o lo g i i  u p r a w i a n e j  p r z e z  K .  
C h m ie ln i k a .

—  k o n s e k w e n c j e  o d r e a g o w a n i a  
o s o b i s t y c h  k o m p le k s ó w  p o p r z e z  r o z ­
g ł a s z a n ia  o s z c z e r c z y c h  i n f o r m a c j i  w  
ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p r z e k a z u  o k r e ­
ś la  j e d n o z n a c z n i e  K o d e k s  K a m y  w  
a r t .  1 7 8  p a r .  2 ,  z  k t ó r e g o  p r z e p i s ó w  
k o r z y s t a m y ,  k i e r u j ą c  o d p o w ie d n i  p o ­

z e w  d o  S ą d u  R e jo n o w e g o  -  W y d z ia ł  
K a r n y .  N a  t y m  k o ń c z y m y  d y s k u s ję  z  
K . C h m ie ln i k ie m .

A n d r z e j  B u ł h a k  

C z ł .  R a d y  G ł ó w n e j  

P a r t i i  K o n s . - L i b e r .

12.11.91. * Hala Ludowa *
Trio:

Gintrowski
Kaczmarski
Łapiński

Wydawnictwo fonograficzne 
"Pomaton", Zielonogórskie Sto­
warzyszenie Satyryków i Zielono­
górska Gazeta Nowa serdecznie 
zapraszają 12 listopada na kon­
certy Przemysława Gintrowskio- 
go, Jacka Kaczmarskiego i Zbig­
niewa Łapińśkiego.Wysiępy od­
będą się w Hali Ludowej o 
godz.17.30i20.30

Bilety w cenie 40.000 złotych do 
nabycia w "Estradzie", redakcji 
Gazety Nowej, Galerii przy ulicy 
Żeromskiego oraz w Domu Kuitu 
' ““  sk “

Gospodarni sobie radzą
W S ied lcu  d o b ie g a  k o ń c a  b u d o w a  

I e ta p u  o c zy szcza ln i śc iek ó w . P o ­
sta w io n o  b u d y n ek  g o sp o d a rcz y , 
z a in s ta lo w a n o  u rz ą d z e n ia , p o d łą ­
c z o n o  e le k try c z n o ść , b u d o w an y  
je s t  zbiornik  n a  śc iek i, o g ro d zo n o  
te re n  i p rzy g o to w an o  p o letk a  filtra­
cyjne.

“Na przyszły rok planujemy pra­
ce przygotowawcze związane z 
budową kanalizacji sanitarnej — 
m ówi wójt gm iny S ie d le c , Zdzisław 
Plosik. — W Siedlcu przebywał 6

bm. przedstawiciel Episkopatu 
Polski, który zapoznał się ze sta­
nem faktycznym budowy i doku­
mentami. A to dlatego, że władze 
gminy wystąpiły do Episkopatu z 
prośbą o udzielenie kredytu na 
dokończenie budowy oczysz­
czalni ścieków i kanalizacji. Cho­
dzi nam o uzyskanie 4 miliardów 
złotych. Byłaby to pożyczka na 
bardzo niski procent, do spłace­
nia przez 10 lat.

Jeśli otrzymamy to wsparcie —

za ró w n o  o c zy szc za ln ia  śc iek ó w  jak 
i k a n a lizac ja  w 1992 roku b ę d ą  już 
czy n n e . D o ty ch czas  n a  inw estycję  
tę  w ydaliśm y z  b u d że tu  gm iny 86 5 ,8  
m in z ło tych . S zu k am y  środków  
w sz ę d z ie . 7 bm . byłem  w raz  z  
p rzed staw ic ie lam i sp o łe c z n e g o  ko­
m itetu  b udow y g a zo c ią g u  w Euro­
p e jsk im  F u n d u sz u  R ozw oju W si 
Po lsk ie j w W arszaw ie , g d z ie  uzy­
sk a liśm y  d o tac ję  w w ysokośc i 270 
m ilionów złotych n a  gazyfikację".

(zr.)

W nadleśnictwach trwają zbiory
S z k ó łk a  w  n a d le śn ic tw ie  B rz ó z ­

k a  z a jm u je  p o w ie rzc h n ię  1 2  h e ­
k taró w , h o d u je  s ię  tam  m ię d z y  in­
nym i buki, b rz o zy , d ę b y  i s o s n y . 
D rz e w a  s ą  h o d o w a n e  p rz e d e  
w szy s tk im  d la  p o trz e b  n a d le ś n ic ­
tw a , je d n o c z e ś n ie  w a rto  zw ró cić  
u w a g ę , ż e  je d n o ro c z n e  d rz ew k a  
s ą  s to su n k o w o  n ied ro g ie , n a  p rzy ­
k ład  1 0 0 0  s z tu k  b rz o zy  k o sz tu je  
96 ty s ię c y  z ło ty ch . A k tu a ln ie  trw a ­
j ą  zb io ry  n a s io n  ró żn y ch  g a tu n k ó w  
d rz ew . Z b ie ra  s ię  je  w  la s a c h ,  w e  
w s ia c h , p rzy  d ro g a c h , c z a s e m  n a ­
w e t w  m ia s ta c h . N ie s te ty  “p lo n y ” w 
tym  roku  s ą  b a rd z o  n isk ie . D ęb u  
z a m ia s t  k ilk u se t k ilo g ram ó w  z e ­
b ra n o  z a le d w ie  50. W ed łu g  le śn i­
ków  p o w o d e m  to g o  j e s t  o b n iż e n ie  
s ię  p o z io m u  w ó d  g ru n to w y c h .(

kaf.)

Przedstawiciele 
władz lokalnych 

komentują wyniki wyborów
Zbigniew Bohatkiewicz, zastępca burmistrza Żar
W Ż ara ch  w ygrał S o ju sz  Lew icy D em okratycznej. P rz y p u sz cz a m , ż e  

ludzie  oddali ta k d u ż o  g łosów  n a  tę  p artię , b o  s ą  n iezadow olen i z  o b e cn e j 
sy tuacji; w  Ż a ra ch  zlikw idow ano p rz ec ie ż  n a jw ięk sze  z ak ład y  p rzem y ­
sło w e . M am  n ad zie ję , ż e  wyniki w yborów  nie b ę d ą  m iały wpływ u n a  
sa m o rz ą d , dopóki tu  je s te m  gw aran tu ję , to.

Zdzisław Janczura, burmistrz Świebodzina
K andydaci, k tórzy popierali s a m o rz ą d  n ie  znaleźli s ię  w p a rlam en c ie . 

W y g ląd a  n a  to, ż e  p a rlam en ta rzy śc i nie w e z m ą  sa m ó rz ą d u  p o d  sw oje  
sk rzyd ła . W takiej sy tuacji w ięcej m o że  z a le ż e ć  od  n a s  sam y ch ; p a rla ­
m en ta rzy stó w  pow inniśm y p ró b o w ać  p rz e k o n a ć  d o  s ieb ie . Liczym y, ż e  
now a p artia  -  K o n g res R zeczy p o sp o lite j S a m o rzą d n e j c o ś  je s z c z e  
w skóra . N ieste ty  n ie m am y  śro d k ó w  n a  d z ia ła ln o ść  p ro p a g an d o w ą , 
pa rtia  zbyt p ó źn o  p o w sta ła  (m aj 1991), ż e b y  m ieć  d u ż e  s z a n s e  n a  
m an d a ty . N a py tan ia , które sk ierow ałem  do  m arsza łk a  A n d rzeja  S te l­
m ach o w sk ieg o  -  J a k  P a n  widzi d a ls z e  losy  sa m o rz ą d u  w P o lsc e ?  C zy 
zn a jd z ie  s ię  ten  prob lem  w p ro g ram ie  S e jm u , S e n a tu , rz ąd u ?  -  o trzy­
m ałem  od p o w ied ź  w ym ijającą. Nie w róży to d o b rze . M oże K ongres 
rozw inie s ię  w n aszy m  w ojew ództw ie. J e d n a k  d o tąd  pow sta ły  u n a s  tylko 
d w a  koła tej partii.

Tomasz Niesłuchowski, wójt gminy Żagań
U n a s  frekfencja  w yniosła  za led w ie  35  p ro cen t. R olnicy indyw idualni 

p lajtują, P G R -y  za jm u ją  w n a sz e j gm in ie  5 0  p ro cen t g run tów  i n ie m a ją  
p ien iędzy ; a  g m ina  ży je  p rz ec ie ż  z  po d a tk ó w  rolnych. K an d y d at z 
Z a g a n ia  n ie  d o s ta ł w  n a sz e j gm inie ż a d n e g o  g łosu . W ygrało  n a to m ias t 
PSL  - S o ju sz  P rogram ow y, b a rd zo  d u ż o  g łosów  o trzy m ała  W yborcza  
Akcja Katolicka. M u szę  pow iedzieć , ż e  ludziom  z e  wsi w szy stk o  jed n o , 
czy  o d d a d z ą  g łos n a  pa rtię  lu d o w ą  w y w o d zącą  s ię  z  S o lid arn o ści, czy  
n a  P S L  - S o ju sz  P rogram ow y. F ak tem  je s t, ż e  w ieś u n a s  w ygrała. 
Ludzie po  w yborach  m a ją  n ad z ie ję , ż e  c o ś  s ię  zm ieni, n ie w olno jej 
zm arn o w ać . C hodzi o  to, ż e b y  s ię  n ie zniechęcili już  dziś, gdy n a  “g ó rz e ” 
trw a p rz ep y ch an k a .

Michał Ziobrowski, wójt gminy Nowa Sól
Polityka, jak a  z o s ta ła  n a k re ś lo n a  m usi być rea lizo w an a . O dw rotu  nie 

m a. N ieste ty  c o ra z  m niej p ien ięd zy  w  b u d ż e c ie  gm iny p o ch o d zi od  
PG R -ow  i firm p ań stw ow ych . U w ażam , ż e  w szy scy  d z iś  m u s z ą  ra to w ać  
s ię  sam i. S ą  p rzep isy  zw iąz an e  z p ryw atyzacją , n a  ten  p ro g ram  n a leży  
postaw ie. ’

(kaf.)

F o t .  M a r e k  W o ź n i a k

ieromsKiego oraz w uomu Kuitu- ., . „ ,ry “Mrowisko” :  ̂ ć a j a z d  Z ł o i y ł d n  w N o w e j t » o l i

.  ;  < ' F o t .  K r z y s z t o f  M ę ż y ń s k i

f--------------------------N,
Wolsztyn

Nie dla nas 
te kurtki

“Jest na pewno gorzej niż rok 
temu — zwierzył się nam pre­
zes Krawieckiej Spółdzielni 
Pracy "Bojownik”, Mikołaj 
Wielentejczyk. — Wpraw­
dzie zachowujemy ciągłość 
pracy dla 300 — osobowej 
załogi, a wartość sprzedaży 
wyrobów na eksport w ciągu 
trzech kwartałów wyniosła 9 
miliardów złotych, to jednak 
zysku wypracowaliśmy nie­
wiele, bo około 600 milio­
nów. Pracownicy zarabiają 
u nas średnio 1,5 min zło­
tych miesięcznie. Najbar­
dziej ubolewamy nad tym, 
że prawie nic nie szyjemy z 
krajowych materiałów dla 
rynku polskiego. Nie pogar­
dzilibyśmy też większym zy­
skiem".

“Bojow nik” szy je  okrycia —  
kurtki, p ła szc ze , o d z ież  sp o rto ­
w ą —  w szystko , o d  p o czą tku  do  
końca, z pow ierzonych  m ate ria ­
łów. W ięk szo ść  zam ó w ień  loku­
ją  tu firmy z  N iem iec, Szw ecji, 
Danii. S ą  te ż  z lecen ia  z Holandii 
i Belgii.

T rz e b a  podkreślić , ż e  zaró w n o  
fa so n y  jak  i m ate ria ły  m a ją  e u ­
ropejski s ta n d a rd . W  P o lsc e  
m łodzież n ie  m o że  so b ie  je s z ­
c z e  pozw olić n a  n o sz e n ie  w y­
m yślnych kurtek, z  licznymi ko ­
lorowymi, drogim i naszyw kam i. 
T ak ie  w łaśn ie  rzeczy  szy ją  
kraw cow e w  spółdzieln i. N atu ­
ralnie, ich trud  ukryty je s t  pod  
obcym i m etkam i. N a Z ach o d zie  
p a n u ją  sp ecy ficzn e  g u sta . J e ­
d en  z  ko n trah en tó w  niem ieckich 
pow iedział, żo  gdyby jeg o  klien­
ci wiedzieli, ż e  okrycia szy te  s ą  
w byłej NRD —  nie kupow aliby 
ich, w ięc  woli sz y ć  w  Polsce .

N a ta śm ie  produkcyjnej w 
W olsztynie p o w sta ją  te ż  m un­
dury  d la w ojska h o len d e rsk ieg o  
i kurtki dla policji belgijskiej. Do 
p re z e s a  W ielen telczyka r-rzy- 
chcdz i m łodzież z m ia s ta  i c h ce  
kupić c z a rn e  policyjne kurtki, z  

efektow nym i naszyw kam i N ie­
ste ty , teg o  tow aru  n a  rynek poi 
ski w ypuścić  n ie  m o żn a  I

>___________  <2 ' r -
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WIDZIANE Z \ Ę f a r s z a w y
Olimpia przegrała 
w Drezdenku

K orzystając  z przerw y w  rozgry 
w kach ligow ych poznańska O lim ­
p ia  zm ierzyła się w  D rezdenku z 
m iejscow ym  Lubuszaninem ... p rze­
gryw ając  2:4 (1:1). B ram ki d la L u- 
buszanina zdobyli: K aczm arek — 
2 (48, 80 m in.), P ieloch (60 min.), 
sam obójcza (10 m in. Magowski) dla 
O lim pii: M azurkiew icz (35 m in.), 
K rzysztolik  (75 m in.). A. F.

.GORZOWSKAj! 
gH k la sa  okręgowa
Ilanka llzep in  — Spółdzielca 

Krzeszyce 2:0, G runw ald  Choszcz­
no — R em or Recz 5:3, K oral Most 
kowo — MLKS Słubice 2:3, W arta  
M iędzychód — Stal Sulęcin 3:3, Ró 
ża Różanki — Dąb Dębno 0:6, P o ­
goń Skw ierzyna — O sadnik M yśli­
bórz 0:1, B udow lani M urzynowo 
— Stoczniowiec I I  B arlinek  3:5, 
Isk ra  Zem sko — O dra Górzyca 1:0.

TABELA
PO RUNDZIE JE SIE N N EJ

Dąb 15 26 59:11
Stoczniowiec II 15 25 47:21
Osadnik 15 21 28:18
Isk ra 15 20 39:27
Stal 15 20 36:25
MLKS - 15 17 44:19
Pogoń 15 17 19:22
Remor 15 16 42:37
Ilanka 15 16 25:21
Budow lani 15 14 43:40
G runw ald 15 12 25:48
W arta 15 U 24:27
Odra 15 11 23:36
Spółdzielca 15 7 17:53
K oral 15 4 15:45
Róża 15 3 19:55

T R A F I Ł E Ś ? ®
DUŻY LOTEK II 
2, 8, 18, 39. 30. 48 

TOTALIZATOR PIŁK A R SK I 
ZESTAW I (liga polska) — 2 il, 1:3, 
3:0. 0:0, 3:2, 1:4, 3:1, 1:1. 0:0, 0:0, 

3:3 3:1 1:0.
ZESTAW II  (liga angielska) — 0:1, 
1:1, 1:0. 0:3, 1:3, 3:0, 0:3, 3:1, 3:2, 

0:1, 2:3, 3:2, 1:2.
P.P. T otalizator Sportow y zaw ia 

dam ia, t e  w  zakładach na dzień 
6.11.1991 r. wg w stępnych danych 
stw ierdzono:
EXPRESS LOTEK — kw ota  n a  wy 
g rane  1.467.067.000 z ł; 6 rozw. z  5 
traf. — wygr. po ok. 120.000.000 zł; 
1.415 rozw. z 4 tra f. — w ygr. po 
ok. 200.000; 56.071 rozw. z 3 traf. — 
w ygr. po ok. 7.800 zł.
DUZY LOTEK I — kw ota na  w y 
grane 2.668.032.000 z ł; 2 rozw. z 6 
traf. — wygr. po 500.000.00(1 z ł; 214 
rozw. z 5 traf. — wygr. po ok. 
1.200:000 z ł; 12.147 rozw. z 4 traf. 
— w ygr. po ok. 19.500 zł; 204.123 
rozw. z 3 tra f. — w ygr. gw aran to ­
w ane po 6.000 zl.

BMW 318: 1981 — 31; audi 80: 1989
— 102, 1979 — 28, 1977 19; audi 
100: 1984 — 85, 1983 — 65; audj 
200: 1984 — 80; VW je t ta :  1982 —  
45; VW golf: 1985 — 65, 1980 — 
31; VW p assa t; 1984 — 65; VW 
san tan a : 1983 — 48; f ia t ritm o: 
1983 — 34; f ia t panda (po w ypad­
ku): 1984 — 10; f ia t 37: 1981 — 23; 
fia t uno: 1984 — 46; skoda: 1989 — 
44; ren au lt 5: 1989 — 71; lada: 1937 
25; dacia: 1991 — 33. M. S.

GŁOGÓW
F ia t 126p: 1986 — 15, 1981 — 8,3,

1978 — 5,5; FSO 1500: 1982 — 15,5. 
Sam ochody zagraniczne; łada

1500: 1981 — 15,5; w artb u rg : 1983 — 
14; zaporożec: 1979 — 3,5; skoda 
100 S : 1973 — 5,5; fia t panda: 1989
— 48; VW golf (składak): 1989 — 
13; VW je t ta :  1980 — 32; opel cor 
sa: 1988 — 67; m azda 323: 1981 — 
19,9 +  clo ; ren au lt 5 G TL: 1980 — 
17. M. s.

GORZÓW
Fiat 126p: 1991 — 29.5. 1990 — 29,

1987 w  16,7, 1986 — 15,3—17,6, 1985
— 12,5—14,8, 1984 — 13, 1983 — 10 
—11, 1982 — 15,5, 1981 -  7,5—9,5,
1979 — 7. 1978 —. 4 ,5 -5 ,7 ; FSO 1500: 
1991 — 39, 1984 — 16, 1983 — 12.2, 
1981 — 12, 1975 — 7,5; polonez: 1985 
26, 1984 — 26, 1983 — 24,6.

Sam ochody zagraniczne: n issan :
1986 — 65; ford s ie rra : 1985 — 78, 
1983-84 — 43; ford scorpio: 1938 — 
98: ford  escort: 1984 — 46, 1975 — 
12,5; ford  g renada: 1981 — 23; VW 
golf: 1986 — 81, 1980 — 22,5, 1979
— 20,5—23;5; VW g a lan t: 1978 — 
17,9; VW san tana: 1984 — 48; VW 
passat: 1984 — 53. 1982 — 37—47; 
VW polo: 1981 — 22.5; opel kadett: 
1985 — 66, 1983 — 40—45, 1980 — 
22; opel ascona: 1986 — 64, 1985
— 59; BMW: 1980 — 21; volvo: 1986'
— 165; volvo polo: 1983 — 43; pcu 
geot: 1989 -  104, 1987 — 21. 1980
— 19: au d i: 1985 — 70—84, 1981 — 
32.5—32, 1976 — 8.5; lancia: 1984 — 
33; m ercedes 200D: 1983 — 52—65, 
1980/81 — 39, 1979 — 35, 1978 — 28 
—37, 1976 — 30; citroen: 1983 — 25; 
fiat ritm o : 1980 — 20; fia t duna:
1988 — 60; fiat 131: 1980 -  23; m it 
subishi galant: 1987 — 68; m itsu ­
bishi lancer: 1980 — 28; datsun: 
t982 — 25: ren au lt: 1982 -  20—32. 
1981 — 29, 1978 — 12,5; suzuki a łto :
1987 — 54. Sam ochody ciężarowe: 

■VW tran sp o rt: 1980 — 27, 1979 — 
19; fia t 338E: 1982 — 30; m ercedes 
207D: 1980 — 55. (AR)

Piłkarza ręczni ekstrak lasy  rozegrali w  niedzielę przedosta tn ią  serię 
spotkań w  grupach  elim inacyjnych. M ilą n iespodziankę spraw iło Z a­
głębie L ub in  wywożąc rem is ze Szczecina, na tom iast zawiódł Sokół 
Gorzów przegryw ając  u  siebie arcyw ażne spotkanie z H utnikiem . So­
kola czeka jeszcze mecz z W isłą.

Pogoni, a w yrów nującą bram kę zdo 
był W iaczesław Diduszenko z kar 
nego. Po osta tn ie j akcji, rów no r  
gwizdkiem  celnie strzelił A rm en 
A brganian , sędziowie je'dnak uzna 
li, że czas gry upłynął. (R.S.)

POGOŃ SZCZECIN — 
ZAGŁĘBIE LUBIN

31:31 (13:14)
POGOŃ: A ndruszkiew icz, Brzo 

zowski — Lubaski 7, Paw łaszek 
7, B ugaj 4, B artn iczuk 1 ,  Ryka 
czewskl 5, B uław a 0, Gościń- 
ski 6, Dębowski 3, M atuszak 0, 
K uszm ar 0. W ykluczenia: 6 
min.

ZAGŁĘBIE: W oźniak, Z ap ru t­
ko — A brganian  5, Baczyński 0, 
D iduszenko 8, Ordonow ski 0, 
G linka 6, Czaja 1, Bobrek 3, Pul 
ka 7, Sm urzyński 1, Z ieliński 0. 
W yki.; 6 min,

Sędziow ali: P. Chudzieki i 
M. H era  (Poznań), widzów ok. 
200.

D rużyna Zagłębia zaczęła mecz 
bardzo udanie w ygryw ając w 5 
min. 4:0. W prawdzie szczecinianie 
zmobilizowali się, jed n ak  in ic jaty  
wę nadal m ieli goście. W 28 m in. 
było 13:10 dla Zagłębia, a le  w 
krótk im  okresie Pogoń zdobyła 
trzy  bram ki, tracąc  jed n ą  i przy 
zejściu na przerw ę drużyna A n­
d rzeja  Jeżak a  m ia ła  jednobram ko- 
w ą przewagę.

Do 37 m in. m inim alnie prowadzi 
ło Zagłębie, a pierw szy rem is P o ­
goń uzyskała s trze la jąc  osiem nastą 
b ram kę. W ówczas drużyna lub iń­
ska m iała słabszy okres i rozocho 
ceni szczecinianie w 50 m inucie w y 
gryw ali 28:24. Goście po trafili się 
zmobilizować, m ozolnie odrabiali 
s tra ty  i w 57 m in. było 31:30 dla

SOKÓŁ GORZÓW — 
HUTNIK KRAKÓW  

22:26 (10:14)
SOKÓŁ: Kozielski, G ajda — 

Robak 6, G um iński 3, O rluk 4, 
Czubak 0, K aniow ski 1, G ołę­
biowski 4, W arzybok 1, B alan- 
da 2, H am ulskl 0. W ykluczenia: 
2 min.

HU TN IK : Kośm ider, B ernacki 
— W alka 7, W ieczorek 1, Król
2, P a te r  5, Now akow ski 7. Ćwik
3, Poznański 0, Pyś 1. W yklu­
czenia: 2 m in.

Sędziowali A ndrzej Dudka i 
Zbigniew Uszyński. W idzów ok. 
600.

T ylko do s tanu  4:4 w 11 m in. 
mecz przebiegał zgodnie z oczeki 
W aniami gospodarzy. Później szczy 
piorniści Sokoła nag le  stanęli, da 
jąc  sobie strzelić  kolejno aż 6 bra 
mek. P rzegryw ając 4:10 w 18 min. 
i 6:13 w 24 m in., p rak tyczn ie  szan 
se Swe pogrzebali. I -choć w dru 
giej połowie k ilkakro tn ie  zbliżali 
się do krakow ian na odległość 
dwóch bram ek, nadal grali bardzo 
chaotycznie, szczególnie w ataku. 
Dość powiedzieć, że n ie  w ykorzy­
stali w  tym  m eczu trzech rzutów  
karnych, a także  w ielu pojedynków  
sam  na  sam  ze znakom icie usposo

bionym  bram karzem  Jackiem  K ol 
m idrom . B ardzo szczelna była k i  
defensyw a H utn ika, w ybijając zu 
pełnie z konceptu coraz bardziej 
zdenerw ow anych gorzowian. W ich 
szeregach zawiedli tym  razem  Paw eł 
Kaniowski —■* zw ykle dusza zespo­
łu oraz M ariusz Czubak, tracący 
szereg p iłek  sygnalizowanym i poda 
nić-mi l fa ta ln ie  strzelający. W tej 
sy tuacji ciężar gry w drugiej polo 
w ie w ziął n a  siebie M arian  Robak, 
a te  kryty  bardzo agresyw nie też 
nie m ógł zbyt wiele zdziałać.

W sum ie był to  jeden ze słab­
szych występów  Sokoła, choć trze  
ba tu  wziąć pod uw agę specyficz 
ny, bardzo niew ygodny sty l gry 
krakow skiego ryw ala.

JANUSZ DOBRZYŃSKI 
W pozostałych spotkaniach gru­

py „X ": Ś ląsk  W rocław — Unia 
T arnów  43:34 (18:10), W ybrzeże 
G dańsk — G runw ald  R uda Ś ląska 
35:22 (15:11), Pogoń Z abrze — Is ­
k ra  Kielce 23:21 (9:11).
Wybrzeże 13 23 370:302
Śląsk 13 19 413:338
Pogoń Szczecin 13 18 352:330 
Pogoń Zabrze 13 14 303:322
Zagłębie 13 11 342:347
G runw ald  R. Sl. 13 7 315:366 
Iskra  13 6 321:363
Unia 13 4 316:378

W pozostałych meczach grupy 
„Y” : W isła Płock — W arszaw ian­
ka 19:26 (12:14), Fablok Chrzanów' 
— Miedź Legnica 20:19 (12:10), S tal 
Mielec — G runw ald  Poznań 23:24 
(13:12).
G runw ald  13 17 340:312
H u tn ik  13 14 363:339'
Wisła 12 14 318:301
Fablok 13 14 288:279
W arszaw ianka 13 14 310:303
Sokół 12 14 283:273
Miedź 13 9 337:351
S ta l 13 6 290:342

©rafy falc 2  nut
Sezon pierw szoligow y 1991/92 p iłk a rk l ręczne Zagłębia L ubin  roz­

poczęły m eezem  u siebie z beniam inkiem , Jarosław skim  KS. W ygrały 
wów czas dosyć pew nie, jed n ak  ry w a lk i zaprezentow ały  spore u m ie ję t­
ności, p rzyk ładną  am bicję. Is tn ia ła  zatem  obaw a, że w sobotnim  rew an­
żu w  Ja ro sław ia  podopieczne tren e ra  R om ana Jezierskiego czeka ba r­
dzo tru d n e  zadanie. Nic z  tych  rzeczy: szczypiornistki Zagłębia zagrały 
doskonale I ich  zwycięstw o ąn t przez m om ent nie było zagrożone.

pierw szej fazie g ry  m usiały  wyso­
k ie  aspiracje pow ażnie zreduko­
wać. W 7 m in. było 4:0 d la Zagłę­
bia, w  22 m in. — 9:2 i przew aga te 
go zespołu by ła  n ad er w yraźna. Os 
tatecznie zespół z L ubina zwyciężył 
różnicą dziewięciu bram ek.

O czekując jeszcze bardziej udane 
go w ystępu  Zagłębia i to w meczu 
z bardziej renom ow anym i ry w a lk i 
m i, p o ra  jed n ak  stw ierdzić, że w 
Jarosław iu  lub in iank i zagrały  z 
p rzyk ładną  m otyw acją, bardzo do­
brze w  obronie, popełniły  znikom ą 
Ilość błędów  technicznych. Indyw i­
dualnością n r  1 była A łła Sawezi- 
na, a le  rów nie wysoka ocena nale­
ży się czyniącej widoczne postępy* 
jednej z najm łodszych w  zespole 
Renacie Zukiel.

R undę rew anżow ą Zagłębię rozpo 
częło więc zw ycięstw em . W najbliż 
sza sobotę czeka je  zadanie znacz-

JAROSŁAW SKI KS — 
ZAGŁĘBIE LUBIN 15:34 (6:11)
JK S: D ra tw a — Siczkowa 3, 

K ow alenko 0, B ury  1, M aluty  2, 
Jarosz 0, Kędzior 2, Z arzycka 7, 
M ajgier 0. W ykluczenia: 4 min.

ZAGŁĘBIE: K ąkol, Kozłows­
ka, Sadura  — G óryljow a 5, P e - 
rzyńska 4, Frąszczak 0, Siekaniec 
1, Suszek 0, Sawczina 2, Świercz 
4, Chom iczewska 2, Zukoel 6. 
W yki.: 18 min.

Sędziowali: R. K lim kow lcz 1 
M. M usiał (Opole);

T ak się gra, jak  przeciw nik  poz­
wala... Tę uznaną m aksym ę na w ła 
sne j skórze odczuły zawodniczki 
JK S. Do meczu przystąp iły  pełne  na  
dziei na  sukces, a tym czasem  już po

nie trudn iejsze: mecz u  siebie z l i ­
derem  — AZS AWF W rocław . Spot 
k an ie  rozpocznie się o godz. 17.30 w 
hali p rzy  ul. Legnickiej.

W yniki pozostałych spotkań w  
gruDie „X ” : A nilana Łódź — AZS 
AWF Wrocław' 16:25 (7:13), Ruch 
Chorzów — Pio trcov ia  35:25 (10:9). 
W meczu rozegranym  aw ansem  
S ta rt G dańsk przeg ra ł z Pogonią 
Szczecin 18:27.
AZS AWF W rocław  8 15 265:184 
P iotrcovia 8 11 223:189
Pogoń Szcz. 8 11 185;210
Zagłębie 8 10 184:172
A nilana 8 9 174:197
R uch 8 3 188:229
Jarosław ski KS 8 3 193:235
S ta rt Gd. 8 2 171:212

GRUPA „Y” : B ałtyk  Gdynia — 
A Z S/G dańsk 16:18 (11:7), Zgoda Hu 
da Sl. — Skra W arszaw a 30:23 (10:9), 
Sośnica Gliwice — S ta rt E lbląg 
21:25 (12:13). Awansem  rozegrano 
mecz Cracovia — AKS Chorzów 
(18:25).
S ta rt E lbląg 8 16 211:150
Sośnica 8 10 1&8:189
AKS Chorzów 8 10 166:170
Zgoda 8 8 194:181
S k ra  8 8 189:183
B ałtyk  8 6 160:183
AZS AWF G dańsk 8 4 185:202 
Cracovia 8 2 155:214

(RS) v

Znow gw arno na giełdach samochodowych. W L ubinie tym  razem  
ijech a ły  2002 pojazdy, a spisano 319 um ów. Dziś kolejna giełda w  tym  
m ieście (od godz. 7 do 13).

W innych m iastach także spory ruch, wśród w ystaw ianych sam ocho­
dów przew ażały zagraniczne. W Gorzowie oprócz pojazdów oferowano 
także akcesoria samochodowe. A kum ulato ry  now e 55 Ah za 450 tysięcy 
złotych, 88 Ah — 88 tys.,a używ ane do m aluchów  36 Ah — 120 tys.

A oto jak  przedstaw iały  się ceny w yw oław cze sam ochodów na po­
szczególnych giełdach.

LUBIN

Fiąt 126p (lifting): 1991 — 26— 
82 min złotych, 1990 — 25—27, 1989
— 22—24, 1988 — 21—23, 1987 — 
17—20, 1986 — 15—17; fiat 126p: 
19S5 — 11—14, 1984 — 10—13, 1982
— 8—11, 1981 — 7—10, 1980 — 8,
1979 — 9,5—7; FSO 1500: 1991 — 
41, 1990 — 34—36, 1989 — 29—33,
1988 — 26—28, 1986 — 19—22, 1984
— 14—16, 1982 — 11—13, 1980 _  7 -  
10; polonez caro: 1991 — 66—72; 
polonez 1500: 1990 — 40—51, 1989
— 36—40. 1988 — 33—37, 1986 — 24
— 30, 1984 — 21—25, 1982 — 14—16,
1980 — 10—13. Samochody zagrani 
czne: skoda 120L: 1989 — 46, 1988
— 44, 1987 — 40, 1986 -  36, 1984 -  
26; favorit: 1991 -  59, 1990 — 57,
1989 — 55; lada samara: 1991 — 60,
1990 — 41 +  cło; łada 1500: 198.9 — 
40—44; mercedes 200D: 1990 — 350, 
1986 — 135, 1981 —, 46, 1979 _  42; 
300D: 1987 — 180, 1981 — 60, 1980
— 48, 1977 — 32; 190D: 1985 — 105; 
VW turbo golf: 1990 — 85, 1989 — 
82, 1988 — 80, 1986 — 65, 1983 — 45,
1981 — 27, 1979 — 22; VW passat: 
1990 — 162, 1989 — 127, 1988 — 120,
1982 — 35; VW polo: 1986 — 54; 
je tta :  1984 — 66; cadilac: 1981 — 
155; opel corsa: 1990 — 71, 1987 — 
63; k ad e tt 1,4: 1990 — 05; kadett 
1,3: 1988 — 74, 1986 — 67; k adett 1,6: 
1986 — 77; v ec tra : 1989 — 130; asco 
n a : 1988 — 85, 1987 — 79, 1984 — 
55, 1982 — 35—38; audi 80: 1990 — 
145, 1988 — 122, 1987 — 120, 1984 — 
75, 1982 — 43; aud i 100: 1986 — 94, 
1984 — 72, 1980 — 28, 1979 — 24; 
ford  escort LX : 1091 — 133; sier­
ra  21: 1990 — 135. 1983 — 55; ta u ­
n u s: 1939 — 120; probe: 1989 — 
150; tem po: 1988 — 89; scorpio: 
1988 — 105, 1987 — 95; fiesta: 1987
— 84; escort 1,1: 1985 — 59, 1981 -

32; sierra 1.6: 1985 — 6.9, 1984 — 
55, 1983 — 45; fiat tipo: 1990 — 125; 
uno: 1988 — 58, 1983 — 31; ritmo:
1982 — 26; renault 5: 1989 — 77, 
1988 — 70; medalion: 1988 — 59; 
peugeot 404: 1988 — 110; 203: 1986
— 57, 1984 — 44; citroen BX: 1986
— 60; mazda 626: 1990 — 1?3, 1987
—  72, 1985 — 56; toyota coT o lla : 
1991 — 128, 1989 — 87; nissan sun­
ny: 1990 — 95; nissan D: 1987 — 
75; BMW 3161: 1987 — 65; BMW 
turbo 524D: 1984 —> 65; volvo 740: 
1986 — 132; honda civic; 1988 — 
88; honda preludium: 1986 — 60; 
honda iazz: 1985 — 46; seat ibiza: 
1991 — 90, 1985 — 50; seat D: 1990
— 90; Subaru: 1986 — 63, 1984 — 46; 

Sam ochody dostaw czej nysa: 1990
— 35: mitsubishi: 1990 — 125; VW 
LT (28): 1990 — 200; ford transit: 
1990 — 249; fiat ducato: 1990 — 140; 
mercedes 507: 1988 — 240; VW: 
1988 — 90; ford: 1988 — 120; jelcz 
317; 1987 — 35. Z. G.

ZIELONA GORA 
Fiat 126p: 1989 — 23, 1985 — 12, 

1984 — 11,5, 1982 — 9, 1978 -r- 5,8; 
FSO 1500: 1988 — 29, 1987 — 25,
1986 — 20, 1981 — 8,6, 1980 — 11; 
polonez: 1937 — 33, 1983 — 20.

Samochody zagraniczne: mitsubi­
shi galant: 1986 — 76; mitsubishi 
lancer: 1984 — 38; toyota starlet: 
1988 — 61; mazda 626: 1985 — 3 
tys. DEM; nissan sunny: 1989 — 88,
1987 — 58, 1985 — 55; suzuki: 1981

— 25; ford probe: 1989 — 178; ford 
sierra: 1987 — 87; ford fiesta: 1981
— 28; mercedes 123: 1976 — 33; 
trabant: 1981 — 400 DEM: wart­
burg: 1938 — 1,7 tys. DEM; 1932 ~  
8,5—9; opel rekord: 1984 — 50; opel 

kadett: 1990 — 115, 1983 — 65; opel 
omega: 1988 — 120; opel ascona:
1983 — 42; BMW 728: 1979 — 38;

Z l o t y  b e z r o b o t n y

M e a  c u l p a l  D w a  t y g o d n i e  t e m u  n i e  p r z y s t a ł e m  n a  c z a s  m o ­
j e g o  f e l i e t o n u .  W i e r z c i e  m i  d r o d z y  c z y t e l n i c y ,  n i e  m o g ł e m .  D a ­
ł e m  s i ę  b o w i e m  w c i ą g n ą ć  w  o r g a n i z a c j ą  k a t o w i c k i c h  m i ­
s t r z o s t w  ś w i a t a  k u l t u r y s t ó w ,  c o  b r z m i  n i e w i a r y g o d n i e ,  a l e  t a k  
b y l o .  T y d z i e ń  t e m u  p r z e ż y ł e m  z  k o l e i  s z o k  t e l e f o n i c z n y .  O t o  w. 
s t o l i c y  o b o w i ą z u j e  p r o s t a  z a s a d a :  i m  d r o ż s z e  o p ł a t y  z a  w y n a ­
l a z e k  p a n a  B e l l a ,  t y m  g o r s z y  p a z i o m  u s ł u g .  T r a f ,  ż e  t e l e f o n i ­
c z n y  s z l a g  t r a f i ł  ś r ó d m i e ś c i e  W a r s z a w y  a k u r a t  w  d n i u ,  g d y  
„ f a k s o w a ł e m ”  f e l i e t o n  d l a  W a s .  1 z n o w u  n i c i .  A l e  o d  d z i s i a j  
o d r a b i a m y  z a l e g ł o ś c i . . .

M o j e  p a s j e  z w i ą z o n e  z  k u l t u r y s t y k ą  m i a ł y  s w ó j  p o c z ą t e k  j a  
k i e ś  d z i e s i ę ć  l a t  t e m u ,  g d y  w  w ó w c z a s  m a c i e r z y s t y m  „ S p o r ­
t o w c u "  p o s t a n o w i l i ś m y  w s k r z e s i ć  p o r a d y  d l a  l u d z i  u m i ę ś n i o ­
n y c h .  O t  • w z o r e m  p i s m a  „ S p o r t  d l a  w s z y s t k i c h ”  f e n o m e n u  w y d a  
w n i c z e g o  z  c z a s ó w  t o w a r z y s z a  W i e s ł a w a .  Z a c z ą ł e m  w i ę c  p i s a ć  
o  t y m  s p o r c i e ,  i m p r e z a c h ,  d z i a ł a c z a c h  i  z a w o d n i k a c h  i  a n i m  
s i ę  o b e j r z a ł  j a k  s a m  s t a ł e m  s i ę  s p o ł e c z n i k i e m .  I  t o  w  d o d a t ­
k u  w  P o l s k i m  Z w i ą z k u  K u l t u r y s t y k i  i  T r ó j b o j u  S i ł o w e g o ,  

p o w s t a ł y m  t r z y  s e z o n y  t e m u .  M o ż n a  w  t e j  c a ł e j  k u l t u r y s . y -  
c e  z n a l e ź ć  s z a j b u s ó w  a b s o l u t n y c h ,  m o ż n a  l u d z i  z n a k o m i t y c h ,  
w  t y m  g r o n o  w y c z y n o w c ó w  a n i  n a  j o t ę  n i e  o d b i e g a j ą c y c h  o d  
i n n y c h  r o d z i m y c h  c h a m p i o n ó w .

N o  i  k i e d y ś  j a  t a k ż e  d a ł e m  s i ę  z w a r i o w a ć .  Z r o b i l i ś m y  w  
1 9 8 6  r o k u ,  w  W a r s z a w i e  m i s t r z o s t w a  E u r o p y  i z ach c ia ło  s i ę  
n a m  o r g a n i z a c j i  m i s t r z o s t w  ś w i a t a .  F e d e r a c j a  1 F B B ,  n a  c z e l e  
z  K a n a d y j c z y k i e m  B e n e m  W e i d e r e m ,  p r z y z n a ł a  P o l s c e  p r a w o  
d o  t e j  i m p r e z y .  M i s t e r  W e i d e r ,  k t ó r y  f a k t y c z n i e  w  r o k u  1 9 4 6  
w y m y ś l i ł  s p o r t o w y  m o d e l  r y w a l i z a c j i  k u l t u r y s t ó w  i s a m  stu>o 
r z y ł ,  n a  w z ó r  f e u d a l n y ,  w s p o m n i a n ą  f e d e r a c j ę ,  z a w s z e  c z u ł  i  

c z u j e  s y m p a t i ę  d l a  P o l s k i ,  g d y ż  j e g o  d z i a d o w i e  w y e m i g r o w a ­
l i  d o  M o n t r e a l u  z  p o d l u b e l s k i e g o  K u r o w a  i  t o  p r a w i e  w s t y s t k o  
w y j a ś n i a .

0  p e r y p e t i a c h  f i n a n s o w y c h  z w i ą z a n y c h  z  g a l ą  K a t o w i c e  '9 1  
p i s a ł  n i e  b ę d ę ,  b o  n a w e t  w  n a s z y m  w c z e s n a k a p i t a ł i s t y c z n y m  
u s t r o j u  d o ś ć  t r u d n o  z n a l e ź ć  s p o w o r ó w ,  k t ó r z y  z a g w a r a n t u j ą  
o b r ó t  r z ę d u  3  m i l i a r d ó w  z ł o t y c h ,  b o  t y l e  d z i s i a j  p o t r z e b a  n a  
s p r a w n e  p r z e p r o w a d z e n i e  m i s t r z o w s k i e j  i m p r e z y . .

1  o b y ł o  s i ę  b e z  ż a d n y c h  p a ń s t w o w y c h  d o t a c j i ,  c o  p r z y  c h o ć ­
b y  m i l i a r d a c h  u t o p i o n y c h  r o k  t e m u  w  s z t u c z n y c h  w o d a c h  k a ­
j a k a r s k i e j ,  p o z n a ń s k i e j  M a ł t y ,  b r z m i  j a k  s e n  j a k i ś  z ł o t y  i  n i e ­
w i a r y g o d n y .

M ó j  s u b i e k t y w n y  g u s t  o r g a n i z a t o r a  m ó w i ł  m i ,  i ż  t o  b y ł a  n a -  
p r a w d ę ^ a j n a  i m p r e z a .  S z c z e g ó l n i e  ( w  g r o n i e  5 9  e k i p  n a r o d o -  

t o y c h )  p o d o b a l i  s i ę  r e p r e z e n t a n c i  S a m o a  Z a c h o d n i e g o  s k a c z ą c y  
z  u c i e c h y  p o  m i ł y m ,  ś l ą s k i m  p o i u i e t r z u .  C i e s z y l i  s i ę ,  b o  b i e ­
g a l i  p o  m r o z i e ,  a  t a k i c h  l u d z i  j e s t  p o n o ć  n a  a r c h i p e l a g u  
d w ó c h  i  b ę d z i e  t e r a z  o  c z y m  o p o w i a d a ć  n a  p l a ż y .  B r r r !  N i e  
p o d o b a ł o  m i s i ę  t y l k o  j e d z e n i e  k u l t u r y s t y c z n e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  
g ł ó w n i e  z  g o t o w a n y c h  r y b ,  r y ż u ,  k u r c z a k a ,  k a r t o f l i  i  c h l e b a  
Z  t y m ,  ż e  k a l n e r z y  w y k w i n t n e j  r e s t a u r a c j i  h o t e l u  „ W a r s z a w a ” 
p o d a w a l i  t o  w s z y s t k o  b e z  s o l i ,  c o  ś w i ń s t w e m  j e s t  k o s m i c z ­
n y m . -  A l e  s ó l . . .  z a t r z y m u j e  w o d ę  p o d  s k ó r ą ,  c o  U l e  w p ł y w a  n a  
„ r z e lź b ę ”  c z y l i  w y r a z i s t o ś ć  o c e n i a n y c h  m i ę ś n i . .

N o  i , p o d o b a ł  m i  s i ę  b a r d z o  n a s z  m i s t r z  ś w i a t a  ( w a g a  9 0  k g ) ,  
M i r o s ł a w  D a s z k i e w i c z ,  z  L u b i n a .  J e s t  t o  p r a w d z i w y  a m a t o r ,  
g d y ż  ż y j e  o n  w  g ó r n i c z y m  m i e ś c i e  z .. .  z a s i ł k u  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h .  K u l t u r y s t y c z n i e  z a ś  j e s t  w s p a n i a ł y  i  j a k o  p i e r w s z y  i  
P o l a k ó w  d o s t a ł  p r o p o z y c j ę  p r z e j ś c i a  n a  z a w o d o w s t w o .  B y ć  m o ­
ż e  b ę d z i e m y  m i e l i  p o l s k i e g o  S c h w a r z e n e g g e r a .  b o  t e g o  b y ł o  p e  
w n y c h  7  t y s i ę c y  w i d z ó i o  i o  k a t o w i c k i m  „ S p o d k u ” ...

Z a ś  p a n  W e i d e r  t a k  s i ę  w z r u s z y ł  p o z i o m e m  s p o r t o w o - o r g a n i -  
z d c y j n y m  i m p r e z y ,  i ż  d a ł  p r o p o z y c j ę  n i e  d o  o d r z u c e n i a .  W  r o k u  
1 9 9 3  m a j ą  s i ę  o d b y ć  w  W a r s z a w i e  m i s t r z o s t w a  ś w i a t a  k o b i e t  i  p a r  
m i e s z a n y c h .  U f f !

T y l e  o . b o d y b u l d i n g u  p o  d w u t y g o d n i o w y c h  p e r t u r b a c j a c h  
ł ą c z n o ś c i o w y c h  p o m i ę d z y  M a z o w s z e m ,  a  Z i e m i ą  L u b u s k ą .  Z a  
t y d z i e ń  t e m a c i k i  p y s z n e :  j a k  t o  n a p r a w d ę  b y l o  n a  n a d z w y c z a j ­
n y m  z j e ź d z i e  P K O l .  i  podczas f u t b o l o w e g o  k o p a n i a  z  A n g l i ą . . .

J A C E K  K O k C Z A K - M L E C Z K O

GRUPA DOLNOSLASKA
Lechia Zielona G óra — B ielaw ian 

ka  B ielaw a 1:2 (0:1). B ram kę dta 
zielonogórzan zdobył — Seredyń- 
ski (72 m in.).

Czarni Żagań — G órnik Polko­
wice 2:2 (1:1). B ram ki: D o łęd a— 2 
(30 65 m in.) — dla C zarnych oraz Za 
raza (36 min.) i M ądrachowski (89 
m in.) — dla G órnika.

M eblarz Nowe M iasieczko — Piast 
Ilow .1 3:() (1:0). B ram ki: C hyliński
— 2 (53,82 m in.). Unicki (14 m in. 
głową), M arszalik  (60 m in.). Nowa 
kow skl (65 m in. z karnego).

Lechia Dzierżoniów — Dozam et 
Nowa Sól 1:0 (1:0).

K onfeks Legnica — Pogoń Sw ie 
bodzln 2:0 (1:0).

Pogoń O leśnica — Śląsk I I  W ro 
cław 0:0, BKS Bolslawiec — P iast 
Nowa R uda 0:1 (0:0), Polonia Świd 
nica — K uźnia Jaw o r 3:1 (0:1). 
Spotkanie z 10 serii Czarni Żagań
— Lechia Zielona G óra zakończo­
ne na  boisku w ynikiem  1;1, zosta 
ło zw eryfikow ane prze? WGiDi

OZPN we W rocławiu jako  w alko­
w er 3:0 dla Czarnych (w drużynie 
Lechii g ra ł zaw odnik, który  pow i­
nien  pauzow ać za kartk i).
Polonia 14 22 21:13
Lechia D. H . .21 22:6
Dozam et 14 20 25:7
P iast N. Ruda 14 20 20:5
B ielaw ianka 14 18 31:16
K uźnia 14 18 21:12
G órnik 14 16 12:12
P iast Iłowa 14 14 11:17
Czarni 14 12 21:12
Konfeks 14 12 15:21
Śląsk II 14 12 13:19
Pogoń O. 14 11 10:18
Lechia Z. Góra 14 10 16:25
BKS B olesławiec * 14 9 7:13
M eblarz 14 6 12:26
Pogoń S. 14 3 8:34

GRUPA W IELKOPOLSKA 
(południowa)

Stilon II  Gorzów — M ieszko Gnie 
zno 1:0 (1:0). B ram kę zdobył Ko­
w alew ski (20 min. z rzu tu  w olne­
go).

W arta-W artex  Gorzów — K otw i 
ca K órnik 0:0.

Lubuszanin T rzcianka — Orzeł 
Międzyrzecz 1:0 (0:0).
M eprozet Staro Kurow o — Vietoria 
W rześnia 0:1 (0:1).

Zjednoczeni Przytoczna — Ołim 
p ia  I t  Poznań 0:5 (0:1).

Polonia Chodzież — Sokół P n ie­
wy 1:0 (1:0), Orzeł Biały W ałcz — 
Lech II Poznań 1:1 (1:0). Pauzow ał 
Lubus;;anin Drezdenko.
Polonia 12 20 30:13
Lubuszanin D. 13 18 27:9
K otw ica 13 17 21:14
Lech II 13 15 23:11
Sokół 13 15 19:12
L ubuszanin T. 13 15 14:10
Stilon 11 13 14 25:21
Orzeł W. 13 14 16:16
M ieszko 13 13 18:17
Victoria 13 12 17:25
Orzeł M. 13 11 15:20
W arta-W artex 13 41 10:16
M eprozet 13 9 7:20
O lim pia II 14 6 19:25
Zjednoczeni 13 4 7:33

M ająca się odbyć w  sobotę pow 
tó rka  spo tkan ia  w  grup ie  północ­
nej pom iędzy Łucznikiem  S trzel­
ce K ra jeń sk ie  i Św iatow idem  Ło­
bez nife doszła do sku tku  (na za­
wody n ie  p rzy jechali: drużyna go 
ści i w yznaczeni przez OZPŃ w Po 
znan iu  sędziow ie).

GIEŁDA
SAMOCHODOWA

Najlepszy Józef Myśliwiec
Piłkarze  ręczni H  ligi rozegrali ósm ą rundę  spotkań. Do dużej nie­

spodzianki doszło w  Przem yślu , gdzie lider tabelj Czuwaj p rzegrał z 
G órnikiem  Libiąż. Szczypiorniści Chrobrego Głogów w ygrali u siebie z 
N aprzodem  Bytom. Kolejne mecze odbędą się 16 bm., a glogowianie w 
w yjazdow ym  pojedynku zm ierzą się z G órnikiem  Złotoryja.

C hrobry  Głogów — N aprzód B y­
tom 26:22 (13:10). Skład  C hrobrego: 
Sikora, Rogala — M usiał 2, K onrad 
4, Kubiak 0. Gośko 3, M yśliwiec 0, 
B artoszew icz 5, P. K aczm arek 0. 
Przybysz 3, T. K aczm arek 0, M iro- 
ta  0. W ykluczenia — 12 m inu t N a j­
więcej bram ek dla N aprzodu zdoby­
li;  R abus 7, Sajdak  5 i W oźniak i .  
W ykluczenia — 4 m inuty . Sędziowa 
li p.p. Dembicki i Strzelczak (Poz­
nań). W idzów ok. 350.

Ja k  stw ierdził po m eczu tren e r 
Chrobrego, M ichał Żelazek znów cie 
szyć m ogą ty lko  p u n k ty  a ze swo­
ich podopiecznych w yróżnił jedynie 
Józefa  M yśliwca i b ram karza  Ire ­
neusza Sikorę. Pozostali zagrali po­
niżej oczekiwań. W ekipie N aprzo­
du podobał się Grz*gorz Rabus.

In ic ja tyw a należała, cały czas do 
m iejscow ych, k tórzy  w 22 m inucie 
prow adzili już  10:5, a szansę na pod 
wyższenie rezu lta tu  m ieli M yśli­

w iec .i Rabus, jednak  nię w ykorzy­
sta); karnych. W drugiej części m e­
czu do glQ§t| doszli bytę>mjąnie i w 
53 min- było ty lko  20:19 d la  gospoda 
r v. z -3 chw ile 'ednak Ch--tb 
skoczył’ na  cztery  bram ki (23:19) i 
zapew nił sobie zwycięstwo, chociaż 
g ra  głogowian znów pozostaw iała 
wiele do życzenia.

W pozostałych meczach: Czuwaj 
Przem yśl — G órnik  Libiąż 23:21, 
G w ardia  Opo’e — G órnik Z łotoryja 
32:37, Elm ot Św idnica — O strovia 
29:34.
Czuwaj '
G w ardia - 
O strovia 
Górnik L.
C hrobry 
G órnik z l.
Naprzód 
Elm ot

M.S.

8 12 184:169
8 10 199:181
8 3 226:214
8 9 192:1-37
R 8 188:187
8 6 192:207
8 5 177:192
8 5 184:2n5
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ZARZĄD GMI NY I MIASTA 
W SŁAWIE

o g ł a s z a

publiczny przetarg usług
na sprzedaż działek budowlanych pod budownictwo jednorodzinne,

położonych we wsi LUBOGOSZCZ 
przylegających do ul. Ogrodowej w Sławie.

L.p. N r geodez. 
działki

Pow . w 
m kw.

Cena wywoł. 
w zł

Wysokość 
w adium  w  zł

1 304 538 24.429.000,— 2.500.000,—
2 305 570 23.987.000,— 2.400.000,—
3 306 584 , 24.331.000,— 2.500.000,—
4 309 644 25.803.000,— 2.600.000,—
5 310 629 25.435.000,— 2.600.000,—
6 312 644 25.803.000,— 2.600.000,—
7 313 644 25.803.000,— 2.600.000,—
8 316 658 26.147.000,— 2.600.000,—
S 317 569 23.963.000,— 2.400.000,—

10 318 539 23.227.000,— 2.400.000,—
11 319 569 23.963.000,— 2.400.000,—
12 320 598 ' 24.674.000,— 2.500.000,—
13 322 752 28.453.000,— 2.800.000,—
14 323 630 25.460.000,— 2.600.000,—
15 324 687 26.858.000,— 2.700.000,—
16 325 570 23.987.000 — 2.400.000,—
17 326 630 25.460.0CO,— 2.600.000,—
18 327 630 25.460.000,— 2.600.000,—
19 328 567 23.914.000,— 2.400.000,—
20 329 565 23.865.000,— 2.400.000,—
21 330 630 25.460.000,— 2.600.000,—
22 331 562 23.791.000,— 2.400.000,— •
23 332 531 23.030.000,— 2.300.000,—
24 333 631 25.484.000,— 2.600.000,—
25 335 630 25.460.000,— 2.600.000,—
26 336 602 24.772.000,— 2.500.000,—
27 337 525 22.883.000,— i 2.300.000.,—

P rzetarg  odbędzie się 22 listopada 1991 r. o godz. 10.00 w sali n r 3 U rzędu Gm iny i 
M iasta w  Sław ie, u l. H enryka  Pobożnego n r  10.

W adium  w podane] wysokości należy wpłacić w kasio U rzędu G m iny i M iasta w Sła­
w ie, w dniu p rzetargu  w godz. 8—9.30. Z w rot w adium  w term in ie  3 dni — po p rzetargu  
w kasie U rzędu GiM.

U stala się ostateczny term in  dokonania jyp ła ty  za w ylicytow aną nieruchom ość w te r ­
m inie 30 ani od odbycia p rzetargu . N iedotrzym anie tego term inu  powoduje przepadek w a­
dium , a  przeprow adzony p rze targ  czyni niebyłym .

Zastrzega się p raw o uniew ażnienia p rzetargu  bez podania przyczyn.
W szelkich in form acji udziela R efera t T echniczno-Inw estycyjny U rzędu G m iny i M iasta 

w  Sławie, tel. 62-02.
' ■’ • ... A K -1403
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MEDYCZNE
NAJNOWOCZEŚNIEJSZAprotetyka
i  - 1 ' m r  9 ,

MNTAt fó rp S p n o u ie

IAI .-ąccsŁ.
W 28-485

ZIELONA GÓRA, UL LECHITÓW 11.
NAWIĄŻEMY WSPÓŁPRACĘ 

ZE%TOMATOLOGAMI
"Z ZfELOiślFJ GÓRY I .WOJEWODZTWA

teł. 649-59 w . 266
Z ie lo n a  G ó ra  
ul. Z a c is z e  16

GABINET
•STOMATOLOGICZNY

9.00-16.00
L e c z e n ie ,  P ro te z o w a n ie ,  
N o w o c z e s n a  K o sm e ty k a  

D e n ty s ty c z n a  
K o ro n y  i M osty  S y s te m  V ISlO

Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OMS KAVO AKKU 

Lampy Pollmeryzacyine
1404*2

SPRZEDAŻ
LODOWKĘ Polar 160 z w ym ienio­
nym  agregatem . Cena 1,5 m in. Zie 
lona Góra tel. 613-40. 1739-Z

SCANIA chłodnia 1976 rok. cena 
85 m in zł. Nowa Sól, tel. 815-87.

1753-Z

SPRZEDAM tanio ŁADOWACZ „CY 
K LOP”, rozrzu tn ik  obornika, oprys 
kiwacz ciągnikow y. 67-200 Głogów, 
Biechów 27. 3670-C

SPRZEDAM agregat chłodniczy bla 
ćhę alum iniow ą, skóry  lisów  sre ­
brzystych. fu te rk a  z lisów srebrzy­
stych. niebieskich, tchórzofretek . No 
wa Sól, Staszica 3 m. 13, po 16.00.

1752-Z

OKAZJA — k u rtk ę  z lisów srebrzy 
stych — 2,9 m in, stragan  przy Owo 
cowej — sprzedam . Zielona Góra, 
Podgórna 31 B m. 2. . 1729-Z

I J l f l n i r i B i n B I l l l l I f l l B B B f l B I l l l I f l l B I I T I l I l l l l l I l I I I l B l I l l l l l l i r i l l l l B I I l l I I I I B I I I B I I l l l l l I I I f ^

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY METALURGICZNE
|  „D O Z A M E T” |
“ w Nowej Soli, ul. Piłsudskiego 40, 2
3  o g ł a s z a j ą  5
m „

I  przetarg nieograniczony I
J  na sprzedaż:

1. Wózek w idłow y spalinow y RAK-2 A, cena 3.555.000 zł; 5  
JJ 2. Wózek w idłow y spalinow y 4045, cena 9.551.000 zł;
j j . 3. Wózek w idłow y spalinow y RAK-4A, cena sprzedaży — 8.000.000 zł; -■
3  4. Przyczepa sam owyładow cza W-041, cena 1.764.000 zł; “

Autobus jelcz — cena 34.625.000 zł; S
Samochód ciężarow y ST kR -A  28, cena 17.000.000 zł; ™

jj 7. C iągnik ursus, cena 11.850.000 zł; ”
S  8 Ciągnik ursus, cena 11.850.000 zl; "
JJ 9 Przyczepa D-35 T, cena 9.000.000 zł. 5

P rze targ  odbędzie się dnia 26.11.91 r. o godz. 10.00 w Dziale Głównego M echanika. Biorą- 3  
JJ cy udział w p rzetargu  w inni w płacić w adium  w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w 

przeddzień p rzetargu  w kasie  przedsiębiorstw a. Oglądanie pojazdów w  dniu 25.11.91 r. Za- •
s trzegam y sobie p raw o uniew ażnienia przetargu. £

£  AK-1398 JJ

J B B I I I I I B E B I B I B B B I E l B B B B I I I I B l I I B I I l I f l l l l l l l l l l l l l l l B l E B B I I I I B I I l B I l I I I I I I I I I I I I I l l l l l l I I B i r

BULLTERIERY _  szczenięta rod o
wodowe — ow czarki kauk ask ie  ro- N  SJ 
dowodowe — tanio sprzedam . WU- §! 
kanowo 18 k. Zielonej Góry.

1729-Z K

5.
6.

SPRZEDAM dwa dystry b u to ry  
„A dast” . Żary, ul. B udow lanych lb . 
___________________________ AK-1395

ROTTW EILER doskonały obrońca i 
stróż — szczenięta rodowodowe. L u 
bin, tel. 44-25-35, 2943-L

SPRZEDAM kiosk m etalow y oraz 
przyczepkę samochodową, 'w ia d o ­
mość: Głogów, N eptuna 9 m. 9.

3651-C

,7V‘ 7 ■ • ■>"V' ■AUTO-MOTO
SPRZEDAM nysę towos 1985 r. By 
tom Odrz., Poprzeczna 4 b.

104-NS

KU PIĘ po w ypadku  m ercedesa 
ISO D i opla kadetta  1,3 D. O ferty  z 
ceną kierow ać: Bytom  O drzański, 
box 16. 3666-C

OKAZJA! Forda fiestę  — 1988 w 
bardzo dobrym  stan ie  — sprzedam . 
Chynów, Łężycka 3. 1759-Z

S a m o c h o d y  o s o b o w e

ITMU.M.fill

K o m u n i k a t
PPTT DYREKCJA WOJEWÓDZKA 

w Zielonej Górze

informuje, że dnia 8.11.1991 r. uruchomiona zo­
stała centrala telefoniczna w Świdnicy 

(gmina Świdnica)
Dotychczasowi abonenci z Letnicy (gm ina Świdnica) zostaną 

przełączeni na cen tralę  w Świdnicy.
C entralą nadrzędną dla Świdnicy będzie cen trala  w Zielonej Gó­
rze. N um eracja  abonentów  zę Świdnicy będzie pięciocyfrowa i w  
zw iązku z tym  nastąp i zm iana num erów  abonentów z Letnicy. 
In form acje  o nowych num erach udzieli Biuro Num erów n r 913 
w Zielonej Górze oraz B iura N um erów  CMM na terenie w oje­
wództwa.

Zaliczanie połączeń 1 okalnych . między, abonentam i ze Św id­
nicy będzie jednokro tne  (600 zł jedna rozmowa).
Połączenia z abonentam i z  Zielonej G óry zaliczane będą 
w ielokrotn ie co 30 sek. jeden im puls taryfow y bez względu 
na porę dnia.

Połączenia przychodzące z Zielonej Góry do Świdnicy będą re­
alizow ane po w ybraniu  w Zielonej Górze num eru  abonenta w 
Św idnicy, np. 73-173. 73-200.

W szelkie zakłócenia w związku ze zm ianą num eru  telefonu 
prosim y zgłaszać pod nr 710-94.

AK-1399

I
1

I
Przedsiębiorstwo Handlowa 

"BBS AT"
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9 
pok. 215, tel. 720-11 w. 290,3532
1613-Z

ZALUZJE: alum iniow e. 120 m kw., 
■ kolorowe 170 m kw .; perforow ana 

230 m kw., pionowe 350 m kw. Gło 
, jów , te l. 33-42-93. 3675-CLOKALE

rO SZU K U JĘ pomieszczenia na za­
kład  ślusarski o pow. 50—100 m kw, 
w L ubinie lu b  okolicy. W iadomość 
Biuro Ogłoszeń w Lubinie dla — 
2939-L, tel 42-62-15. 2939-L

PRACA
USŁUGI

.iiiK U N K ! do dziecka plus po­
moc domowa — oilnie poszukuję. 
Jraca w "Niemczech. Pożądana zna 
'omość języka niem ieckiego oraz 
;rawo jazdy. Prosim y o oferty  pi­

sem ne plus zdjęcie. Adres: M arty­
na E jsm unt, Maszewo 15 B, 66-446 
Deszczno. 817-Zb

POSIADA!.! żuka izoterm a 12 ra 
sześć. i w olny czas. Żagań, telefon 
V  -~3. I747-Z

MALOWANIE plansz i szyldrw  *
Głogów, tel. 33^58-53. 3669-C

ZALUZJE alum iniow e kol >rowe.
Głogów, 33-51-35. 3654 G

ZESTAWY TV-SAT, CX, PACE.
UNIDEN. Sprzedaż, serw is — mo . 
taż. Paw ilon „MURBET” Głogów,
Galileusza 18. 3641-C

ź- , ,,p .. w o
INSTALATORSTWO elektryczne, zaw odu”. Głogów, 
Zielona Góra, tel. 618-89. 1673-Z wicz.

w ykonyw ania 
Ewa K urasie- 

3673-C

TELEW IZJA
PROGRAM I: 8 Wiadomości po­

ranne; 8.10 Dzień dobry — p o r a n n y  
mag. rozmaitości; 9.10 Domowe przed 
szkole; 9.35 Gotow anie na ekranie
— mag. k u linarny ; 10 „W ielka m i­
łość B alzaka” (7 — ost.) — serial TP;
11.50 Wiadomości; 12—16 T e le w iz ja  
E dukacyjna; 12 Agroszkoła; 12.30 
„Dzień w k tórym  zm ienił się wszech 
św ia t” — ang. serial dok.; 13.20 Fi" 
zyka — W łaściwości ciał stałych, 
cieczy, gazów; 13.50 Chemia — Stę 
żenią ro z tw o ró w ; 14 20 P r z y g o d y  ka 
p itan a  Remo; 14.35 T e te -k o m p u te r ;
14.55 Sezam — m agazyn popularno­
naukow y: 15.15 „Św iat chem ii" — 
serial dok. USA; 15.45 K lub Midi;
16 Studio 7 proponuje; 16.15 Dla 
dzieci: T ik -T ak  oraz film  z serii 
„Bam se — najsiln iejszv  niedźwia­
dek na św iecie” ; 17.05 Język  angiel 
ski (27); 17.15 Teleexpress; 17.30 
Skarbiec — 'm agazyn historyczny; 
18 Fam ily album  — am erykański 
k u rs  j. angielskiego; 18.20 W Sejmie
I Senacie; 18.35 „K rólik Bugs przed 
ftaw ia” — serial anim . USA: 19 Wv 
w iad tygodnia; 19.15 D obranoc: ..Pif 
i  H erkules” ; 19.30 Wiadomości; 20.05 
„...i zdrada” cz. II — film  dov . po­

święcony kontaktom  niermecko-so- 
wieckim , k tó re  doprowadziły do po 
działu Rzeczypospolitej Polskiej w 
1939 r.; 21.40 ABC ekonomii; 21-45 
Spraw a dla reportera: 22.25 W iado­
mości wieczorne; 22.45 Giełda p ra ­
cy, giełda szans; 23.10 „Siódemka" 
w „Jedynce” : „Indyjski k ab are t” — 
franc. film  dok.; 0.15 BBC — W orld 
Service.

PROGRAM II: 7.30 Panoram a:
7.35 Rano; 8.10 „D enver — ostatni 
dinozaur’’ — serial anim. franc.- 
a m ery kański: 8.35 Telew izja Biznes; 
9 „W labiryncie" — serial TP; 10 
CNN — H eadiine News; 10.10 Język 
francuski (6); 10.40 Język  niem iecki 
(7): 16.?3 Pow itanie; 16.30 P anora­
ma: 16.-10 „Pokolenia” — serial USA;
17.05 Przegląd kron ik  film owych;
17.35 „Pod wspólnym  dachem " — se 
ria l franc.: 18 P rogram  lokalny;
18 30 „Ciebie, Boga, w ysław iam y” ;
18.55 „Sztuka św iata  zachodniego”
(7) — ang. serial dok.; 19.30 Język 
angielski ("); 20 Pom iędzy — rep. z

M iędzynarodow ego spotkania foto­
grafików : 20.20 „W arstw y św ia ta"
— film ow y n o rtre t m alark i MSrv 
Z elechow er-A leksiun ; 21 Panoram a;
21.20 Sport; 21.E0 W arto mówić; 22 
„Dadah — znaczy śm ierć” (1) _1 se 
rial am ery k .-au stra lijsk i; 22.50 Stu 
dio Sport: E lim inacje olim pijskie- 
Polska — A nelia; 23.45 X M iędzy­
narodowy K onkurs Skrzypcow y im. 
H enryka W ieniawskiego — studio 
konkursow e — relacja  z I  etapu; 24 
Panoram a.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLUSt 6 M agazyn poranny;
8.30 i 11 Show -Laden; 9 A utostrada 
do nieba; 9.45 Reich und Schoen;
10.10 Wyścig ze śm iercią; 11.25 i 18

Dzika róża; 12.10 Alias Sm ith and 
Jones; 13 05 O jednego ojca za du­
żo; 13.30 California Clan; 14.20 
Springfield Story; 15.05 Wilcze s ta ­
do; 15.50 Chips; 16.40 R iskant; 17.10 
T eleturn iej; 17.45 S tern ta le r; 19.15 
K night R ider; 20.15 Film ; 21.55 Ex 
plosive; 22.55 La Law; 24 Film ; 1.30 
A lfred Hitchcock przedstaw ia.

FILMNET: 7 Nikki, dziki pies pól 
nocy; 9 Cold Sassy Tree; 11 Mala 
w iedźm a (komedia): 13 Boule de 
Su it (dram at); 15 Goffy (kresków ­
ka); 17 Who F ram ed  Roger R abbit?;
19 Gdzie rzeki toczą czarna wodę 
(dram at): 21 Grzech pierw orodny 
(th riller); '23 I Mondo Nuovo (dra­
m at); 1.45 Best Seller (thriller); 3.15 
Ani morze, ani piasek (horror); 5 
Pierw szv raz (dram at).

SAT ł :  6 Dzień dobry: 8.35 Sąsie 
dzi; 9.50 i 15.35 T ele-sklep; 10.10 
Księżniczka z St. W olfgang — film ;
12.05 i 19.15 Koło szczęścia; 12.45 
Giełda telew izyjna; 13.35 i 16.15 Bin 
go; 14 Police academ y (kresków ka);
14.25 Szpital; 15.10 Rodzina A dam ­
sów; 19 Dobry wieczór Niemcy; 20 
Sat I sport; 22 Wiadomości; "22.10 
Sat I  sport; 0.40 Ścigany.

SKY ONE: 7 i 16.45 Kot D J; 9.55 
Playabout; 10.10 K resków ki; 10.30 
M ister Ed; 11 M aude; 11.30 Młodzi 
lekarze; 12 The bold and the beau- 
tifu l; 12.30 Młody i niecierpliw y;
13.30 B arnaby Jones; 14.30 Inny 
św iat; 15.20 Santa B arbara; 15.45 Zo 
na tygodnia; 16.15 The Brady 
Bunch; 18 D ifferent Strokes; 18.30 
Czarownica; 19 Więzy rodzinne; 
19.30' Jeden fałszywy ruch  (te le tu r­
niej); 20 i 23 Miłość od pierwszego 
w ejrzenia; 20.30 Baby T alk ; 21 P ra  
gnę tego dziecka; 23.30 Autostopo­
wicz: 24 Police S tory; 1 Po tw ory ;
1.30 Skytext.

PRO 7: 7.45, 14.45 i 18.05 T rick 7;
8.30 A utom an; 9.20 Shane; 10 20 Tau 
send Meilen S taub; 11.20 G?nz gros- 
se Klasse; 11.45 N ight court; 12.10 
Ein Colt fuer alle Faelle; 13.05 An­
gielski film  fab. z 1962 r.; 15.40 Das 
Geheim nis der D elphine; 16.35 Ganz 
grosse Klasse: 17.10 Tennis, Schlae- 
ger und K anonen; 20.15 Die Post 
geht ab — film  muzvczny; 22.10 
F /X  -  k rym . USA; 0.05 Kobra;
1.10 D er Superschnueffler — kom. 
krym . UsA.

EUROSPOKT: 14 Jazda figurow a 
na lodzie — A lbertv ille ; 15.30 Euro 
Fun M agazine; 16 P iłka  ręczna, tu r  
niej sześciu k ra jów ; 18 P iłka  noż­
na, eurogole; 19 Euroolym pics, A l- 
berty ille; 19.30 M otocykle; 20 W yś­
cigi samochodowe; 21 Surfing, Hos- 
segor (Francja); 21.30 Eurosport 
News; 22 Zaoasy; 23 K ara te  — ME; 
24 E uro Fun magazine; 0.30 E uro­
sport News.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6,02, 6.30, 8, 9.02,
10.02, 11, 13, 14, 15. 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości: 5.20 G im nastyka porań 
na; 5.30 Poranne rozm aitości ro ln i­
cze; 6—8.30 Sygnały dnia; 8.30 R a­
dio Biznes; 9—10.30 C ztery pory ro­
ku ; 10.40 Przeboje non stop; 11.30 
Szkoda gadać..,; 12.05 i 19 Z k ra ju  
i ze św iata; 12.35 Radio kierow ców ;
13.10 Kolega k ierow nik  żyje; 13.35 
Rolnicza an tena; 14.05 M uzyczna Je 
dynka; 16 A ktualności; 17 Dziennik 
R adia W atykańskiego; 17.30 Radio 
Sat; 19.30 Radio dzieciom: „Siostra 
siedm iu k ru k ó w ” ; 20.15 K oncert ży 
czeń; 20.45 D anilo K is „Encyklope­

dia u m arły ch ” ; 21.08 K ronika spor­
tow a; 21.30 M uzyka i aktualności;
22.15 Duszniki Zdrój w aurze Cho- 
cina; 23.30 M oskwa z melodią i pio 
senką; 0.10—3 M uzyka nocą.

PROGRAM II: 8, 14, 16, 18.55,
21.20, 24 — wiadomości; 6— d P ro­
gram  I na  antenie  P rogram u JI;
8.20 i 9 Mozaika m uzyczna; 8.40 „Ma 
larz  św iata  u łu d y ” — ode. ost.; 9.30 
i 17.50 „Tańczący z w ilkam i” — . 
ode.; 9.40 Czas na jazz; 10 Słynne 
kw arte ty ; 11.05 Radio k o n tak t (44- 
72-75); 12.45 Folk  album ; 13.20 Al­
bum  operowy; 14.05 Polscy lau rea ­
ci m iędzynarodow ych konkursów : 
m uzycznych; 14.50 Pam iętnik i i 
w śoom nienia; 15 R epetytorium ;
15.30 i 22 X M iędzynarodowy Kon­
k u rs  Skrzypcow y im. H. W ieniaws 
kiego w Poznaniu — relacja z  I 
e tanu; 16.30 W ielkie dzieła, w ielcy 
w ykonaw cy; 18 „Słowiańska p ieśń”
— z twórczości Antoniego Dw orza- 
ka; 19 W itryna sztuk  wszelkich:
19.30 W ieczór w filharm onii; 21.25 
P o rtre t poety; 22.30 E tniczne podró 
że m uzyczne: 22.45 Tadeusz Nowak 
„A jak  królem , a jak  katem  
będziesz” (1): 23.05 W spółczesne 
pa rty tu ry ; 0.15 M usica no ttu rna .

PROGRAM  III: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22, 23, 24, 1 — serw is T rójk i; 5—9.05 
Zapraszam y do T ró jk i; 8.30 i 13 „Dia 
bełski zaw ód” ode.; 8.45 Business 
news; 9.05—15.05 Słuchaj razem  z 
nam i; 10.05 Codziennie powieść w 
w ydaniu  dźwiękowym : „Homo .di- 
v isus” ; 12.05 W tonacji T ró jk i; 13.10 
Pow tórka z rozryw ki; 14.10 O dku­
rzone przeboje; 15.05 B rum ; 16—19.05 
Zapraszam y do T ró jk i; 18.10 In fo r­
m acje sportowe; 19.15 M uzyczna po 
czta U K F; 20.15 P u ls jazzu; 21.05 
R ozkw ita ły  pąk i b iałych róż; 22.08

Ilsrm cn ia  m undi; 23.05 To był dzieńj
23.25 Sentym enty na głosy i in stru ­
m enty; 23.50 V ivienne Michel „Mo­
ja  miłość to agen t” ; 0.05— 2 T ró jka  
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 7.55,
12.30, 17, 18, 19, 19.30, 22, 23, 23.55 — 
wiadomości; 6—8 Radio W olna Eu­
ropa: 8 i 16.35 M uzyka i języki ob­
ce; 8.30 Im pulsy; 9 Radio najm łod­
szych; 10 Św iat m uzyki; 10.30 Dziś 
pytanie, dziś odpowiedź; 11.20 E tn i­
czne podróże m uzyczne; 12.35 W idno 
k rąg : A lfred' Nobel i jego idea; 13 
Z archiw um  C zwórki; 13.30 W ga­
lerii m uzyki; 14.30 Pospolita rzecz
— czy niepospolita; 15 R epety to­
rium ; 15.30 Mała encyklopedia m u­
zyki: 16 K w adrans słuchaczy (tel. 
628-57-12 czynny całą dobę); 16.23 
U niw ersy tet o tw arty ; 17—24 Radio 
W olna Europa; 18.10 W idziane z 
k ra ju ; 19.10 U zachodniego sąsiada;
19.30 W ieczorne spotkania; 21.30 
S tru k tu ry  Zachodu; 21.40 Nasza p la 
neta  Ziem ia: 22.10 Fak ty , w ydarze­
nia, opinie; 23.10 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon — I; 10 R adio-T eraz — A. 
W innik; 14 R eklam a na telefon II; 
15 Nie ty lk o  rock — E. Banacho­
wicz; 16 BBC +  w iad. lokal, -f R e­
gion „S” Gorzów; 16.20 Oko w oko
— D. Zyń; 17.15 G ram ofon — aud.
A. Nawrockiego; 18 Muz. re laks;
18.30 Gorzowskie studio; 19 Saldo — 
powt.; 20 Radiow ieczór +  9 1. j. nia 
mieckiego — I. L inkiewicz; 22 P ro ­
gram  BBC; 23 M uzyka do poduszki;
23.45 Seans usyp.; 24 Zakończeni* 
program u.
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P e łn a  gam a sam o c h o d ó w  
o so b o w yc h  i d o s ta w c zyc h

M a r e k  I s a ń s k i  m h  {
A utoryzowany D paler Firmy KULCZYK TRADEX j y
G en era ln ego  Im portera S am och od ów  VW f AUDI na P o lsk ę
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Audi

SPRZEDAZ
AC a i f  w y b i t  d rz iw ik  n i ik i^ im n y e li  

jtWtuił, ezirmit, iliwy, 
krzulrwiiiii, jrvtz«) limrym

D in ie z k l n i  e f c r y m łtm y

A gresty wysokopienne 
Porzeczki czarne i czerwone 

krzaczaste i wysokopienna 
Argonia, borówka, winogron, 
cyprys żywopłotowy, cierna- 

łisy, jałowce, świerki srebrne, 
róże i inne.>

N o w a  S ó l f  u l . C h r o b r e g o f f e i e l .  5 4 - 4 6
' 'V  ̂ ' ■- 171WNÓWA*

P rzed sięb io rstw o  P rodukcyjno-H andlow e
“A D E  N A "

6 7 - 2 0 0  G ł o g ó w , u t .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  S O ,  t e t .  3 3 - 2 0 - 9 1  

‘  H u r t o w n i a  I p i ę t r o  p r o w a d z i  s p r z e d a ż  ’

{ h u r t o w ą  i d e t a l i c z n y  w  s z e r o k i m  a s o r t y m e n c i e  

K> o  b a r w n y m  i c i e k a w y m  w z o r n i c t w i e  w y r o b ó w :

► dziewiarskich od niemowlęcych do młodzieżowych
- pończoszniczych, skarpet i bieliźniarskich
- galanterii odzieżowej i wyrobów wystroju 
pomieszczeń oraz nowoczesnych kosmetyków 
do pielęgnacji ciała,zawierających witaminy

r  ielestyną.
H u r t o w n i a  c z y n n a  o d  7 . o o  - 1 5 . o o  

S k l e p  c z y n n y  o d  9 . o o  -  i  6 . 0 0
3 6 ,5 8 - c
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BIURO PROJEKTOW BUDOWNICTWA 
KOMUNALNEGO W ZIELONEJ GÓRZE
działając od roku 1953 naterenie województw lubuskich 
oraz sąsiednich, zaprasza do współpracy inwestorów. 

Oferujemy opracowania projektowe w pełnym 
zakresie wrazz pracami geodezyjnymi 

i geologicznymi w tematyce:
- gospodarka komunalna
/woda, ścieki, wysypiska, zbiorniki, itp./,

|  -  ciepłownictwo, gazociągi,
Ir budownictwo ogólne, *  
i -  sieci energetyczne,

I  -  drogi, rekultywacje terenów.
W ykonujem y opracowania studialne dotyczące program ów . 

rozwojowych gospodarki wodnej, ściekowej i  cieplnej m iast 
I osiedli opracowywane w  oparciu o  perspektywiczne plany  
urbanistyczne. W ykonujem y również operaty wodnoprawne, 

opinie i ekspertyzy,

i  Jeśli chcesz inwestować, remontować, planować 
ną przyszłość skontaktuj się z nami-rozwiążemy 

każdy Tw ój problem.
Nasz adres: ut. dr Pieniężnego nr 24 
/dawniej Warskiego/ 65 - 054 Zielona Góra 
telefon 4861-4866 telex 432-329

AK 1397

m m  U S Ł U G  
G E O D E Z Y JN Y C H
u l . G . M o r c i n k a  4 / 7  

6 7 - 2 0 0  G ł o g ó w  

t e l . 3 3 - 5 0 - 8 8  

o f e r u j e  s w o j e  

u s ł u g i
______________________  3571-C

PO M O RSKA  ODLEW NIO I e M M K flf lA  ui Grudziądzu  
i „ ( lQ U fT  Zielono G ó ro  tel./fox 4 5 5 2  ul. Dolino Zielono 24o  

oferujq: r7Y^/7VTl/^Tin SPRZ6DRŻ
R€MONTV

s K i e p u .

w  G ł o g o w i e  p r z y  

u l .  D ł u g o s z a  S a  

t e l .  3 3 - 3 9 - 1 0

O f e r u je m y :
—sprzęt RTV

w całym 
asortymeneSe 
firmy "SONY"

... .W ................................... .......
3672C

DRODZY PAŃSTWO
z powodu bardzo trudnej sytuacji fi­
nansowej szpitala, zwracamy się do 
Państwa z prośbą o dobrowolną 
wpłatę. Pieniądze te przeznaczone 
będą jedynie na leczenie chorych, 
zabiegi operacyjne, materiały opa­
trunkowe itp. Pieniądze można 
wpłacać do kasy szpitala, na ręce 
pielęgniarki oddziałowej, lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowanie) 
oraz na poczcie 

VJ imieniu chorych naszego szpitala 
serdeczne podziękowanie 

Dyrekcja
Konto: Wojew. Szpital w Ziel. Górze 
NBP O Zielona Gora 
nr 97026-2365-189-85

francuskiej firmy
g u s t

krajowe ceny

Im porter 
Rom an N ow icz 
Szprotawa tel. 30-09

1749-Z 'NOWA'

K O M P U TER Y  P C
A T  2 8 6 ,  3 8 6 ,  4 8 6

w dowolnych konfiguracjach.

D A R P O L  L i d .
Zielona Góra ul. S. Wyszyńskiego 14 

tel. 620-23, fax 5789

oraz zapeuuniajg serw is i remonty tu/w pomp
C € N Y  F f lB I W C Z N C  -  R O C Z N A  G U J n f l f i N C J f l

fc— — —— _ _ — — _  --------  . .... . ___

W.P.P.U-H "Inter-Luhusz” sp. z o.o.
w Zielone] Górze ul. Licealna 6

Z a t r u d n i  o d  z a r a z  n a  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  

___________________________w a r u n k a c h ___________________________

K i e r o w n i k a  B i u r a  R e k l a m  i  U s ł u g  " K s e r o - K o l o r "

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a m y  p o d  t e l e f o n a m i  

......... ........ ........ 6 7 6 - 9 1 ,  6 7 7 - 3 6 ,  f a x l t e l .  6 7 6 - 0 4 .

Tylko z a  p o ś r e d n ic tw e m  bKOD-FORD 
n a j k o r z y s t n i e j  m o ż e s z  n a b y ć  n o w y  s a m o c h ó d

S K O D f l - F W O R I T  1 3 5  L ,  1 3 5  L S  

o r a z  F O R M f l N  1 3 5  L S

Z DODATKOWYM WYPOSAŻENIEM NA ŻYCZENIE. WYBÓR KOLORÓW, 
ATRAKCYJNE CENY. SERV1CE GWARANCYJNY NA MIEJSCU.

|  Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-16.00 
|  Wolsztyn, tel.891, po 17.00 telefon 24-43
I Sprzedaż oraz service: Karpicko YJ Wolsztyna, ul Poznańska 3

| P o w s z e c h n a  K a s a  O sz c z ę d n o śc i | 
I ' R osik P a ń s tw o w y  j 

¥ O d d z ia ł w  Z ie lo n e j ffiórze

| Z  A T  R U D N 1 j
j S p e c j a l i s t ę  E l e k t r o n i k a

j Kandydaci powinni spełniać odpowiednie warunki: j
| - wykształcenie wyższe o kierunku elektronicznym i 
1 - odpowiednia praktyka zawodowa 
I - preferowany wiek do 45 iat 
| - pożądana znajomość zachodniego języka 
i - dobry stan zdrowia potwierdzony 
| zaświadczeniem lekarskim.

ItelęwM Ź o r  dla C l e b l f e

m
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1  S S 8 - 5 Ł Bf . ‘5&WSMW*
| Oferty pisemne należy składać w terminie! 
| 10 dni od daty ukazania Się ogłoszenia i 1 w prasie, do Dyrektora 1 Oddziału PKO 
| w Zielonej Górze ul. Żeromskiego 2. |

AK 1407 1

« Z  E N I  T  H »Zielona Góra al. Konstytucji 3 Maja 10 (naprzeciw kina Wenus)tęl. 32-83 ĄKSG8

| TECHNIKA OLA CIEBIE

D I A 1 A
58-160 ŚWIEBODZICE, skrytka 3!
Przybliża szczęście samotnym

1515 - Z

F o t o o f e r y ty  k r a jo w e ,  
z a g r a n i c z n e .

F i r a i a  P  i  G
oferuje państwu

Wszystko o czym marzysz



DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmieś­

cie
Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Świebodzin,.osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra. Stary Rynek 
Żagań, ul. Śląska 
Żary. ul. Buczka:

T T  T ELEFO N Y
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna C08
Pogotowie Ratunkowe 933
Pogotowie Energetyczne 931 
Pogotowie Gazownicze '
Pogotowie Ciepłownicze 393
Pogotowie Wodn.-Kan. S94
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji
.Usługowej 293-43 

VITA — Domowe wizyty
lekarskie '  59-62 

TON COLOR — naprawa 
telewizorów i video
ul Ludowa 9 728-84

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-65
228-25

ZIELONA GORA

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 
17.30, 20.30 — Koncert P. Gintrow 
skiego, J . Kaczmarskiego i Z. La 
pińskiego

„NEWA” — 17.30, 19.30 — Przygo­
dy rabiego Jacoba (fr. 12 1.)

„NYSA” — lp.30 — Kopciuszek 
(USA b.o.), 17.30, 19.30 — 9 i pól 
tygodnia (USA 18 1.)

„WENUS” — 13.30, 19.30 — Przebu 
dzenie (USA 15 1.), 10.30, 15,30,
17.30 — Jum pin Jack Flash (USA 
12 1.)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
Wyznawcy zla (USA 18 1.), Akcja 
pod Arsenałem (pol. 12 1.), Po­
wrót na ziemię (USA 12 L)

CYBINKA -  Zwycięstwo” — 
Commando (USA 15 1.)

GOZDNICA — „Ceramik" — 
Szeherezada (fr. 15 1.), Cobra (USA 
15 I.), Podróż z zaczarowanym 
ołówkiem (poi. b.o.)

GUBIN — „Iskra” —
Superglina (USA 10 1.), Porno 
(poł. 18 1.)

IŁOWA — „Śląsk" —
Krótkie spięcie J l (USA 12 1.)

KARGOWA — „Światowid” —
Bez litości (USA 18 1.), King sajz 
(pol. 12 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17, 19 — Kobieta w. czerwieni 
<USA 18 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne

LUBSKO — „Patria" —
Młode strzelby (USA 15 10, Nie­
tykalni (USA 18 1.)

NOWA SOL — „Odra” — ■
Pluton (USA 10 1.)

NOWOGRÓD -  „Bóbr" — 
Szczęśliwa trzynastka (chiński 
12 1.1

SULECIIOW — „Orzeł” —
Złote dziecko (USA 15 1.), 
M.A.S.H. (USA 15 1.)

SZPROTAWA -  „As” —
17, 19 -  Ludzie koty (USA 18 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Panny i wdowy (pol. 15 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
17, 19 — K-9 (USA 15 I.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” --  
Zamieć (kan. 15-1.), Wielka dra­
ka w Chińskiej Dzielnicy (USA 
12 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor" —
15.30 — I kto to mówi II (USA 
12 1.), 17 — Robin Hood (USA. 
12 4, premiera), 19 — Zielona kar 
ta (USA 15 1.) • ,j .

ŻARY'— „^ionfer” — ■
-17,, 19;— Nico,'(USA 18. ,

E - M i i - . l i i g
LUBUSKI TEATR w Zielonej Gd

rze — brak programu.

O  G A LER IE
AKT (czynna 10—17) — M alar­

stwo, ceramika, szkło, biżuteria uni 
kątowa.

BWA (czynne 11—17) — zmian* 
wystawy.

PSP (czynna U —18) — Rzeźb* 
Wiesława Rsmaeha.

K lub M PiK (czynny 9—18) — Pr* 
zentacje — Młodzieżowe Laborato- , 
rium Fotograficzne.

Ż arski Dom K u ltu ry  (czynny 11—v 
IG) —  Malarstwo ze zbiorów W o je ­
wódzkiej Galerii Plastyki’ Niepro­
fesjonalnej.

Z  d r z e w  n a  d e p t a k  s p a d ł y  
l i ś c i e ,  p o t e m  d e s z c z ,  p o t e m  z n o  
w u  l i ś c i e ,  j e s z c z e  k i l k a  k r o p e l  
i  t e r a z  p r z e c h o d n i e  ś l i z g a j ą  s i ę  
p o  c h o d n i k o w y c h  p ł y t a c h ,  z  
t r u d e m  u t r z y m u j ą c  r ó w n o w a ­
g ę .  A  m o ż e  b y  t a k  p o z a m i a ­
t a ć  l i ś c i a s t o - d e s z c z o w ą  m a ź ,  
p ó k i  n i k t  j e s z c z e  n i e  d o z n a ł  p o  
■ w a ż n y c h  o b r a ż e ń ?

( j p )

G R O Ź N Y  O G IE Ń
Z piątku na sobotę w nocy. w 

miejscowości Kosierz (gmina Dą­
bi:) zspalil się samochód merce­
des 200-D. Z powodu utrudnionej 
łączności i zbyt późnego powlado 
mienia strażaków samochód spło­
nął. W sobotę w Krośnie Odrzań 
skim przy ul. Słonecznej zapalił 
się kiosk spożywczy. Spaleniu ule 
g!o c z ę ś ć  drewnianej boazerii oraz 
podłogowe płyty pilśniowe, straty 
szacuje się na 400 tys. zl. Przyczy 
ną pożaru było wrzucenie przez 
otwór wentylacyjny tzw. „dynamit 
ki” — dziecięcej zabawki eksplo 
dującej. Sprawcy pie ustalono.

W niedzielę w Gubinie, przy ul. 
Roosavelta 4, na 3 piętrze wybuchł 
pożar w mieszkaniu. W wyniku 
pożaru spalił się telewizor, od­
twarzacz wideo, szafa oraz wykla 
dżina podłogowa. Przyczyną poża 
ru bylo zwarcie w instalacji elek­
trycznej telewizora.

Ś M I E R Ć  W  P I W N I C Y  

I N A  D R O D Z E
W sobotę w Z: clonej Górze, przy 

ul. Dąbrowskiego 22 w piwnicy bu 
dynku ujawniono zwłoki mężczy­
zny. Okazał się nim 63 letni mie­
szkaniec budynku. Samobójcza 
śmierć nastąpiła na skutek powie 
szenia się.

W niedzielę, na drodze między 
W,,tkowem, a Chichami, w okolicy 
Szprotawy — prowadzący , pod 
wpływem alkoholu pojazd VW der 
by kierowca, zjechał na pobocze 
i uderzył w przydrożne drzewo. W 
wyniku wypadku śmierć ponosi 
pasażer — 22-letni mieszkaniec Wit 
kowa. Kierowcę zatrzymano, (zet)

N ie wszyscy o  ty m  w iedzą, w a r 
to  w ięc p rzy p o m n ieć , że z ie lono­
górscy  p o lic jan c i m u n icy p a ln i 
m a ją  p ra w o  k a ra ć  m a n d a ta m i. I 
— ja k  się o k azu je  — czynią  to 
dość często. Tylko przez miesiąc, 
od 7 października do 6 listopada 
wręczono je kilkuset osobom, a 
łączna kwota przekroczyła 32 mi 
liony złotych.

W ysokość m an d a tó w  — od 50 
do 200 tysięcy złotych, a n a jc zę ś­
c ie j „w lep ian o ” je  k ie ro w co m  za 
nieprawidłowe parkowanie. „To 
p raw d z iw a  p laga , ep id e m ia ” — 
m ów ią  m ie jscy  s tra żn icy . K ie ró w  
cy b a rd zo  c h ę tn ie  s ta w ia ją  sw o­
je  po jazd y  a k u ra t  tam, gdzie n ie 
m ożna — na  tra w n ik a c h , chodni 
kach , sk rzy żo w an iach . N ajg o rze j 
je s t w  śró d m ieśc iu  i fu n k c jo n a riu  
sze w  cza rn y ch  m u n d u ra c h  tam  
w łaśn ie  z b ie ra ją  n a jw ięk sze  „plo 
n y ”.

Zdecydow ana większość płaci 
bez szem rania, no, poza jednym 
krewkim taksówkarzem, który  
tak  bardzo się  zdenerw ował, że 
aż... stanie przed kolegium do 
spraw wykroczeń.

In n a  g ru p a , to  k iero w cy  po jaz  
dów  d o sta rcza jący ch  to w a ry  do

sk lepów  na d e p ta k u . N iek tó rzy  z 
n ich  zap o m in a ją , że zezw olenie 
u p o w a żn ia  ty lk o  d o  w ja z d u  i -roz 
ład u n k u , ty m czasem  w ie lu  s taw ia  
sw o je  a u ta  n a  d łuże j, p o p ija jąc  
w  ty m  czasie  k a w ę  n a  zap leczu  
sk lep u . P rz y  o k az ji w a rto  w ie ­
dzieć, że tak ic h  zezw oleń  n ie  do  
s ta ją  ci, k tó rzy  m a ją  sw obodny  
do jazd  n a  zap lecze p laców ki.

P o lic ja  m u n ic y p a ln a  b a rd zo  czę 
sto  zag ląd a  też  n a  ta rg o w isk a . 
N ie ste ty , w ra ż e n ia  n ie  są  m ile. 
B yw a, żę a r ty k u ły  spożyw cze 
m .in . ch leb  i m lek o  sp rz e d a je  się 
w  n ieo d p o w ied n ich  w a ru n k a c h , a 
ta rg o w i h an d lo w cy  n ie  m a ją  fa r  
tu ch ó w . N ie k tó ry ch  to w a ró w  np . 
odżyw ek  d la  dz ieci w  ogóle n ie  
po w in n o  się  sprzedaw Tać  w tak ic h  
m ie jscach .

Z d a rz a  się, że w b re w  p rz ep i­
som , n a  ta rg o w isk ac h  k ie ro w cy  
p a rk u ją ,  sw o je  c ięża ró w k i. N ie 
zaw sze po ta rg o w y m  d n iu  k to ś 
tam  sp rz ą ta . K ie ro w n iczk a  ta rg o  
w isk a  PS S  „S p o łem ” p rz y  ul. 
O w ocow ej d o sta ła  ju ż  trz y  m a n ­
d a ty  za b a ła g a n  n a  p lacu . N a in ­
nych  też n ie  zaw sze je s t czysto. 
Czy m a n d a ty  pom ogą?

(jp)

Za pięć minut
zsma

Zaskoczy czy nie zaskoczy? W palnej. Przedsiębiorstw a’ Eksploata
poprzednich latach mimo istnienia cji Dróg i Zieleni, Wojewódzkiej
przeróżnych „sztabów” i tworzenia Dyrekcji Dróg Miejskich i Zakładu
planów operacyjnych zima i tak Usiug Komunalnych „Mizako”.
robiła swoje. A jak przygotowane 
jest miasto w tym roku?

Wydział Komunalny Urzędu Miej tygodniu, 
skiego w Zielonej Górze organizu­
je dzisiaj spotkanie w sprawie utrzy 
mania porządku i czystości oraz przy | ■—
gotowania służb komunalnych clo t 
okresu zimowego. Zaproszenia tra ­
fiły do kilkunastu adresatów m.in.
Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, spółdzielni mieszka 
niowych, policji lokalnej i mtlnicy-

Nas też na spotkaniu nie zabrak 
nie. Sprawozdanie — jeszcze w  tym

M i k o ł a j k i  c o r a z  b l i ż e j .  P i e r w s z ą  ś w i ą t e c z n ą  w i t r y n ę  m o ż n a  o d  k i l ­
k u  d n i  o g l ą d a ć  w  „ K r e ś l a r z u ” .

F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

P rzez  m iesiąc  n a  Z iem i L u b u sk ie j p rz eb y w a ła  g ru p a  dzieci z 
B iało rusi, z te re n ó w  d o tk n ię ty c h  sk u tk a m i sk a ż en ia  cza rn o b y l- 
sk iego. Dzieci z M iń sk a , M o hy lew a, H o m la, C h o jn ik  o ra z  K a ­
z a c h s ta n u  m ieszk a ły  w  p ry w a tn y c h  dom ach , (np. 18 w R acu li i 
D rzonkow ie) goszczone p rzez  życzliw e ro d z in y , a  dzięki pom ocy 
w ie lu  o só b , 'in s ty tu c ji,  f i rm  p ań stw o w y ch  i p ry w a tn y c h  m ia ły  
u ro zm a ico n y  w ypoczynek .

U rząd  M ie jsk i w  Z ie lo n ej G órze zo rg an izo w ał jed n o d n io w ą  
w y cieczkę  a u to k a ro w ą  do K a rp ac z a , M Z K  u d o s tę p n ił a u to k a r  
n a  te n  w y jazd . A u to b u sam i słu ży ły  ta k ż e  sp ó łk a  „ G ra b ” i PK S . 
O śro d ek  F o lk lo ru  u fu n d o w a ł 60 zap ro szeń  n a  fe s tiw a l dziecię 
cych  zespo łów  p ieśn i i ta ń c a , m u zea  w D rzo n k o w ie  i O chli dzie 
ci zw iedziły  za d a rm o , a  in s ty tu c ja  D y s try b u c ji  F ilm ó w  g r a t i ­
sow o p o k a za ła  w eso łą  kom ed ię . B yły  też w  g o rzo w sk im  tea trz e .

F ir jn a  „ P o la re k s” u fu n d o w a ła  45 u b ra ń  dż insow ych , a g u b iń  
sk a  „ C a rin a ” — b u ty . W śród  życz liw ych  b y ła  też  A pina, E l- 
M ax , sk lep  c h a ry ta ty w n y  z N o w ej S o l i , . p a ń s tw o  R eron iow ie , 
w ła śc ic ie le  b u tik u  w  Z ie lo n e j G órze.

N ie  sposób  w y m ien ić  w szy stk ich , dzięk i k tó ry m  dzieci z B ia­
ło ru si i K a z a c h s ta n u  p rzeży ły  n iez ap o m n ian e  w a k ac je . W szyst­
k im , tak ż e  n iew y m ie n io n y m  p o w y żej, w  im ie n iu  dzieci i ich w y 
cb o w aw czy ń  d z ię k u je  za n a sz y m  p o śre d n ic tw e m  g o rzow sk i C a ri 
tas .

' (jp)

W i d o c z e k  z  a l .  N i e p o d l e g ł o ś c i .  S p a d n i e ,  n i e  s p a d n i e . . .
F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

„SZCZERY UŚMIECH 
PANA KIEROWCY”

i
„W związku z notatką red. (ew) 

zamieszczoną 17.10. br. Przedsię­
biorstwo PKS informuje, że kie­
rowca z którym 12 ub. m. zetknę­
ły się pasażerki w autoSiusie na 
trasie Piaski — Zielona Góra, nie 
pracuje już w PPKS jako kierów 
ca. W wyniku otrzymanej infor­
macji i udowodnienia mu popeł­
nionej malwersacji biletowej zwoi 
niony został na podstawie art. 52 
Kodeksu Pracy.

Postawa pasażerek zasługuje na 
uznanie za przekazane nam infor 
macje, dziękujemy.

Podróżni swoją zdecydowaną 
postawą wobec nieuczciwości kie 
rowców, mogą przyczynić się w  
dużym stopniu do eliminowania 
ich spośród uczciwie pracujących 
kierowców PKS.

Obowiązek posiadania biletów 
spoczywa na podróżnych. Oni też' 
ponoszą konsekwencje wynikają­
ce z jazdy bez biletów lub z bile 
tami niewłaściwymi, płacąc obe<! 
nie kar'? _ w wysokości 240.000 zł. 
Jest to kara naszym zdaniem do 
tkliwa, winni więc bezwzględnie 
domagać się od kierowcy wyda­
nia biletu. Nabywając bilet u kie 
rowcy, pasażer w swoim własnym 
interesie powinien także zwrócić 
uwagę na to, czy otrzymał czysty 
bilet, tzn. bez podejrzanych śla­
dów wcześniejszego kasowania, 
wymazywanego odcisku kasowni­
ka lub biletu z widocznym jego 
odciskiem (tj. wcześniej skasowa­
nego i ponownie sprzedanego).

Zdarzają się jeszcze takie sytua 
cje, gdy wysiadający na swoim 
przystanku docelowym oddają bi­
let kierowcy. W swej nieświado­
mości czy źle zrozumianej dobro­
ci, ułatwiają kierowcy dokonywa­
nie przestępstwa.

Podróżny przyjmujący od kie­
rowcy stary bilet, zwracając wyko 
tzystany lub nieskasowany, współ 
uczestniczy w przestępstwie. 
Przedsiębiorstw PKS w  wyniku

tego uzyskuje mniejsze wpływy, 
co przy określonych kosztach wply 
wa pośrednio na cenę biletu.

Drugim takim grzechem podróż 
nych jest obrona osób jadąęycfi 
bez biletów przed służbami rewi 
żorskimi a głównie przez tych, 
którzy bilety posiadają. W swej 
źle pojętej dobroci bronią gapo­
wiczów, niejednokrotnie świado­
mie wyłudzających przejazdy bez 
biletów, bywa, że są to notorycz 
ni gapowicze. Nie zdają sobie 
sprawy, że to pełnoprawni podróż 
ni pośrednio ponoszą koszty prze 
jazdu tych jadących „na gapę”.

Współdziałanie podróżnych i 
służb rewizorskich w ujawnianiu 
malwersacyjnych działań kierów 
ców bądź innych nieprawidłowoś 
ci w funkcjonowaniu komunika­
cji, może mieć zasadniczy wpływ 
na wyniki przedsiębiorstwa.

Uświadomienie tych spraw pod 
różnym przez zamieszczenie na 
łamach Waszej Gazety notatki o 
treści przez nas podanej byłoby 
bardzo wskazane, zatem prosimy 
o jej wydrukowanie”.

mgr Janusz Sibowski 
z-ca dyrektora ds. eksploatacji

Zanim nazw ano ją
generała Sow ińskiego

W e w szy s tk ich  zachowanych
z ie lo n o g ó rsk ich  k ro n ik a c h  i księ  
g ach  m ie jsk ich  w y m ien ia n a  jes t 
jak o  je d n a  z n a js ta rsz y c h  u lic  
poza m u ram i. P o  ra z  p ie rw szy  od 
n o to w a n o  ją  w  k sięg ach  m ia s ta  
w  la ta c h  o siem d z ies ią ty ch  17 s tu  
lec ia  pod n iez b y t op ty m isty czn ą  
n a zw ą  „U licy  Z m a rły ch ” (T o ten - 
gasse).

N azw a w iąże  się ze s tra sz liw ą  
e p id em ią  cza rn e j ospy, k tó ra  p rzy  
w leczona  zo sta ła  p rzez  tu rec k ic h  
jeńców ’ spod W iedn ia  w  re k u  
1883. D ecyzją  w ład z  m ie jsk ich  po 
stan o w io n o  w ów czas n a  po ludnio  
w y m  s k ra ju  m ia s ta  w yznaczyć 
p ew ien  obszar, n a  k tó ry m  osie ­
d lan o  w szy s tk ich  zarażo n y ch . T ak  
p o w s ta ła  U lica  Z m arły ch . N azw a 
p rz e trw a ła  do k o ń ca  s ied em n as te  
go w ieku . O s ta tn ia  o n ie j w zm ian  
k a  pochodzi z ro k u  1698.

Po w y g aśn ięc iu  z a ra z y  cały  
te n  te re n  zo sta ł p o d d a n y  oczy­
szcza jącem u  d z ia łan iu  -ognia. No 
w a  n azw a  — U lica  Z ie lona  —  po 
ja w iła  się już w  ro k u  1702. N a ­
zw a  p rz e trw a ła  do po ło w y  la t  
c z te rd z ies ty ch  naszego  w iek u . Uli 
ca  zach o w ała  się n iem a l w  n ie -  
rm ie n io n y m  k sz ta łc ie  do czasów

w spółczesnych . Je d y n a  zm iana, 
ja k a  n a s tą p iła  w  je j to p o g rafii, 
to  przec ięc ie  je j b ieg u  p rzez  a r ­
te r ię  szybkiego  ru c h u  — A leję  
K o n s ty tu c ji 3 M aja . J e s t  je d n ą  z 
n ie liczn y ch  zach o w an y ch  jeszcze 
u lic  m ia s ta  z f ra g m e n ta m i au '.2n 
ty cz n eg o  o siem nastow iecznego  b ru  
ku .

Od s tro n y  p ó łnocnej w lo t u l i­
cy Z ie lo n ej ŁiCKaliziowany b y ł 
n a  w ysokości P la c u  D rz e w n e jo  
(H o te n a fk t) ,  o b ecn e j u licy  D rzew  
n e j, n a to m ia s t w y lo t po łu d n io w y  
—  n a  w ysokości d aw n e j Szosy Ko 
żu ch o w sk ie j (F re y s ta d te r  C h au s- 
se), obecnej u licy  S trze leck ie j. W 
po łu d n io w y m  re jo n ie  u licy zach o ­
w ały  się  o ry g in a ln e  b u d y n k i su 
k ien n ik ó w  z ie lonogórsk ich  z koń  
ca o siem n asteg o  w ieku . P o zo sta ła  
su b s ta n c ja  b u d o w la n a  pochodzi z 
połow y d z ie w ię tn as teg o  w ieku .

U lica Z ie lona  b y ła  zam ieszk a ­
n a  p rz e c -2 w szy stk im  p rzez  rz e ­
m ieśln ik ó w  i d ro b n y ch  kupców . 
S w o ją  dz ia ła ln o ść  p ro w adziły , tu  
ta j  trzy  k u źn ie , d w a  z ak ład y  sto  
la rsk ie , trz y  p iek a rn ie , p ięc iu  
k raw có w , z a k ła d -d e k a rs k i, dw ó ch  
z eg a rm is trzó w , cz te rech  zdunów ,

w a rsz ta t  ko ło d zie jsk i, k ilk a d z ie ­
s ią t w a rsz ta tó w  tk ac k ich  i końce 
s jo n o w an y ch  w in ia rn i. P rz e w aż a  
ła zab u d o w a  p a r te ro w a  i je d n o ­
p ię tro w a , z p rzy d o m o w y m i ogród 
k a m i i po m ieszczen iam i g esp o d a r 
czym i.

W n ie is tn ie ją c y m  ju ż  d z is ia j ' 
p rzy  u iic y  Z ie lo n ej b u d y n k u  pod 
ówc '..viym  n u m ere m  czterdz ieści 
d w a  u rc o z ił się 18 s ty czn ia  1871 
r e k u  w  ro d z in ie  tk a c k ie j  E b e r-  
h a rd  K oenig , zn an y  późn ie j w  
N iem czech  p isa rz  i d ra m a tu rg , 
p rz ed s ta w ic ie l n u r tu  n e ck la sy cy - 
s tycznn?o  w  lite ra tu rz e  n iem iec ­
k ie j p ie rw sze j po łow y  ̂ dw udzieste 
go w ieku . P ośw ięc ił sw em u r o ­
d z in n e m u  m  a s tu  cyk! opow ieści 
„G d y b y  S ta ry  F ry c  w ie d z ia ł ..”

T rzec ią  sw o ją  n azw ę  — G ene 
r a ła  S o w iń sk ieg o  — u lica  o trzy  
m a ła  pod kon iec  la t  c z te rd z ie ­
stych .

JE R Z Y  P IO T R  M A JC H R Z A K

Z a u ł e k  s t a r o m i e j s k i  c d  s t r o n y  
P l a c u  D r z e w n e g o  ( o b e c n e j  u l i c y  • 
D r z e w n e j )  n a  w y s o k o ś c i  w l o t u  
p ó ł n o c n e g o  u l i c y  Z i e l o n e j  (obec­
n e j  g e n .  S o w i ń s k i e g o )  w g  r y s u n ­
k u .  P .  R e i c h a  z  1 9 2 8 r .



rorażfti mistrzyń b u sk i

Wygrana Stilonu w Brzegu
15 seria spotkań w I  lidze koszykarek  przyniosła w iele niespodzia­

n ek . W icelider i m istrz  k ra ju  W łókniarz Pabianice p rzeg ra ł oba mecze 
z  ŁKS 1 Lechem , a  trzeci w tabeli ŁKS uległ na  w łasnym  parkiecie 
S ta rto w i Lublin . Połowicznym  sukcesem  Zakończył się w yjazd  Stilonu 
Gorzów do B rzegu i W rocławia.

<di

STAL BRZEG — STILON 
GORZÓW 74:76 (40:37)

STAL: Mróz 34, K ulw icka 16, 
W ąior 9, C haraszyłow a 8, Puga- 
czowa 7, W arw as 0, L istow s- 
ka 0.

STILON: S tanisław ska ID, R ut 
kow ska 18, Now ikow a 11, Szamy 
je r  10, W ierzbicka 8, Oziembłow 
ska 8, T ow styka 2, W ieczorek 0.

Sędziowali: K. Lenczowski 
(Kraków) i J .  R usinek (Wro­
cław).

Dobry mecz rozegrały Mariola Sta 
n isław ska I Helena Rutkowska, któ
re w  końcówce przew ażyły szalę 
zwycięstwa' n a  korzyść S tilonu.

P ierw sza część m eczu n ie  przy­
n iosła  em ocji. G ra by ła  ospała, a 
gorzow ianki skoncentrow ały się na 
k ry c iu  Ewy L istow skiej 1 K atarzy  
n y  K ulw ickiej. Po p rzerw ie za spra 
■wą doskonale usposobionej G abrie
l l  M róz, S tal odskoczyła n a  8 punk 
tó w  (45s37), Gorzow ianki po rep ry  
m endzie tren e ra  T adeusza A leksan 
drow icza, zaczęły grać skutecznie] 
ł  przew aga m iejscow ych m alała.

SLĘZA WROCŁAW — 
STILON GORZÓW 80:70 (37:34)

SLĘZA: Pabijasz 22, C upryś 
1§, G rlgiene 15, Lenczow ska 14, 
R oiskyte 7, S tan i och 4, K ins- 
bcrg 0.

STILON: W ierzbicka 19, Sza­
m y je r 15, R utkow ska 15, Oziem­
błow ska 8, S tanisław ska 8, No­
w ikow a 3, Tow styka 2, Wieczo­
rek  0, Danielewicz 0.

Sędziowali: Z. Szpile wski (Po 
znań) i J .  Żelazkiew icz (Kłodz­
ko).

W rocław iankl rozpoczęły „m oc­
nym  uderzen iem ” 1 prow adziły  0:0, 
a później 14:5. W 11 m inucie ro le 
się odwróciły i Stilon w ygryw ał 
21:19. P row adzenie jeszcze k ilkak ro  
tn ie  się zm ieniało, a  na przerw ę

b ięza  zeszła z trzypunktow ą p rze­
wagą.

W drugiej części w rocław ianki 
prowadziły już  12 p u nk tam i (54:42), 
a le  zryw Stilonu był skuteczny 1 
w  39 minucie było 60:59 d ła  gorzo­
w ianek. Gdy w ydaw ało się, że Się 
za  spasu je  (za pięć p rzew inien  opu 
ściła boisko Joanna Cupryś), jesz­
cze raz  skutecznością popisała się 
Mirosława Pabijasz i Vilija Grigie 
ne. W ostatn ich  dwóch m inutach, 
w rocław ianki zdobyły 11 punktów , 
a ich rywalki tylko -3. S tilon s tra  
cii więc oba pu nk ty . . M. S.

W pozostałych m eczach: Lech 
Poznań — Start Lublin 82:86 (36: 
41), ŁKS Lódź — Włókniarz Pabia 
nice 74:70 (39:31), Slęza Wrocław
— Spójnia Gdańsk 73:74 (38:39), 
W isła Kraków — AZS Poznań 100J 
69 (57:33), Glinik Gorlice — 
Olimpia Poznań 49:72 (24:38), Lech
— Włókniarz 82:74 (37:39), ŁKS
— Start 69:73 (34:37), Stal — Spój­
nia 68:75 (37 :3S), W isia — Olimpia 
93:87 (47:39), Glinik — AZS 85:72 
(45:42).
W isła 15 29 1342:1108
W łókniarz 15 26 1250:1086
ŁKS 15 25 1138:1066
O lim pia 15 25 1150:1014
Lech 15 24 1202:1158
Slęza 15 22 1161:1149
Stilon  15 22 1047:1111
S ta r t  15 21 1183:1275
S pójn ia  15 21 . 1020:1127
G lin ik  15 19 971:1089
S ta l 15 18 1104:1181
AZS 15 18 1202:1378

G d y  za w o d zi d u e t B - B .. .
Szóstą rundę  spo tkań  rozegrały  koszykarki I I  ligi. L ider tabeli P o ­

lonia  W arszaw a rozgrom ił 'AZS Katowice, a  w icelider S ta r S taracho­
wice n ie  m iał kłopotów  z pokonaniem  S ta li S talow a W ola. Porażk i w  
■wyjazdowym m eczu z AZS-cm  L ublin , doznały zielonogórskie akade- 
miczki.

dw om a n iezbyt dobrze czującym i 
się L udm iłą B uzm akow ą (kontuzja 
ko lana  i k łopoty żołądkowe) oraz 
K am ilą M iedzińską (grała po g ry­
pie). D yspozycja tych zawodniczek, 
a  także słabsza postaw a N adieżdy 
B arabanszczykow ej, m iały decydu­
jący w pływ  n a  grę ben iam inka II  
ligi.

W pierw szej połowie, akadem icz 
k i popełn iły  w iele błędów , m .in. 
tracąc  spbro piłek. Lublin iankl 
kontrolow ały p rzebieg  w ydarzeń i 
u trzym yw ały  wysoką przew agę. W 
drug iej połow ie poderw ała  zielono 
górzankl M onika G onciarz, ale  n ie 
m iała  w sparcia w  Buzm akow ej i 
B arabanszczykow ej, n a  k tórych

AZS LUBLIN —
AZS ZIELONA GÓRA 

80:62 (36:25)
AZS L.: M alowana 20, Słoni­

na  20, W łodarczyk 11, Prażm o 8, 
R usinek 7, Styczeń 6, ,F rą k  4, 
Dziewa 4.

AZS Z. GÓRA: Gonciarz 20, 
M iedzińska 16, B uzm akow a 10. 
M arcinkow ska 7, B arabanszczy- 
kow a 5, K lim kow ska 3, P a r ty -  
k a  1.

Sędziowali; W iesław  C iuruś i 
M arek Żm uda (Tarnobrzeg). Wi 
dzów 300.

zwykle spoczywa ciężar gry. W 
zwycięskiej ekipla najlepiej zagra 
ła Elżbieta Malowana oraz Aneta 
Włodarczyk (dwa rzuty za „trzy”).

W pozostałych meczach: AZS 
Kraków — Meblotap Chełm 64:68, 
Polonia W arszawa — AZS Katowi 
ce 84:38, ROW Rybnik — Korona 
Kraków 85:58, Stal Bobrek Bytom
— AZS Rzeszów 91:48, Star Stara­
chowice — Stal Stalowa Wola 104t 
63.

TABELA

Zaw odniczki zielonogórskiego 
!AZS-u w ystąp iły  w  Lublin ie z

Polonia 6 12 586:369
S ta r 5 10 387:307
S tal Bobrek 6 10 481:417
ROW G 9 ,422:384
AŻŚ L ublin 6 9 422:422
AZS Z. G óra 6 9 462:477
M eblotap 5 8 343:365
Stal St. W ola 6 8 448:486
AZS K raków 6 8 353:393
AZS Rzeszów 5 6 330:428
K orona 6 6 357:485
AZS K atow ice 3 4 161:219

M AREK STANISZEW SKI

i i l l i a y

Drugoligowcy n  półmetku

Huśtawka nastrojów
P iłk arze  U  ligi zakończyli rundę jesienną. M istrzem  g ru p y  I  zosta­

ły  Szom bierki Bytom , k tó re  w yw iozły rem is z Legnicy. Cztery p u n k ty  
s tra ty  do lidera  m a ją  zawodnicy Stilonu Gorzów. W osta tn im  spo tka­
n iu  na w łasnym  boisku gorzowianie pokonali Chrobrego Głogów. W 
gru p ie  I I  m istrzem  jesieni została S iarka Tarnobrzeg, w yprzedzająca 
jed n y m  p unk tem  bydgoskiego Chemika.

obrońców, pow odując p ierw szy w  
tym  m eczu rzu t rożny (w tym  ele­
m encie ryw alizacji było w spinie 
10:2 d la gospodarzy). W 20 m in. 
Drożdż popisał się  znakom itym , pro 
stopadłym  podaniem  do Burzaw y, 
którego silny  strzał z pełnego b ie­
gu C uper sparow ał na  róg. Dwie m i 
n u ty  później niem al kopia te j akcji 
lecz będący n a  czystej pozycji B u­
rzaw a źle tra f ił  p iłkę , k tó ra, m inę ła  
słupek. K ap itan  gorzowskiego zespo­
łu jeszcze trzy k ro tn ie  by ł n ieuchw yt 
ny d la  ryw ali w  25, 23 i 33 m in. 
gry. W pierw szym  jed n ak  p rzypad­
ku  płaski strza ł obronił C uper, w  
drugim  zablokow ali go obrońcy, w  
trzecim  w reszcie bezradnego już  gol 
k ipera  w yręczył G ałek, w ybijając  
p iłkę  z opuszczonej bram ki. Raz je ­
szcze pow tórzył się ten  scenariusz w 
41 min., gdy po rogu  Drożdża, głów 
ce Ludniew skiego 'i zaskaku jące j 
„piętce’’ B urzaw y, M achaj zabloko­
w ał p iłkę  na linii b ram kow ej. G ło- 
gowianie w  te j części g ry  ty łko  raz 
pow ażniej zagrozili b ram ce Stilonu 
po silnym  strzale  C zajkow skiego z 
rzu tu  woinego, obronionym  przez 
Stróżyńskiego (43 m in.). D rugą po ­
łowę rozpoczęli oni jed n ak  od groź­
nych ataków , zaskakując  k ilk a k ro t­
nie gorzowską defensyw ę. S trzał 
Jasińskiego w  51 m in. m iną ł wszak 
że m inim alnie słupek, „bom bę" 
Czajkowskiego po k iksie  jednego z 
obrońców braw urow ym  w ybiegiem  
zneutralizow ał Stróżyński (54 min.), 
lecz skap itu low ał trzy  m inuty  póź-

STILON GORZÓW —
CHROBRY GŁOGÓW 3:1 (0:0)
0:1 — M irosław  Czesnakowski 

(57 min.).
1:1 — Józef L udniew ski (85 

min.).
'2:1 — A rkadiusz D ragon (71 

min.).
3:1 — W iesław  Osiecki (32 

min.).
STILON: S tróżyński — Du- 

dziec, K rysiński, Dragon, L ud- 
dniew ski, B isaga — Janczylik , 
Drożdż, Osiecki — Cieślewicz, 
Burzaw a.

CHROBRY: C uper — M achaj, 
B ukow ski, P ie truszko  —■ W anat, 
Czajkow ski (od 82 min. M onkie­
wicz), Czesnakowski, G ałka, J a ­
sińsk i — O lbiński ,(od 74 min. 
Popek). Pyc.

Sędziował: E. H eld t (Słupsk). 
W idzów ok. 2 tys. Żółte k a rtk i: 
Je rzy  M achaj i Radosław  Jasiń  
ski (Chrobry).

Gorzow ianie długo trzym ali w  nie 
pew ności sw ych sym patyków , ig ra ­
jąc  z ich nerw am i. Od pierw szych 
m in u t spotkania zaw ładnęli in ic ja ły  
w ą, po kw adransie  przem ienioną w 
regu larny  szturm , n ie  po trafili jed ­
n a k  udokum entow ać go bram kam i, 
m im o istniejących ku  tem u, szans. 
Ju ż  w  2 m in. pod b ram ką C hrobre­
go w yrósł jak  spod ziemi B urzaw a, 
jego strzał tra fił jed n ak  w  plecy

H i a s a  M W
Fadom  Nowogród — Stał Cho­

cianów  1:3 (0:2), U nia K unice — 
R avia  Rawicz 1:1 (1:1), K robianka 
Krobia — Zagłębie II  L ubin 1:1 
(1:0), K an ia  G ostyń — Zam ęt Prze 
m ków  0:1 (0:0), Pogoń G óra — 
M iedź II  Legnica 4:9 (1:0), G órnik 
Z ło to ry ja  — Prom ień Żary 2:2 (2:2), 
C hojnow ianka Chojnów — Chrobry
I I  Głogów 1:2 (0:0), O bra Kościan
— Zjednoczeni Pudliszki 1:0 (0:0). 
S ta l 14 J9 27:14
O bra 14 18 32:18
R ąv ia  14 18 21:22
G órn ik  13 17 22:20
Prom ień  14 16 24:16
C hrobry II  14 16 22:14
Zam ęt 14 16 22:18
C hojnow ianka 14 15 41:18
Zagłębie II  14 14 30:35
K robianka 13 14 18:23
U nia 14 14 12:17
Pogoń 14 11 12:23
Zjednoczeni 14 9 16:20
M iedź I I  14 9 15:26
Fadom  14 8 .15:30
X an ia  14 7 19:33

Z  T A Ś M Y  T E L E X U
a  S łynny  koszykarz arue, ykański 

„ lia g ic ” Johnson został poddany te 
stowi HIV i jego w ynik  okazał się 
pozytyw ny. Johnson kończy k a rie rę  
sportow ą.

A Grzegorz Filipow ski zajął szó 
ste miejsce w przedolim pijskich za 
wodach łyżw iarzy  figurow ych w 
A łbertviłle. W ygrał K u rt Browning 
(Kanada).

A W W arszawie na kanale  Ze­
grzyńskim  odbyły się tradycy jne  re 
gaty  długodystansowe, na zakończę 
nie sezonu w ioślarskiego. W dw ój­
ce bez stern ika  zwyciężył P io tr Ba 
sta  (AZS AWP Gorzów) z W ojcie­
chem  Jankow skim  (Budowlani 
Płock).

A W biegu ulicznym  „Goleniow­
ska Mila Niepodległości” na dystan 
sie 10 km  w ygrał Bogdan Basiak 
(AZS Gofzów).

A W tow arzyskim  meczu tenisa 
stołowego, k tó ry  odbył się w  hotelu 
Europejskim  w W arszaw ie, Polska 
pokonała Szwecją 3:2.

niej po główce Czesnakowskiego, 
którego precyzyjnym dośrodkowa- 
niem obsłuży! Olbiński. Stilon ru­
szył natychmiast do kontrofensywy, 
pod naporem której „pękła” wresz­
cie obrona Chrobrego. W yrównują­
ca bramka to efekt silnego strzału 
Ludniewskiego z 18 metrów, który 
wykorzystał znakomite podanie Jan 
czylika- Sześć minut później Cuper 
znów był bezradny, gdy Dragon 
s trzelił precyzyjnie głową po dośrod 
kow aniu  Dudźca z  prawej strony . 
G ospodarze na  tym  nie poprzestali, 
konsekw entnie idąc za ciosem . Zao­
wocowało to k o le jn ą  b ram k ą  w  82 
m in. Osiecki przechw ycił sp ry tne  po 
dan ie  Drożdża, uw oln ił się  zwodem 
od dw ójki obrońców, kończąc swój 
ra id  celnym  strzałem .

Byio to  dobre i em ocjonujące 
spotkanie, obfitu jące  w  szereg gorą 
cych spięć, dużą liczbę strzałów  
oraz udanych in terw encji b ram k a­
rzy. JA NUSZ DOBRZYŃSKI

W pozostałych m eczach: M iedź 
Legnica — Szom bierki B ytom  0:0, 
N aprzód Rydułtow y — R aków  Czę­
stochow a 3:2 (3:0), Pogoń Szczecin
— G órn ik  Pszów 1:0 (0:0). Chem ik 
Police — Zagłębie W ałbrzych 1:2 
(1:1)', B ałtyk  G dynia — M oto Jelcz 
Oława 2:1 (0:0), G órnik  W ałbrzych
— Warta Poznań 2:0 (1:0), Polonia 
Bytom — Slęza Wrocław 0:0, Odra 
Wodzisław — Lechia Gdańsk 1:4 
(1:3).

TABELA 
RUNDY JE SIE N N EJ •

Szom bierki 17 25 43:18
Raków  17 23 32:21
Miedź 17 22 27:13
Stilon  17 21 32:18
G órnik P. 17 21 22:13
Lechia 17 21 20:17
Pogoń 17 20 19:22
Polonia 17 19 19:13
Zagłębie W. 17 16 18:19
N aprzód 17 16 17:19
Chem ik P. 17 15 14:21
C hrobry 17 15 16:25
Slęza 17 15 14:23
M oto Jelcz 17 14 17:18
B ałtyk  17 13 21:30
G órnik  W. 17 10 15:34
Odra 17 9 17:33,
W arta 17 9 12:28

W m eczach grupy  I I : K orona Kieł 
ce — Stom il O lsztyn 0:0, Chemik 
Bydgoszcz — B łękitni Kielce 0:0, 
C racovia — Sandec.ia Nowy Sącz 0:0, 
W isła Płock — Polonia W arszaw a 
1:0 (1:0), Jag iellon ia  B ia ły s to k — R e- 
sovia 1:0 (0:0), Avia Św idnik — Bo­
ru ta  Zgierz 1:1 (0:0), Stal Rzeszów
— S iarka  T arnobrzeg 2:1 (0:0), G w ar 
d ia  WTarszaw a — W isłoka Dębica 
2:2 (0:1), GKS Bełchatów  — Olim ­
pia E lbląg 4:0 (3 :0).

TABELA 
RUNDY JE SIE N N E J 

S iarka  17 24 25:10
Chem ik B. 17 23 29:15
Polonia W. 17 21 25:17
Jag iellon ia  17 20 24:17
Stal Rz. 17 19 21:13
B łękitn i 17 19 15:9
R esovia 17 19 25:20
B oruta 17 19 21:1<S
W isła P . 17 17 17:14
W isłoka 17 17 16:17
GKS Bełchatów  17 17 17:20
K orona 17 16 20:17
Avia 17 16 14:20
G w ardia 17 16 19:26
Stom il 17 15 20:28
Olim pia E- 17 13 17:24
Sandecja 17 9 11:28
Cracovia 17 T 9:32

lomasz laroński faxem z Warszawy
Olimpijczycy uniknęli karczmy

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie Polskiego Komitetu Olimpijskiego, wbrew przypuszczeniom  
nie przebiegało w gorącej atmosferze. Wcześniejsze ataki na nomenkla­
turowe kierownictwo polskiego olimpizmu (Kwaśniewski), które nawet 
trafiły do sądu, szybko zostały stępione dyplomatycznym zagraniem sa­
mego Aleksandra K waśniewskiego. Szef SdRP podejrzewany był wcześ­
n ie j o przywiązanie do olim pijskiego stołka, i  którego m iał się spodzie­
wać awansu do władz MKOl., odpowiedział sw ym  adwersarzom... rezyg 
nacją z ubiegania się o stanowisko przewodniczącego. Otrzyma! za to 
długą porcję oklasków i na tym  emocje się skończyły.

S iły  odnowy dowodzone przez me 
eenasa Ryszarda Parulskiego pró­
bowały forsować na odpowiedzial­
ne stanowisko Irenę Szewińską 1 
Wojciecha Zabłockiego. A jednak no 
wym prezesem PKOl został czło­
w iek „środka” — Andrzej Szaie- 
w icz popierany przez związki spor­
tow e szef Polskiego Związku Bad­
mintona. Szalewicz wygrał już w  
pierwszym podejściu uzyskując 43

głosów d ystansu jąc  w yraźnie Sze­
w ińską (13) i Zabłockiego (16). Po­
dobno nowego prezesa  jeśzcze w  
czw artek  nam aścił sta ry , podcźas za 
b ran ia  szefów  zw iązków  z  A leksan­
drem  Kw aśniew skim .

Nowy ste rn ik  polskiego olim piz­
m u m a 52 lata , jes t bezparty jnym  
(z PZPR  za działalność zw iązkow ą 

w yrzucony w  stan ie  w ojennym ), zna 
język  angielsk i. Oprócz prezesa

PZBad je s t (co było chyba konse­
kw encją  jego wyboru) przewodni* 
cżącym Polskiego Zw iązku Zwiąż* 
ków  Sportowych. Z zaw odu jes t inż. 
e lek tron ik iem , w łaścicielem  trzecłl 
firm  handlow ych. W chw ilę po suk  
cesie wyborczym  powiedział:

— T rzy tygodnie trw a ła  w alka 
aby ze zgrom adzenia nie robić k a r­
czmy. Zdaję sobie spraw ę, że jestem  
prezesem  kom prom isu. N ie b ę d z ie . 
to łatw e, ale  dla dobra sp o rtu  chcę 
w ciągnąć do pracy  w szystk ie f ra k ­
cje. Pierw szym  sygnałem , że coJ 
takiego jest m ożliwe m oże być ten  
z jazd  — w szak un iknęliśm y pyskó­
w ek, niegodnych idei, k tó re  rep re ­
zentujem y. Chcę korzystać  z  doś­
w iadczenia naszych olim pijczyków . 
PKOl był kiedyś in sty tuc ję  po lity ­
czną -i— ja  n ie  m am  tak ich  zam ia­
rów.

Na w alnym  zgrom adzeniu zatw ier 
dzono nowy s ta tu t PKOl. zgodny s 
praw em  o stow arzyszeniach (ta nia 
zgodność groziła w łaśnie m ożliwoś­
cią sądowego rozw iązania PKOl.). 
S ta tu t po w ielogodzinnej dyskusji 
p rzy ję ty  został jednogłośnie.

Wspomnieniom nie było k o t o

S k o k i E d w a rd a  C ze rn ika 
ocenione n a jw y ż e j

W sobotę, 9 bm., zielonogórską „Palmlarnią” zawładnęli lekkoatleci 
świętujący 40-lecie ZOZLA. Popularna kawiarnia zapełniła się zawodni­
kami, działaczami 1 trenerami. Z różnych stron kraju zjechali lekkoatle­
ci przeżywający w  tym  regionie sportową przygodę młodości, było także 
w ielu  ich wychowawców. Powitania, uściski... Jak to w  gronie przyja­
ciół.

T ru d n y  okres n ie  sp rzy ja  jub ileu  
szom. M imo skrom nych możiiwości 
zarząd  ZOZLA nie zapom niał o za­
służonych działaczach, tren erach  i 
zaw odnikach będących z lu buską  
kró low ą sportu  na dobra  i złe. By­
ły zatem  okolicznościowe dyplom y, 
a jeden z nich odebrał n esto r dzia­
łaczy lekkoatletycznych, d ługoletn i 
sędzia, Franciszek P ią tkow iak . Nie 
zaw iedli sponsorzy (ich listę zam ieś 
cim y ju tro ) i dzięki nim  m ożna by­
ło zorganizować cieszącą się dużym  
w zięciem  lo terię  fantow ą. Do chu­
dej kiesy zw iązku w płynęło sporo 
złotówek. R edakcja  „G azety N ow ej" 
tak że  n ie zanom niala o szacow nym  
jub ilacie  fundu jąc  efek tow ny p u ­
ch ar 1 upom inki.

Podczas spo tkan ia  w ielokro tn ie  pa  
da ły  nazw iska czołowych lubusk ich  
zaw odników  i szkoleniowców, a  do­
datkow ą okazję do w spom nień stw o  
rzyło  ogłoszenie w yników  w ew nętrz  
nego p leb iscy tu  na  10 najlepszych 
lekkoatle tów  ł szkoleniowców. N a j­
w ięcej m ów iło się o  Edwardzie Czcr 
nlku. k tó r y 1 znalazł uznanie w  obu 
plebiscytach. W ielokro tny  m istrz i 
rekordzista  Polski w  skoku wzwyż 
zgrom adził najwięcej punk tów  z lu 
buskich lekkoatle tów , a kolejne  
m iejsca zaję li: 2. Grzegorz Cybul­

ski, !. Marian Filluluk, 4. Zdzisław  
Hoffman, 5. Grażyna Ollszewska, 6.

D anuta  K onow ska, 7. Bożena Zien­
ta rsk a , 8. H enryk  G alan t, 9. D ariusz 
Biczysko, 10. J a n  Radom ski. P ią tk ę  
najlepszych trenerów  40-lecia utw o 
rzy li (podajem y alfabetycznie): J a ­
rosław  A lgierski, E dw ard  Czernik, 
A leksander Daszkiewicz, Grzegorz 
K urkiew icz I Zbigniew  M ajew ski. 
Ten osta tn i k ró low ał na  parkiecie, 
nadal budząc podziw niespożytą 
energią.

A po części oficjalnej bawiono sią 
przez w :ele godzin. L ekkoatleci za­
wsze im ponow ali kondycją, w ięc S 
p a rk ie tu  aż isk ry  szły. W yniki se­
zonu 1991 w ykazały , że po wśelolet 
niej stagnacji, w  zielonogórskiej leli 
koatle tyce nastąpiło  w yraźne oży­
wienie. Oby tak  dalej...

ROMAN SIUDA i

40 la t m in ę ło ... S to ją  od  lew e j: M a ria n  F ilip iu k  — p re ze t  
Z O Z L A , Z b ig n ie w  M a je w s k i  — za s łu żo n y  tre n er , legenda  lu •  
b u sk ieg o  sp o r tu  o ra z T a d e u sz  C y p lik  — h o n o ro w y  p re ze t  
Z O Z L A  (z  o ko licznośc iow ym , p u c h a re m  u fu n d o w a n y m  Z w ią ­
z k o w i  p r z e z  „G aze tę  N ow ą"). Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

Baildon mistrzem 1 rundy

Srali remis
Tentswci stołowi 1 ligi zakończyli pierwszą rundę m istrzostw . Na 

czele tabeli u trzy m ał się Baildon K atow ice, w ygryw ając  wysoko z Vic- 
to rią  W ałbrzych. Zagłębie Lubin  podzieliło się punk tam i z broniącym  
ty tu łu  AZS-cm  Gliwice, nie rozstrzygnęła także meczu drużyna Uni- 
C om plet Zielona G óra rem isu jąc  w  G dańsku z AZS-AW7F. R undę re ­
w anżow ą d rużyny  rozpoczną 12 stycznia wg ustalonego przez PZTS klu 
cza. Na 23—24 bm . zaplanow ano w e W rocław iu ogólnopolski tu rn ie j 
k lasy fikacy jny  seniorów.

AZS — AWF G dańsk zrem isow ał 
z U nią-C om plet 5:5. P unk ty  dla 
AZS-AW F zdobyli: Marcin Kusiń- 
ski 2, Michał Dziubański, Piotr 
Szafranek i Marcin Sikorski po 1, 
a d ła  U ni-C om plet: Lucjan Bła­
szczyk 2, Krzysztof Kaczmarek 1 
oraz w  grze deblow ej Tomasz Krze 
szewski i Błaszczyk, K aczm arek i 
Tomasz Redzimski po 1.

Po pierw szej tu rze  singli 1 de­
blach goście w ygryw ali 4:2, jed ­
n ak  w pozostałych grach pojedyn 
czych jedynie  B łaszczyk zadem on­
strow ał w ysoką form ę, i co rów ­
nie w ażne — skuteczność. Obok nie 
go o udanym  m eczu może mówić 
K rzysztof K aczm arek, k tó ry  w ygrał 
2:0 z  Jaromirem Pęrkiem, n a to ­

m iast po w yrów nanej grze u legł 
K usińskiem u 1:2.

AZS Gliw ice zrem isow ał z Z a­
głębiem  Lubin  5:5. P u n k ty  d la  gos 
podarzy zdobyli: G rzegorz Iw aniuk
— 2, Jarosław  K ołodziejczyk i 
P io tr Zcmła po 1 oraz debel Koło 
dziejczyk — Iw aniuk , a  d la Zagłę 
bia: S ierg ie j .Tcfimow 2, Grzegorz 
Sieracki, Zbigniew  M ojski i debel 
Jefim ow  — M ojski po 1.

W pozostaych m eczach : Broń Ka 
dom — G órnik C zerw ionka 1 :9, 
C zarna D am a Bielsko — S iarka 
T arnobrzeg 7:3, B aildon K atow ice
— Victoria Wałbrzych 9:1.

TABELA
Baildon 9 15 62:28
Zagłębie 9 13 55:35
Uni-C om plet 9 13 58:32
G órnik 9 13 53:37
AZS AW F G dańsk 9 11 45:45
Victoria 9 9 44:46
AZS Gliwice 9 9 50:40
Broń 9 3 30:60
C zarna D am a 9 o 25:65
S ia rk a 9 2 28:62

m m P i e r w s z a  p o r a ż k a  S t i l o n u  
O r z e ł  p r z e r w a ł  z ł ą  p a s s ę

C zw arta seria m istrzostw  H  ligi s ia tk a rzy  przyniosła sporo emocji 
i k ilk a  isto tnych  rozstrzygnięć. P ierw szej porażki doznał gorzowski Sti 
lon (w sobotę w  Bydgoszczy), natom iast pierw szy mecz w ygra ł Orzeł 
M iędzyrzecz.

W spotkaniu  rew anżow ym  zespo 
ły zmienóły ustaw ienia. K orzyst­
n iejszy  w arian t w ybrał tren sr  Wal 
dem ar Kuczew ski i S tilon  tym  
razem  zagrał m ądrzej, skuteczniej. 
Po w ygraniu  pierwszego seta, w 
drugim  Stilon prow adził 11:10 i 
.wówczas lwi pazur ponow nie po 
kazał W eder zdobyw ając b rak u ją  
ce p u n k ty  z zagryw ki. Rozochoce­
ni bydgoszczanie w  trzecim  secie 
w ygryw ali 6:1. w  tym  m om encie 
k a rta  jednak  się  odwróciła. Po 
k ilku  m inutach  było 8:6 dla S ti­
lonu, później jed n ak  10:8 dla Che 
m ika. W końcówce znacznie sk u ­
teczniej zagrali gorzow ianie. , Do 
połowy czw artego seta g ra  była 
w yrów nana (3:13 dla S t:lonu), od 
tego jed n ak  m om entu  wyższość dru 
żyny Stilonu nie podlegała dys­
kusji. R.S.

CHEM IK BYDGOSZCZ — 
STILON GORZÓW 3:1 
(15:12, 15:4, 8.15, 15:5) 

i 1:3 (10:15. 15:11, 12:15, 15:7) 
CHEM IK: W cder, Pauch, Gu- 

zowski, Sibor, W cigt, W itek — 
Pie trzak , U rbański.

STILON: B artuzi, Bogu ta. No­
w ak, Paluch, W ojczukJ Zarzycki 
— K ow alski, D w orczanln. Chmle 
lenko (w sobotę).

Sądziow ali: J .  Salek i J . M atu 
szewski (Zielona Góra), widzów 
ok. 400 (kom plet).

Początek  sobotniego m eczu nie 
w skazyw ał na porażkę gorzowian, 
k tórzy w ygryw ali 10:5. Wówczas 
serię, dynam icznych zagryw ek, czę 
stokroć asów, rozpoczął Sław om ir 
W eder, a goście byl.: bezsilni. 
N ieco zaszokow ani gorzow ianie prze 
grali tę  partię , praktycznie bez 
w alki oddali następną i dopiero 
w , trzeciej, czując nóż na gardle 
po trafili się zmobilizować. Po wy 
gran iu  tego seta, w  czw artym  znów 
nastąp ił z -stó j, a m iejscow a d ru ­
żyna w ygryw ała ju ż  12:0 i bez kło 
potów  za inkasow ała p u nk ty  m e­
czowe.

WKS W IELUŃ — ORZEŁ 
MIĘDZYRZECZ 3:1 

(9:15, 15:8, 15:12, 15:9)
I 1:3 (7:15, 14:16, 15:11, 7:15) 

W KS: R asztar, K opytnik , Py- 
chyński, M ajtyka, Ow czarek, 
A łyga — W andachowlcz, J u r ­
czyk.

ORZEŁ: Raczyński, Krakowski, 
Malinowski, Cholawo, Zdano­

wicz, Rędzlak — Brzezlański.

Goście w ystąpili bez kontuzjow a 
nego D ariusza S tafyniaka i jeszczs 
nie zatw ierdzonego do O rła — Pa 
w łi  Rozesłańca (b. zaw odnika ^ ti 
lonu Gorzów i P o l-m u  Piła). Pi r  
wszy mecz trw ał 84 m inuty  i do 
starczył sporo emocji. Orzeł- u d a ­
nie zaprezentow ał się w  pierw szym  
secie, ale następne  należały  już  
do gospodarzy, których grą k ie­
row ał P io tr K opytnik.

W drugim  spotkaniu  goście p rze  
grali pierw szego seta, a  za k ry ty  
kow anie sędziego uk aran y  został 
W ojciech Rędziak.' Od drugi go sa 
ta  goście przełam ? li się  i zaczęli 
zdobywać punkty . Po spotkaniu, k tó  
re  trw ało 91 m inu t sia tkarze  z Mię 
dzyrzecza zanotow ali pierw sze 
zwycięstwo w  rozgryw kach, a ne r 
wowa atm osfera w  czw artym  se­
cie udzieliła się m .in. Paw łow i Ra 
czyńśkicm u, który  o trzym ał ostrza  
żsnie za krytykow anie kom isji sę­
dziow skiej. M.S.

W pozostałych m eczach: AZS I I  
Olsztyn — Polani P iła  1:3, 1:3. 
AZS Politechnika W arszaw a — 
AZS AW F W arszaw a 1:3, 3:0. Bzu
ra  O zo rk ó w __Sta) G rudziądz 2:3,
3:1.

TABELA
Stilon 8 15 22:4
Bzura 8 14 22:8
Chem ik • 8 14 19:8
AZS Politechnika 8 14 20:10
Połam 8 12 15:15
AZS AWF 8 11 9:16
AZS II  Olsztyn 8 10 8:18
O rzeł 8 9 5:22
S tal 6 8 8:16
WiieluA 6 7 6:13



P o l i t y c z n a
Interes zbliża Sudzs lepiej niż Sdeofogia

< ś  * S k f W n
Z  n ad zie ją , a le  i o b a w ą  o d b ie ra ­

n e  s ą  d o n ie s ie n ia  o  p lan a ch  
w sp ó łp ra c y  p o isk o -n iem iec- 

kiej n a d  O d rą  i B ałtykiem . C h cem y  
n iem ieck ich  inw estycji (a najlep ie j 
ty lko  kapita łów ), a ie  n ie  ch c ie lib y ­
śm y  "w y k u p ien ia” n a s  p rzez  N ie­
m ców .

T y m czasem  N iem cy s ię  śp ie szą . 
W  m arcu  teg o  roku rząd  B ran d en ­
burgii zlecił w dw óch  firm ach co n ­
sultingow ych o p racow an ie  k o n ce ­
pcji “O b sza ru  O dry” (O derraum ) ja ­
ko strefy  spec ja ln y ch  w arunków  g o ­
sp o d arow an ia . K oncepcja  uzyskała  
w s tę p n ą  a p ro b a tę  polityczną Kohla 
i zo sta ła  w lipcu w ręczo n a  B ielec­
kiem u. W  p rasie  polskiej n azw an o  
już  ją  “ P la n e m  S to lp e g o ” (od n a ­
zw isk* p rem iera  rządu  B ran d en b u r­
gii). P lan  u tw orzen ia  "O derraum u” 
wywołuje n iedobre  sk o ja rzen ia  z 
O d erlan d em  i o b aw ę  o  zach o w an ie  
su w eren n o śc i Polski n a  ziem iach 
P ogran icza , dop iero  co  po tw ierdzo­
nej w trak tac ie  granicznym .

T e rm in  “p la n ” w  o d n ie s ie n iu  d o  
o p ra c o w a n ia  a u to r s tw a  firm  c o n ­
s u lt in g o w y c h  z o s ta ł  u ży ty  n a  w y­
ro s t .  J e s t  to  p ie rw sz a , w s tę p n a  
o fe r ta  w  ro k o w a n ia c h . Z  ty c h  
w z g lę d ó w  w y m a g a  p o w a ż n e g o  
a le  i k ry ty c z n e g o  p o tra k to w a n ia .

Id eą  p rzew o d n ią  koncepcji je s t 
w spółdz iałan ie  w  koordynow aniu i 
fin an so w e  w sp ie ran ie  g o sp o d a r­
c ze g o  rozwoju o b sza ró w  leżących  
po  obu stro n ach  granicy. S tre fę  s ta ­
nowią: po  stron ie  niem ieckiej p o ­
wiaty (sze ro k o ść  40-50  km) a  po 
stron ie  polskiej w ojew ództw a (p as  
7 5 -100  km) G łów ną instytucją 
w sp ie ra jącą  rozwój m a  być  bank 
niem iecko-polski z  kapitałem  zak ła ­
dowym  w w ysokości 5 0 0  min m a ­
rek, który będ zie  udzielał kredytów  
n a  tw orzen ie  parków  tech no log icz­
nych, ośrodków  handlu  i k sz ta łce ­
nia o ra z  m ałym  firmom prywatnym .

W izja d a ls z a  to  wielkie p rz ed s ię ­
w zięcia, tak ie jak b udow a a u to s tra ­
dy Północ —  Południe po stron ie  
polskiej, stopni w odnych n a  O drze, 
a  n aw et kanału  O dra —  Dunaj. 
T rudno nie p rzyznać, ż e  c e le  te  s ą  
w ażn e  i korzystne d ia obu  stron.

Inaczej jed n ak  w yglądają  konkret­
n e  p ro p o zy cje  z a w a r te  w  p ro g ra ­
m ie p rz ed s ię w z ię ć . W y n ik a  z  
n ic h , ż e  w  i s to c ie  j e s t  to  p ro ­
g ra m  ro z w o ju  w  p r z e w a ż a ją c e j  
m ie rz e  n ie m ie c k ie g o  P o g ra n i­
c z a ,  z  w y k o rz y s ta n ie m  d la  te g o  
c e lu  t e r e n ó w  p o ls k ic h . S tro n ę  
n iem iec k ą  in te re su je  p rz e d e

w szystkim  rejon S zczec in a . P ro p o ­
nuje  s ię  w yodrębnien ie  tam  w olne­
go  portu lub strefy  z  n iem ieck ą  albo 
m ię d z y n a ro d o w ą  a d m in is trac ją  
o ra z  w ydzielenie dużej p rzestrzen i 
o sied leń cze j d la  Korei i Japonii. Na 
w yspie  U znam  należy , zd an iem  a u ­
torów  o pracow an ia , stw orzyć na ty ­
c h m ia s t N iem iecki T e re n  G o s p o ­
darczy , n a  pclskirrrterytorium  do  uj­
śc ia  Świny, ab y  w ykorzystać siłę 
p rzy c iąg an ia  zac h o d n ic h  kupców  
o raz  stw orzyć m ie jsca  p racy  i z d o ­
b yw ania  kwalifikacji polskim  ho te la ­
rzom .

nej. Pow inny p o z o s tać  jedyn ie  d u że  
farm y na  w zór szw edzki. P o zo sta łe  
te ren y  po zales ien iu  s tw o rzą  reze r­
w aty  przyrody gdzie m o że  s ię  roz­
wijać turystyka, rek reacja  i budow ­
nictwo m ieszkaniow e. Z ac h ę tą  do 
inw estow ania  w polskiej strefie  m a 
być tan ia  ziem ia i m ożliw ość "bez­
kom prom isow ego” w ykorzystania  
taniej siły roboczej.

Z a p o d s ta w ę  o p is u  g o s p o d a rk i  
w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h  a u to rz y  
o p ra c o w a n ia  p rzy ję li d a n e  s ta ty ­
s ty c z n a  z  la t 1983-89  o ra z  w y ry ­
w k o w e  o b s e rw a c je  z a k u p ó w  do -

C en tra  naukow e, p rzem ysłow e i 
hand low e m ają  być tw orzone głów­
nie po stron ie  niem ieckiej, np. c e n ­
trum  p rzem ysłu  pe tro ch em iczn eg o  
w Schw ed t, w łókien tekstylnych w 
Z ittau, Parku  W ysokiej Technologii 
w  R ottenburgu . N a polskim  p o g ra ­
niczu proponuje  s ię  jedynie  utw o­
rzen ie  C entrum  R ękodzieła  A rtysty­
c z n e g o ^ )  o raz  C entrum  R ekon­
strukcji Zabytków, a  w G ubinie i G u­
ben  —  o śro d k a  b a d ań  nad  w ykorzy­
stan iem  Oleju rzep ak o w eg o  jako p a ­
liwa i mąki kartoflanej do  produkcji 
opak o w ań . Widzi s ię  po stron ie  pol­
skiej m ożliwości rozwoju przem ysłu  
d rzew nego , m etalurg icznego , c h e ­
m icznego  i spo ży w czeg o , je s t pro­
pozycja rozwoju p rzetw órstw a s u ­
row ców  odpadow ych , im portow a­
nych z e  strefy  niem ieckiej.

Dia obu o b sza ró w  program  p rz e ­
w iduje og ran iczen ie  produkcji roi-

P o w t ó r k a  

z  h i s t o r i i
K ie d y  s ł y s z ę  w o k ó ł ,  i ż  p o ś p ie c h  j e s t  w s k a z a n y  is d y n i e  p r z y  ła p a n iu  p c h e ł ,  

g d y  d o c h o d z ą  m y c h  u s z u  a p e le  o  s p o k ó j  i  p o l i t y c z n ą  w s t r z e m ię ź l iw o ś ć ,  
g d y  o b s e r w u ję  s a m o z a d o w o le n ie  n ie k t ó r y c h  p o l i t y k ó w  z  t e m p a  p r z e m ia n  
—  p r z y p o m i n a m  s o b ie  t a m t e n  L is t o p a d .

P o ls k a ,  r o z d a r t a  p o m ię d z y  t r z e c h  z a b o r c ó w ,  o d r a d z a ła  s ię  p o  1 2 3  la t a c h  
n ie w o l i .

1 0  l i s t o p a d a  1 9 1 8  r o k u  w r ó c i I  d o  W a r s z a w y  z  m a g d e b u r s k i e j  t w ie r d z y  
J ó z e f  P i ł s u d s k i .  1 4  l i s t o p a d a  p r z e k a z a ła  m u 's w e  u p r a w n ie n ia  P a d a  R e ­

g e n c y jn a .  1 8  l i s t o p a d a  p o w o ła n y  z o s t a ł  r z ą d  J ę d r z e ja  M o r a c z e w s k ie g o  
( w c z e ś n ie j s z a  p r ó b a  u t w o r z e n ia  g a b in e t u  k o a l i c y jn e g o  p o d  p r z e w o d n ic ­

t w e m  I g n a c e g o  D a s z y ń s k i e g o  z a k o ń c z y ła  s ię  f ia s k ie m ) .

J u ż  2 1  l i s t o p a d a  r z ą d  o g ło s i ł  s w ó j  p r o g r a m  p o l i t y c z n y ,  d z ie ń  p ó ź n ie j  — 
d e k r e t  o  n a jw y ż s z e j  w ła d z y  r e p r e z e n t a c y jn e j  R P .  2 3  l i s t o p a d a  w ) 'd a n y  

■ z o s ta ł d e k r e t ,  w p r o w a d z a ją c y  w  ż y c ie  S - g o d z i n n y  d z ie ń  p r a c y ,  a  n a s t ę p n ie  

d e k r e t  o  u b e z p i e c z e n iu  n a  w y p a d e k  c h o r o b y .  U s t a lo n o  m i n im u m  p ł a c y  w  
z a k ła d a c h  p a ń s t w o w y c h ,  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  i n s p e k c ję  p r a c y  i  b iu r a  p o ­

ś r e d n ic t w a  p r a c y  ( u s t a w o d a w s t w o  to ,  u z u p e ł n i o n e  w  1 9 2 2  r o k u  u s t a w a  o  
o ła t n y c h  u r lo p a c h  p r a c o w n ic z y c h ,  s t a w ia ł o  P o l s k ę  w  c z o łó w c e  e u r o p e j s k ie j  

w  d z ie d z in ie  o c h r o n y  p r a c y ) .  N a s t ę p n y  b y l  d e k r e t  o  o c h r o n ie  l o k a t o r ó w  2 8  
l i s t o p a d a  u i r z a ła  ś w ia t ło  d z ie n n e  o r d y n a c ja  w y b o r c z a ,  o p a r t a  n a  p o w s z e c h ­

n y m  r ó w n y m ,  t a jn y m ,  b e z p o ś r e d n im  i  p r o p o r c j o n a ln y m p r a w ie  w y b o r c z y m  
w s z y s t k ic h  o b y w a t e l i  p o w y ż e j  2 1  la t ,  b e z  r ó ż n ic y  p i c i  ( w a r t o  p a m ię t a ć ,  i ż  
P o l k i  u z y s k a ł y  w c z e ś n i e j  p r a w o  w y b o r c z e  n i ż  n p .  A m e r y k a n k i ) .  W y b o r y  d o  

o a r l a m s n p j  o d b y ł ) '  s ię  2 6  s t y c z n ia  1 9 1 9  r o k u .  2 0  l u t e g o  1 9 1 9  r o k u  S e jm  

u c h w a l i ł  t z w .  M a łą  K o n s t y t u c ję ,  r e g u lu ją c ą  w z a ie m n y  s t o s u n e k  n a jw y ­
ż s z y c h  w ła d z  p a ń s t w o w y c h  w o k r e s ie  p r z e jś c io w y m .  W ła ś c iw a  K o n s t y t u ­

c ja ,  z a l i c z o n a  d o  n a jb a r d z ie j  d e m o k r a t y c z n y c h  k o n s t y t u c j i  e u r o p e j s k ic h ,  

p r z y ję t a  z o s t a ła  17 m a r c a  1 9 2 1  r o k u .  A  w s z y s t k o  t o  d z ia ł o  s i ę  w  w i r z e  

w o je n n y m '  w ? J k  z  N ie m c a m i  o  W ie lk o p o ls k ę  i  G ó r n y  Ś lą s k ,  z  U k r a iń c a m i  
w , G a l i c j i  W s c h o d n ie j  i  n a  W o ły n iu ,  z  C z e c h a m i  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im ,  

w r e s z c i e —  p o d c z a s  w o jn y  p o l s k o - s o w ie c k i e j .

W  p r a c y  “N a jn o w s z a  h is t o r ia  P c ls k i  1 9 1 8 — 1 9 8 0 "  W o jc iś c h  R o s z k o w s k i  

o c e n ia :  " W  w a m n k a c h  z a c o f a n ia  e k o n o m ic z n e g o ,  o g r o m n y c h  z n is z c z e ń ,  n ie

'a ń s tw a ,  P o l s c e  u d a ło  s ię  z w y c ię s k o  w y jś ć  z  n ie ł a t w e j  p r ó b y .  U k s z t a ł t o w a ły  

s ię  g r a n ic e  i  u s t r ó j  d e m o k r a t y c z n y ,  s t w o r z o n o  a p a r a t  p a ń s t w o w y ,  w  s z y b k im  
t e m p ie  p r z y s t p p io n o  d o  o d b u d o w y  z n ie s z c z e ń  w o je n n y c h ,  r o s ła  p r o d u k c ja  i  

z a t r u d n ie n ie .  Ć e n ą  t y c h  osiągnięć b y ła  in f la c ja ,  j e d n a k  P o ls k a  w e s z ła  w  o k r e s  

p o k o jo w e j  b u d o w y  s w e j  p a ń s t w o w o ś c i  j a k o  o r g a n iz m  p r ę ż n y  i  o d p o r n y ”.

I  j a k ż e  t u  p o r ó w n y w a ć  n a s z  m i z e r n y  d o r o b e k  o d  4  c z e r w c a  1 9 8 9  r o k u  
( k i e d y  t o  —  w e d ł u g  stów J o a n n y  S z c z e p k o w s k ie j  — u p a d ł  w  P o l s c e  

k o m u n iz m )  z  o s i ą g n ię c ia m i  n a s z y c h  d z ia d ó w  s p r z e d  k i l k u d z ie s i ę c i u  la t ?  

W s ty d ,  p o  p r o s t u  w s t y d .  P a n o v j ie  —  c z a p k i  z  g ł ó w  i  d o  r o b o t y !

Edward J. Mincer

k o n y w a n y c h  p rz e z  P o la k ó w  w  
B erlin ie  i N iem có w  w  Z g o rz e lc u  
(p rz e d  z n ie s ie n ie m  w iz  przssr k ra ­
je  z a c h o d n ie ) .  N ie rz e te ln o ść  to  
c zy  ś w ia d o m e  z a ło ż e n ie ?  W y d aje  
s ię ,  ż e  je d n o  i d ru g ie .

Nie na leży  s ię  tem u  dziwić. Nia 
je s t to w spólny dokum ent, lecz  p re ­
zen tac ja  propozycji, k tćre  m o g ą  być 
szczeg ó ln ie  korzystne  d la  firm i miłe 
oczom  polityków niem ieckich.

O ferta  po lska w inna być o p ra co ­
w a n a  n a  tych sam y ch  z a s a d a c h . Z a 
jej p o d staw ę  n a leża łoby  przyjąć re­
a ln ą  p ro g n o zę  rozwoju o b sza ró w  
przygran icznych  w perspek tyw ie  8-
10 lat, kiedy w niem ieckiej strefie  
“O d e rrau m u ” b ę d ą  obow iązyw ały 
reguły EW G, a  w ięc cła, kon tyngen­
ty, do tac je  itp. F orm alne w ydziele­
nie "O bszaru  Odry” po  stron ie  n ie­
mieckiej m iałoby ch arak te r  jedynie  
propagandow y, wschodnie" landy 
b ę d ą  bowiem  p o d d a n e  szybkiem u 
procesow i w tap ian ia  ich w sy s tem  
g o sp o d a rczy  N iem iec i W spólnoty.

Na polskim Pograniczu p roces 
zmian będzie z e  zrozumiałych wzglą­
dów wolniejszy, zależny również od 
procesów  przebiegających w całym 
kraju. Nie jes t więc możliwe i celowe 
form alne w yodrębnienie polskiego 
“O bszaru  O d r / ’ z innymi regułami 
ekonomicznymi, z uprzywilejowanym 
traktow aniem  niemieckich firm lub 
tworzenie "niemieckich terenów  go­
spodarczych” n a  terytorium Polski.

N eg u jąc  c e lo w o ść , a  n aw et m o ­
ż liw o ść  fo rm a ln eg o  w y o d ręb n ie ­
nia “O d e rra u m u ” są d z ę , ż e  korzy­
s tn e  d la  rozw oju  N ad o d rza  b ęd zie  
utworzenie fak tycznej s tre fy  “in­
te n s y w n e g o  o tw a rc ia ” na  w sp ó ł­
p ra c ę  z  n iem ieckim i firm am i i n ie­
m ieckim  kap ita łem . W o fe rc ie  pol­
sk ie j w inny z n a leź ć  s ię  p ro p o zy c je  
p rzed się w z ię ć  n iez b ęd n y c h  i ko­
rz y s tn y ch  d la  c b u .s tro n  (ro zb u d o ­
wa p rz e jść  g ran iczn y ch ; m o stó w , 
linii k o le jo w y ch , re g u la c ja  O dry, 
p rz ed s ię b io rs tw a  g o sp o d a rk i k o ­
m u nalne j m ia s t p o d z ie lo n y ch ). W e 
w sp ó ln y m  in te re s ie  ieży  rów nież  
w sp ie ra n ie  w s p ó łp ra c y  pryw at­
n y ch  p rz e d s ię b io r tw  p rzem y sło ­
w ych , sp ó łe k  z kap ita łem  z ag ra n i­
czn y m , b a n k ó w  itp.
, O braz w spółpracy musi się  kształto­
w ać w św iadom ości spo łeczeństw  
przygranicznych. P ro ces ten już się 
rozpoczął, chociaż nie dostrzegli tego 
autorzy “Planu Stolpego”. Interes zbli­
ża, ludzi lepiej niż ideologia. Należy 
więc pom óc m łodem u biznesowi w 
zdobywaniu umiejętności z  zakresu  
"Gst-W est m a h a g e m e n f, języka, re­
guł prawnych i handlowych, obyczaju 
i kuitury sąsiadów . Trzeba też  mieć 
nadzieję, żo  w spólne interesy zep ch ­
n ą  s ta re  i now e obaw y i n iechęc i do 
zak am ark ó w  św iadom ości.

Henryk SamujNo

K o m u  d z i ę k o w a ć  
m  s u k c e s ?

W państwach o tradycjach demokratycznych uczestniczące 
w grze politycznej partie mają stały elektorat wyborczy. Nie 
znaczy to oczywiście, że nie są możliwa przesunięcia. Każ­
da z partii ma jednak swą grupę zwolenników, którzy syste­
matycznie na nią głosują. Walka w kampanii wyborczej 
toczy się o zdobycie głosów tej części społeczeństwa, która 
nie ma stałych preferencji politycznych, jest labślna bądź 
niezainteresowana polityką. Można w ten sposób zdobyć 
kilka procent głosów więcej lub mniej, wygrywając dziąki 
temu lub przegrywając wybory.
N a  swój tradycyjny elektorat par­

tie m ogą jednak liczyć zaw sze. 
Ten stały elektorat to ludzie, 

którzy indentyfikują się  z wartościami 
i głównymi zasadam i program u partii, 
nie tylko '//sforze ideologii, ale głównie 
w dziedzinie ekonomii. Jako  przykład 
posłużyć tu m oże Republika Federal­
na Niemiec, gdzie tradycyjny elektorat 
CDU i CSU (Unii C hrześciiańsko- 
Dem okratycznej i Unii Cnrześcijań- 
sko-Społecznej) stanow ią przede 
wszystkim chłopi i część  przedsiębior­
ców, w iększość konsekwentnych 
zwolenników SPD (Socjaldem okraty­
cznej Partii Niemiec) — to 'obotnicy i 
pracownicy państwowi (urzędnicy, 
nauczyciele), z a ś  na liberaiów z FDP 
(Partii Wolnych Demokratów) głosują 
głównie przedsiębiorcy i ludzie wol­
nych zawodów. Podział ten wynika 
przede wszystkim z przekonania, że  
określona partia reprezentuje konkret­
ne interesy ekonom iczne danej grupy 
społecznej czy zawodowej. Wyborcy 
znają program partii, wiedzą, czego do­
kładnie można się spodziewać po prze­
jęciu przez nią władzy. Sytuację taką 
m ożna określić mianem “czystości sce­
ny politycznej".

P o lsk ie  w ybory  p a rla m e n ta rn e  ro­
ku 1991 odbyły  s ię  w w aru n k ach  
zag m atw an ia  p ro g ram ó w , nazw  i 
h a se ł. N a jp rostszym  teg o  przyk ła­
d em  je s t  k onkurow an ie  t iz e c h  p a r­
tii ek o log icznych . C hao ty czn a  
kam p an ia  w y borcza  n ia p o m ag a ła  
ludziom  w znajd o w an iu  u g ru p o ­
w ań, z  którym i m ogliby  s ią  inden ty- 
fłkow ać, C iekaw e w ydaje  s ię  w ięc, 
jak  g łosow ali P o lacy  z  różnych  
g ru p  w iekow ych i zaw odow ych , ze ­
sta w ien ie  tak ie  sp o rządzi! SŃFAS.

Na podstawie tych danych scharakte­
ryzować można preferencje niektórych 
grup społeczeństwa. I tak 
młodzież do 25 roku życia 
głosowała najczęściej na 
Unię Demokratyczną i 
KPN. W śród Polaków po­
wyżej 60 roku życia popu­
larność zdobyły: UD i WAK 
(w tym sam ym  stopniu), a 
także POC. Różnice prefe­
rencji s ą  wyraźne, świad­
czą  o większych wpływach 
kościoła i większym auto­
rytecie prezydenta w star­
szej części społeczeń­
stwa.

W yraźne było zróżnico­
wanie poszczególnych 
grup spotaczno-zaw odo- 
wych. Inteligencja opowia­
dała się najczęściej za  UD, 
następnie  SLD, POC,
KLD, natom iast osoby z 
wykształceniem  podsta­
wowym preferowały WAK,
PS L -S P , POC, PL. Popar­
cie dla ugrupowań ludo­
wych w tej ostatniej grupie 
jest wynikiem faktu, źe  du­
ży odsetek  stanowi tu lud­
ność wiejska. Potwierdza­
ją  to dan e  dotyczące gło­
sow ania rolników — wy­
bierali oni najczęściej 
PS L -S P , PL, WAK. W 
przeciwieństwie do m ieszkańców wsi 
robotnicy opowiadali się  zwykle za  
KPN, PÓC, “Soladam ością’’. W śród 
przedsiębiorców popularnością cie- 
szyiy się: UD, KLD, POC.

Grupę wartą wyróżnienia stanow ią 
także emeryci. Preferowali oni pod­
c za s  głosowania przede wszystkim 
UD i WAK, ale także SLD. Jeżeliby 
dokonać podziału wyborców według 
płci, okaże się  wówczas, że  
mężczyźni głosowali najczęściej na 
UD, a  następnie na  równi PÓC i SLD. 
Partiami preferowanymi przez kobiety 
były UD, WAK, POC.

Na podstawie przedstawionych po­
wyżej wyników sondaży INFAS sofr- 
mulować m ożna pewne spostrzeżenia:

— Nie wynika z prezentow anego 
wyżej rozkładu preferencji wybor­
czych wysoka popularność SLD. S ą ­
dzę, że jest to efektem  zbierania przez 
ankieterów u s tn y c h  informacji od 
osób  wychodzących z lokali wybor­
czych. Nastąpiło zafałszow ania wyni­
kające z tego, że  n ie  każda  ank ie to ­
w a n a  o so b a  p rzyznaw ała  s ię  d o  o d ­
d an ia  g ło su  na  SLD.

— Unia Dem okratyczna wydaje się 
być partią, z którą w największym sto ­
pniu identyfikuje się inteligencja. Z a­
sady  kultury politycznej w walce wy­
borczej, odrzucenie demagogii, 
akcentow anie praworządności — 'to  
elem enty program u UD, aprobow ane 
przez tę grupę społeczną. Unia zdo­
była w wyborach prezydenckich swój 
stały elektorat, który w czasie  wybo­
rów parlam entarnych udało się  je sz ­
cze  poszerzyć.
— Pracownicy umysłowi dość  często

także oddawali sw e głosy na SLD. Z 
pew nością byl to niekiedy sposób  wy­
rażania sprzeciwu w obec pauperyza­
cji tej grupy społecznej. Ma ona po­
czucie niesprawiedliwości, św iado­
m ość zagrożenia w łasnego bytu. W 
ciągu ostatnich dwóch lat nie tylko 
spadł jej poziom życia, fatalne stały się 
także warunki pracy — choćby lekarzy 
czy nauczycieli. Jednocześn ie  n astą ­
pił spadek  prestiżu społecznego, któ­
ry dziś daje nie wykształcenie, ale 
pieniądze.

— Elektorat Wyborczej Akcji Katolic­
kiej to płównie kobiety i ludzie starsi. 
Zdecydowanie w iększą popularno­
śc ią  cieszyło się  to ugrupowanie na 
wsi. Sądzę, że m iarą popularności 
WAK w poszczególnych grupach wie­
kowych i zawodowych mierzyć m ożna 
popularność poczynań Episkopatu w 
sferze polityki.

— Przedsiębiorcy byli grupa, która 
relatywnie najczęściej wybierała 
przedstawicieli Kongresu Liberalno- 
Dem okratycznego, słusznie indentyfi- 
kując się z program em  liberałów. Kon­
g res był także popularny wśród części 
inteligencji, akceptującej jego pra­
gmatyzm i brak napastliwości w kam­
panii wyborczej. W dużym stopniu na 
wynikach osiągniętych przez KLD za­
ważyła osobista  popularność J. K. 
Bieleckiego.

— Porozumienie Obywatlskie C en­
trum to ugrupowanie, które zebrało 
głosy różnych grup społecznych, rela­
tywnie największe poparcia uzyskując 
wśród robotników. Je s t  to ugrupowa­
nie odbierane najczęściej jako “partia 
prezydencka”, jego popularność mo­
że stanowić pew ne kryterium popular­
ności Lecha W ałęsy. Na wyborczych 
wynikach POC zaciążył mały stopień 
akceptacji jego przywódców, widocz­

ny w przedwyborczych badaniach opi­
nii publicznej.

— Konfederacja Polski Niepodległej 
cieszyła się  poparciem  głównie w gru­
pie robotników, ale także' — wśród 

młodzieży.
— Oczywista jest dom inacja ugrupo­

wań ludowych (PSL -SP , PL) na wsi. 
Frekwencja wyborcza na wsi była niż­
sza , niż w m iastach. Gdyby była wy­
równana, silniejsza byłaby w obecnym 
parlam encie zarówno pozycja partii 
chłopskich, jak i Wyborczej Akcji Ka­

tolickiej.
Na p o d sta w ie  d an y ch  INFAS 

sk o n s tru o w a ć  m ożna w izerunki 
m o d elow ych  w yborców  n iek tó rych  
u g ru p o w ań . I tak  na przykład  ty p o ­
wy zw olenn ik  Unii D em okratycznej 
p o s ia d a  ś re d n ie  lub  w yższe  wy­
k sz ta łcen ie , w y borca  S o ju sz u  Le­
w icy D em okratycznej to  na jczę­
śc ie j m ężczyzna, p raco w n ik  um y­
słow y  b ą d ź  em ery t. S ta ty s ty c z n y  
zw olennik  W yborczej Akcji K atolic­
kiej to  s ta r s z a  k o b ieta  z  w y k sz ta łce ­
n iem  p o d sta w o w y m  m ieszk a jąca  
na w si, w y b o rca  K o n g resu  L iberal­
n o -D e m o k ra ty cz n eg o  —  to  p rzed ­
s ię b io rc a , zw olennik iem  K onfede­
racji P o lsk i N iepodległej w ydaje  s ię  
b y ć  m łody  robotn ik .

Tyle statystyka. Rzeczywistość jest 
jednak na szczęście  o wiele bardziej 
urozm aicona.

Małgorzata Stolarska

„Nie damy się 
zastraszyć... ”

P r o s z ę  o  z a m i e s z c z e n i e  n a ­

s t ę p u j ą c e g o  w y ja ś n i e n i a  d o  w y ­

w ia d u  p o s ł a  M .  J u r k a  p t .  “N i e  

d a m y  s i ę  z a s t r a s z y ć  z a r z u t e m  

n a c j o n a l i z m u "  ( G a z e t s  A/owa z  
4  l i s t o p a d a  b r . ) :

W  d n i u  1 6  l i s t o p a d a  1 9 8 9  r o k u  

S e j m  u c h w a l i ł  u s t a w ę  o  a m n e ­

s t i i .  P o d c z a s  d e b a t y  s t a r ł y  s i ę  

d w a  s t a n o w i s k a  z w o l e n n i k ó w  

s z e r o k i e j  a m n e s t i i  ( O K P )  i  j e j  

p r z e c i w n i k ó w  ( P K L D ) .  R ó w n i e ż  

p r z e c i w n i k i e m  s z e r o k i e j  a m n e ­

s t i i  b y ł  p o s e ł  S .  N i e s i o ł o w s k i  

( Z C h N ) .  G d y b y  n a  t e j  p o d s t a ­

w ie ,  ż e  w y s t ą p i e n i e  p o s ł a  N i e ­

s i o ł o w s k i e g o  b y ł o  z  d u c h a  p o ­

d o b n e  d o  p r z e m ó w i e n i a  W .  C i ­

m o s z e w i c z a  s ą d z i ć ,  ż e  o b a j  p o -  

s ł o v / i e  s o l i d a r n i e  s i ę  z m ó w i l i ,  

b y ł o b y  t o  t a k ą  s a m ą  p r a w d ą ,  j a k  

t w i e r d z e n i e  p o s ł a  M .  J u r k a  o  

” s o l i d a r y z o w a n i u  s i ę  U N I i  

D E M O K R A T Y C Z N E J  z  p r z e ­

s t ę p c a m i ’’. A  p o w i e d z i a n o — n i e  

m ó w  f a ł s z y w e g o  ś w i a d e c t w a .  

C z y ż b y  k a t o l i c y z m  a k c y j n y ?

17. Szczepanowski

Jacy jesteśmy, 
my Polacy?

n i g d y  j e s z c z e  ż a d n e  w y d a r z e ­

n i e  p o l i t y c z n e  n i e  p o r u s z y ł o  m -  

n ie  d o  t e g o  s t o p n i a ,  a b y  s i ę g n ą ć  

p o  p i ó r o .  F a r s a  u b i e g ł o r o c z n y c h  

'w y b o r ó w  p r e z y d e n c k i c h  i  p o r a ż ­

k a  s i ł  r e f o r m a t o r s k i c h  w  w y b o ­

r a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  s k ł a n i a j ą  

m n i a  j e d n a k  d o  z a b r a n i a  g ł o s u  

w  o g ó l n o n a r o d o w e j  d y s k u s j i  

n a d  s t a n e m  ś w i a d o m o ś c i  p o l ­

s k i e g o  s p o łe c z e ń s t w a .

J a c y  w  o g ó l e  j e s t e ś m y  m y ,  P o ­

l a c y ?  Z  j e d n e j  s t r o n y  ś w i a t o w y  

w y s t r ó j  n o w o  p o w s t a j ą c y c h  

s k l e p ó w ,  z  d r u g i e j  s m r ó d  s z a l e ­

t ó w .  T u  w y s o k i  p  o z i o m  e l i t  i n t e ­

l e k t u a l n y c h ,  t a m  n i e t o l e r a n c ja  

w o b e c  n o s i c i e l i  H I V ,  b a r b a r z y ń ­

s k i  p o g r o m  C y g a n ó w  w  M ł a w i e ,  

c h a m s t w o  n a  u l i c a c h .  A  n a d e  

w s z y s t k o  p r z e m o ż n a  w ia r a  w 
c u d .  N a j p i e r w  b y ł a  ł o  w ia r a ,  ż e  

w y s t a r c z y  o b a l i ć  k o m u n ę ,  ż e  

p r z y c z y n a  z ł a  t k w i  w  s a m y m  t y l ­

k o  s y s t e m i e  i  z n i k n i e  w r a z  z  n im .  

P ó ź n i e j  p r z y j m o w a l i ś m y  w p r a w ­

d z i e  d o  w i a d o m o ś c i  k o n i e c z ­

n o ś ć  p r a c y  i  w y r z e c z e ń ,  a l e  c o ­

r a z  b a r d z i e j  p r z y c h y l a l i ś m y  s i ę  

k u  h a s k i ,  ż e  P o l s k a  r z ą d z o n a  

j e s t  ź le ,  ż e  n i e  o  t a k ą  P o l s k ę  
w a lc z y l i ś m y .  A  k i e d y  j u ż  t w ó r c a  

t y c h  t e o r i i  z o s t a ł  p r e z y d e n t e m  i  

n ia  p o s z e d ł  n a  r e a l i z a c j ę  p r z e d ­

w y b o r c z y c h  o b ie t n i c ,  l e c z  n a  

k o n t y n u a c j ę  r e f o r m ,  n a j c h ę t n i e j  

z n ó w  o d d a l i b y ś m y  s i ę  w  o p i e ­

k u ń c z e  r a m i o n a  k o m u n y ,  a  j u ż

“N o  c ó ż ,  m a m y  s p o ł e c z e ń s t w o  

t a k i e ,  j a k i e  m a m y  i  n i e  m o ż n a  

s i ę  n a  n i e  o b r a ż a ć " .  J a  j e d n a k  

w y c z u w a m  w  s ł o w a c h  t y c h  n u t ę  

g o r y c z y ,  ż e  o t o  s p o ł e c z e ń s t w o  

n i e  d o j r z a ł o  d o  r o z w i ą z y w a n i a  

t e j  r a n g i  p r o b l e m ó w ,  z  j a k i m i  

p r z y s z ł o  m u  s i ę  z m a g a ć .  Z g o d a ,  

a l e  i a k  n p .  p r z e d s t a w i a  s i ę  d o j ­

r z a ł o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  f r a n c u ­

s k i e g o ,  iv k t ó r y m  z a s t r a s z a j ą c o  

w z r a s t a  p o p u l a r n o ś ć  L e  P e n a .  

N i e  w s p o m n ę  o  w y b o r a c h  p r e ­

z y d e n c k i c h  w  U S A ,  g d z i e  c z ę ­

s t o k r o ć  d e c y d u j e  u r o k  o s o b i s t y  

k a n d y d a t a .  M y ś l ę ,  ż e  n i e  m u s i ­

m y  c z u ć  s i ę  K o p c i u s z k i e m  E u ­

r o p y .  Z n o s i m y  t r u d y  t r a n s f o r m a ­

c j i  s y s t e m u  z  p o d z i w u  g o d n ą  

w y t r w a ł o ś c i ą .  C z a s e m  j e d n a k  

c h c i e l i b y ś m y  z n a ć  s e n s  n a ­

s z y c h  w y r z e c ż s ń . . .

N a  p o c z ą t k u  r o k u  r z ą d  t ł u m s -  

c z y i  n a m ,  ż e  p o w s t a ł y  d e f i c y t  

b u d ż e t o w y  m a  c h a r a k t e r  p r z e j ­

ś c i o w y  i  ż e  I  k w a r t a ł  j e s t  n a t u r a l ­

n y m  o k r e s e m  z m n i e j s z o n e g o  

n a p ł y w u  ś r o d k ó w  d o  b u d ż e t u ,  

p o n i e w a ż  p r z e d s i ę b i o r s t w a  d o ­

k o n u j ą  w  t y m  c z a s i e  b i l a n s ó w .  

D z i u r a  b u d ż e t o w a  j e d n a k  p o ­

w ię k s z a ł a  s ię ,  a  j e d y n y m  d z i a ł a ­

n i e m  b y ł o  o g r a n i c z e n i e  w y d a t ­

k ó w .  K i e d y  d e b a t a  w  S e j m i e  n a d  

z m i a n ą  u s t a w y  b u d ż e t o w e j  

p r z e r o d z i ł a  s i ę  w  d e b a t ę  n a d  v o -  

t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  r z ą d u  p r e ­

m i e r a  B i e l e c k i e g o ,  t e n  o b r a z u  

s i ę  n a  p a r i a m e n t  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  

j e s t  t o  e l e m e n t  g r y  p r z e d w y b o r ­

c z e j  l e w i c y .  T a k ,  t o  b y ł  e l e m e n t  

g r y  p r z e d w y b o r c z e j .  A l e  p o z a  

k o n s t a t a c j ą  t e g o  f a k t u  i  s ł u s z n ą  

s k ą d i n ą d  p r e t e n s j ą  p r e m i e r a ,  ż e  

n i e  d a  s i ę  r z ą d z i ć  k r a j e m  p o d  

u s t a w i c z n ą  g r o ź b ą  d y m is j i ,  n ie

( c i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  1 0 )
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W  k o m e n t a r z a c h  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  d o m i n u j e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  w y n i k  w y b o ­
r ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  j e s t  w  g ł ó w n e j  m i e r z e  e f e k t e m  z m ę c z e n i a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  r e a l i z a c j ą  r e f o r m ,  n i o s ą c y c h  z a  s o b ą  o  w i e l e  w y ż s z e ,  n i ż  p r z e w i d y w a n o ,  
k o s z t y  s p o ł e c z n e .  O c e n i a  s i ę ,  ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w  p r z e w a ż a j ą c e j  
w i ę k s z o ś c i  o d r z u c i ł o  k o n c e p c j ę  „ k u r a c j i  w s t r z ą s o w e j ” , s z y b k ą  d r o g ą  p r o w a ­
d z ą c e j  d o  g o s p o d a r k i  r y n k o w e j .

K lu c z o w ą  s p r a w ą  o b e c n y c h  
k o n s u lta c j i ,  m a ją c y c h  na 
c e lu  u tw o rz e n ie  koalic ji rz ą ­

d o w e j, j e s t  p ro g ra m  g o s p o d a r ­
c zy , a  c o  z a  ty m  idz ie , n a z w isk o  
—  sy m b o l:  B a lc e ro w ic z . P ro te ­
s tu ją c y  p o d  U rz ęd e m  R ad y  Mini­
s t ró w  s k a n d u ją  h a s ło  “ B a lc e ro ­
w icz  m u s i o d e jś ć ! ” . K ilka dn i te ­
m u  p re z y d e n t  s k ła d a  p rz e d s ta w i­
c ie lo m  z a c h o d n ie j  p ra s y  o ś w ia d ­
c z e n ie :  “ B a lc e ro w ic z  m u s i z o ­
s t a ć ” . A c z e g o  c h c e  w ię k s z o ś ć  
P o la k ó w ?

P rzep ro w ad zo n e  zosta ły  b ad an ia  
opinii publicznej, d o ty cz ąc e  o ceny  
p ianu B alcerow icza. D otychczas re­
a lizac ja  teg o  planu przyniosła Po l­
s c e ,  w edług b a d ań  C BO S, tyle s a ­
m o z łego , co  d o b re g o — tak  twierdzi 
4 3 %  Polaków , w ięcej z łego  niż d o ­
b reg o  w edług  35%  bad an y ch , a  
18%  u w aża , ż e  w ięcej je s t skutków  
pozytyw nych, niż negatyw nych . 
E w en tu a ln a  d a lsza  realizacja  tego  
p lanu  je s t  o c en ian a  w sp o só b  b a r­
d z o  podobny: 37%  bad an y ch  uw a­
ż a , ż e  przyniosłaby o n a  tyle sam o  
dob reg o , co z łego, taki sa m  procen t 
tw ierdzi, ż e  przew ażyłyby efekty n e ­
ga tyw ne, z a ś  21%  —  że  pozytyw ne.

B a d a n ia  C B O S  p o tw ie rd z a ją  
w y ra ż o n y  w  w y b o ra c h  sp rz e c iw  
d u ż e j  g ru p y  s p o łe c z e ń s tw a  w o ­
b e c  p la n u  B a lc e ro w ic z a . A le 
o c z e k iw a n ie , ż e  p ro g ra m  d r a s ty ­
c z n y c h  re fo rm  b ę d z ie  w  pe łn i z ro ­
z u m ia n y  i a k c e p to w a n y  p rz e z  p o ­
n o s z ą c e  k o s z ty  s p o łe c z e ń s tw o ,  
j e s t  ty p o w y m  m y ś le n ie m  ż y c z e ­
n io w y m . L u d zie  k ie ru ją  s ię  z  re ­
g u ły  k ry te riu m  p u s te g o  g a rn k a , a  
n ie  te o r ia m i e k o n o m ic z n y m i. J e ­
żeli c o  p ią ty  P o la k  w  te j n a d e r  
t ru d n e j  sy tu a c ji  g o s p o d a rc z e j  
u d z ie la  p o p a rc ia  p ro g ram o w i 
B a lc e ro w ic z a , to  n i e m o ż n a  m ó ­
w ić  o  je g o  z u p e łn y m  o d rz u c e n iu .

L eszek  B alcerow icz d la  jednych  
je s t  sym bolem  k o n sek w en tn eg o  
w pro w ad zan ia  w życie koncepcji 
ekonom icznych , sym bolem  przytłu­
m ionej i stabilnej złotówki, w izytów­
k ą  o tw iera jącą  drzwi, zachodnich  
banków . Dla innych B alcerow icz to 
popiw ek, bank ru tu jąceg o  p rz ed s ię ­
b iorstw a, bezrobocie . Który z  tych 
w izerunków  je s t p o w szech n ie jszy ?

Ja k o  zdecydow ani zw olennicy L e­
s z k a  B alcerow icza dek laru je  się  
27%  b ad an y ch  p rzez  C B O S, czyli 
c o  czw arty Polak. S ą  to osoby , które 
tiw ażają , ż e  pow inien on p o z o stać  
n a  sw oim  stanow isku  (21% ), albo  
o b jąć  funkcję p rem iera  (6% ). T ak że  
praw ie co  czw arty  Po lak  p o z o s ta ­

wiłby B alcerow icza w rządzie , a le  z 
ograniczonymi uprawnieniami (26%).

Przeciw ko udziałowi o b e cn e g o  wi­
c ep rem ie ra  w nowym rząd z ie  o p o ­
w iedziało s ię  23%  ankietow anych , 
a  4%  sprzeciw iło s ię  o b ecn o śc i w 
tym rządzie  kogokolwiek, kto chciał­
by politykę B alcerow icza kontynuo­
w ać. Około 20%  b adanych  nie wy­
raziło w ogóle  sw ej opinii.

Nie s ą  w ięc w pełni u zasad n io n e  
k o m en ta rze  p ra sy  zag ran icznej, 
u to żsam ia jące  zwolenników  pro­
gram u g o sp o d a rczeg o , firm ow ane­
go nazw iskiem  L eszka Balcerow i­
cza , z  e lek to ra tem  Unii D em okraty­
cznej i K ongresu  L iberalno-D em o- 
k ra tycznego . E lektorat ten  liczył 
około 20%  (przy frekwencji 42% ). 
J e ż e l i  z  b a d a ń  C B O S w y n ik a , ż e  
c o  d ru g i P o la k  p o z o s ta w iłb y  B al­
c e ro w ic z a  w  rz ą d z ie  (z w ię k sz y m i 
lu b  m n ie jsz y m i u p ra w n ien iam i) , 
to  o z n a c z a ,  że  d u ż a  g ru p a  P o la ­
ków , g o to w y c h  d o  w y rz e c z e ń  n a  
d ro d z e  d o  g o s p o d a rk i  ry n k o w e j, 
n ie  s k o rz y s ta ła  z  p ra w a  w y b o r­
c z e g o . Z b a d a ń  C B O S m o ż n a  w y­
w n io sk o w a ć , ż e  p o p a rc ie  d la  t e ­
g o  p ro g ra m u  re fo rm  je s t  w  rz e ­
c z y w is to ś c i  w ię k sz e , n iż  w s k a z y ­
w a ły b y  n a  to  w ynik i w y b o ró w . 
Być m oże  je s t to w niosek  zbyt opty­
m istyczny, po zw ala  jed n a k  żywić 
w ię k sz ą  n ad zie ję  n a  pow odzenie  
reform .

P rzek o n an ie  dużej c zęśc i sp o łe ­
c ze ń stw a  o kon ieczności p o z o s ta ­
n ia  L eszk a  B alcerow icza w rządzie  
wynika w pew nym  stopniu  z  w yso­
kiej pozycji teg o  polityka w M iędzy­
narodow ym  F un d u szu  W alutowym . 
W k o m en ta rzach  pow yborczych 
w ysoko postaw ionych , z a s trz e g a ją ­
cych anon im o w o ść  o só b  z Banku 
Św iatow ego , w yrażono  podziw  dla 
“ k o m p e te n c ji,  p ra w o śc i  in te le ­
k tu a ln e j i w ie lk ie g o  p o ś w ię c e n ia ” 
po lskiego w iceprem iera. S tw ierdzo­
no, ż e  o b e c n o ść  L eszka B alcerow i­
c z a  w  polskim  rządzie  “ b y ła  i j e s t  
a tu te m , je ś li  c h o d z i o  k a lib e r  r e ­
fo rm , ich  lo g ic z n ą  c ią g ło ś ć  i w y­
t rw a ło ś ć  w  ich  re a liz a c ji” . J e d n o ­
c ze śn ie  jed n a k  pow iedziano, ż e  to, 
c zy  B alcerow icz p o zo stan ie  mini­
strem  finansów , jes t “w  p e w n y m  
s e n s i e  m n ie j w a ż n e  o d  te g o ,  k to  
—  w  ra z ie  z m ia n y — z o s ta łb y  je g o  
n a s t ę p c ą  i ja k ą  p ro w a d z iłb y  p o li­
ty k ę ”. N ależy jed n ak  p am ię tać  o 
tym, ż e  wielu bankierów  i pożyczko­
d aw ców  m iędzynarodow ych  darzy  
B alcerow icza szacu n k iem  i z au fa ­
niem  i “w  ra z ie  z m ia n y  c zu lib y  s ię  
o n i  m n ie j p e w n ie ” .

MFW o c z e k u je  o d  r z ą d u  p o l­
s k ie g o  rea liz a c ji u s ta lo n e g o  p ro ­

g r a m u  g o s p o d a r c z e g o .  C z e g o  
o c z e k u j ą  o d  s w e g o  r z ą d u  P o ­
l a c y ?

O czekiw ania  te  zw iązan e  s ą  głów­
nie z p o p raw ą  w arunków  życia. 
63%  ankietow anych  p rzez  C B O S 
z a  najisto tn ie jsze  u zn a je  o g ran icze ­
nie bezro b o c ia , a  53%  —  popraw ę 
sytuacji w rolnictwie. R ząd  powinien 
się  również z a ją ć  p o lep szen iem  w a­
runków życia na jb iedniejszych 
(36% ), a  tak że  w alką z  recesją , 
spad k iem  produkcji (28% ).

N a piątym  dopiero  m iejscu  n a  li­
śc ie  najw ażniejszych  z ad a ń  now e­
go rządu  u m ie sz cz a ją  Po lacy  w alkę 
z  inflacją (27% ). T en  główny filar 
p rogram u B alcerow icza nie zn ajd u ­
je  dz iś w ielkiego za in te re so w an ia  w 
sp o łeczeń stw ie . Z jednej strony  z 
p e w n o śc ią  d la tego , ż e  hiperinflacja 
z o s ta ła  o p a n o w an a  i już praw ie z a ­
pom nieliśm y, jak  s ię  w  jej w arun­
kach żyje. Z drugiej strony  wielu 
rodaków  u w aża  dzisiaj, ż e  bezro b o ­
cie i po g łęb ia jąca  s ię  re ce s ja  s ta n o ­
w ią  w iększe  zło, niż w ysoka inflacja.

Kolejne dopiero  m ie jsca  w śród z a ­
d ań  dla now ego rządu  zajm ują: z a ­
prow adzen ie  ładu  i po rządku  w kra­
ju (26%  odpow iedzi) i likwidacja po­
z o sta ło śc i sy s te m u  kom unistyczne­
go (17% ). O k aza ło  s ię , ż e  h a s ła  
d ek om unizacy jne  nie s ą  dz iś tak 
b a rd zo  n o śn e  w n aszym  sp o łe cz eń ­
stw ie. O w iele w ięk szą  w a g ę  przy­
w iązuje ono do  problem ów  g o sp o ­
darczych.

Z a najm niej is to tn ą  grupa  b a d a ­
nych u zn ała  k o n ieczn o ść  d b a n ia  o 
w zrost siły m ilitarnej Polski (3% ) i o 
rozwój kontaktów  m iędzynarodo­
wych (4%). W śród  najrzadziej wy­
m ienianych problem ów , którymi po­
winien s ię  z a jąć  now y rząd, zn a laz ­
ło s ię  tak że  “p rzy sp ieszen ie  prywa­
tyzacji”, o c en ian e  jako isto tne  tylko 
p rzez  6%  b ad an y ch . Po lacy  ocze- 
k u jąo d  n ow ego rządu  p rzed e  w szy­
stkim  popraw y w łasnej sytuacji m a­
terialnej, b e zp iec z eń s tw a  so c ja ln e ­
go, pracy. O w iele w iększe  s ą  dziś 
obaw y, niż n ad z ie je  zw iązan e  z 
p rzy sp ieszen iem  prywatyzacji.

C zy u d a  s i ę  n o w e m u  rząd o w i 
p o g o d z ić  z a le c e n ia  MFW, o d  re ­
a lizac ji k tó ry c h  z a le ż y  w ie lk o ść  
w y m ie rn e j f in a n s o w o  p o m o c y , z 
o c z e k iw a n ia m i s p o łe c z e ń s tw a ,  
p ła c ą c e g o  w y s o k ą  c e n ę  z a  re fo r­
m o w a n ie  g o s p o d a rk i?  C zy w  
o g ó le  m o żliw e  je s t  p o g o d z e n ie  
ta k  s k ra jn y c h  o c z e k iw a ń ?  P o z o ­
s ta je  n a d z ie ja , ż e  n o w e m u  rz ą d o ­
wi u d a  s ię  p rz e jś ć  jak  n a jd łu ż sz y  
k a w a łe k  d ro g i p o  te j w ą sk ie j ró w ­
n o w a żn i ro z b ie ż n y c h  in te re s ó w .

M ałgorzata Stolarska

Z d a n i e m  p o n a d  p o ł o w y  a n k i e t o w a n y c h  —  o b e c n e  
w y d a r z e n i a  w  Z S R R  s t a n o w i ą z a g r o ż e n i e  d l a  n a s z e ­
g o  b e z p i e c z e ń s t w a .

Z kim graniczyć 
chcą Polacy

Z kim dla Polski korzystn ie jsze  je s t 
g ran iczen ie  n a  w sch o d z ie?  Z  je d ­
nym Związkiem  Republik, czy  też  z  
c z te re m a  odrębnym i pań stw am i?  
—  o to  pytanie jakie z a d a ją  so b ie  
o b ecn ie  w wielu d y skusjach  Polacy.
0  to również py tano  re p re z en ta ­
tyw ną g rupę  dorosłej ludności kraju 
w b a d an iach  C B O S -u .

W opinii niem al połowy (43% ) a n ­
kietow anych, d la  Polski korzystniej­
s z e  byłoby g ran iczen ie  z  c z te re m a  
odrębnym i państw am i niż ich un ią  
czy  też  fed erac ją . P o n a d  je d n a  
czw arta  (27% ) b ad an y ch  była p rz e ­
c iw nego  zdan ia , a  niem al je d n a  
trzec ia  (30% ) n ie potrafiła ocen ić  
skutków przyszłego układu politycz­
nego  w ZSRR dla interesów  Polski.

P rzek o n an ie , ż e  d la  Polski korzy­
stn ie jsze  byłoby są s ie d z tw o  z c z te ­
rem a  odrębnym i państw am i (Litwą, 
B iałorusią, U krainą i R epubliką  R o­
sy jską) niż ja k ą ś  fo rm ą zw iązku 
tych państw , jes t najbardzie j rozpo­
w sze ch n io n e  w śród  ludzi z wy­
ższym  w ykszta łcen iem . Idea ta  c ie ­
sz y  s ię  p o p u larn o śc ią  w środow i­
sk ach  inteligenckich i prywatnych 
p rzedsięb io rców , w śród członków  
Solidarności oraz o só b  określających 
sw oje,poglądy jako prawicowe.

O cen ia jąc  p rzyszłe  stosunki Pol­
ski z  państw am i powstałym i po roz­
p a d z ie  ZSR R , z n a c z n e  grupy b a d a ­
nych (od 34  do 47% ) uw ażały, że  
b ę d ą  o n e  p rzyjazne o raz  życzliwe. 
N iemniej, w e  w zajem nych  konta­
ktach  Polski z  Litwą i U krainą co 
piąty ank ietow any  (odpow iednio: 21
1 22% ) obaw ia  s ię  n iechęci i w rogo­
ści. N atom iast w odniesien iu  do R o­
sji i B iałorusi teg o  typu obaw y  żywi 
odpow iednio: 7  i 8%  bad an y ch .

T rze b a  jed n ak  podkreślić , ż e  w 
każdym  przypadku liczba optym i­
stów  p rzew y ższa  liczbę pesym i­
stów . Co c iek aw sze , p rzew ag a  tych 
p ierw szych najw iększa  jes t w sto -

C z y m  p o w in ie n  z a ją ć  s ię  rz ą d ?
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63%  - ograniczenie bezrobocia
53% - poprawa sytuacji w rolnictwie
36% - poprawa warunków życia najbiedniejszych
28% • walka z recesją
27% - walka z Inflacją
26%  - zaprowadzenie ładu I porządku w kraju 
17% - likwidacja pozostałości system u komuni­
stycznego, ochroną środowiska naturalnego, 
walka z wykożystywaniem państwowych stano­
wisk do robienia nielegalnych interesów 
6% ■ przyspieszenie prywatyzacji 
4% - rozwój kontaktów międzynarodowych 
3% - wzrost siły militarnej polski

63% 53% 36% 28% 27% 26%

B a lc e r o w ic z  w  a n k ie c ie  C B O S
26% - może być w nowym rządzie 
- lecz z minieszymi uprawnieniami

23% - je s t  przeciwko udziałowi 
Balcerowicza w przyszłym rządzie

6% - Balcerowicz na stanowisko 
premiera

20% - nie miało w sprawie 
Balcerowicza wyrobionego zdania

21% -Balcerowicz w przyszłym 
rządzie na obecnym stanowisku

4% • nie, dla każdego, kto utożsamia 
się z Balcerowiczem

su n k u  do  Białorusi I Rosji, m n ie jsza  
jeśli chodzi o  Litwę, na jm n ie jsza  n a ­
tom iast przy o c en ie  przyszłych s to ­
sunków  Polski z  U krainą. Nie m a 
wyrobionych poglądów  n a  ten  tem at 
25%  resp onden tów .

Jed n y m  z  pow odów  d o ść  pesym i­
stycznej o c e n y  rozw oju stosunków  
m iędzy W arszaw ą  a  W ilnem  m oże  
być sy tu ac ja  polskiej m niejszości w 
repub lice  litewskiej. Niemal 40%  
b ad an y ch  przyjęło z  oburzen iem  
o sta tn ie  p o su n ięc ia  w ładz tego  kra­
ju w sto su n k u  do Polaków . P o d o b ­
n a  liczebnie g ru p a  (36% ) nie w yra­
ziła sw ojej opinii tlu m acząe  s ię  n ie­
zn a jo m o ścią  tem atu . Z aledw ie co 
trzy n asty  (7%) ank ie tow any  przyjął 
p o su n ięcia  w ładz Litwy z e  z rozu­
m ieniem , a  iden tyczny  o d se te k  —  z 
o bo jętnośc ią .

R esp o n d en c i reag u jący  o b u rz e ­
niem  n a  konflikty narodow ościow e 
n ad  N iem nem  i Wilią s ą  te ż  skłon- 
niejsi d o  pesym istycznych  p rognoz 
co  do s to su n k ó w  bilateralnych z s ą ­
siad em  z północy.

Z daniem  p o n ad  potowy (52% ) a n ­
kietow anych —  o b e c n e  w ydarzen ia  
w Z SR R  stan o w ią  z ag ro żen ie  d la 
b e zp iec z eń s tw a  Polski. J e d n a  trze ­
c ia  w yraziła opinię p rzeciw ną. O 
m ożliwości w ybuchu w ojny do m o ­
wej w Związku. R adzieckim  p rzek o ­
n an y ch  było 63%  bad an y ch , z a ś  
20%  n ie  przew idyw ało podobnej sy ­
tuacji.

J a k  w ięc w ykazały wyniki so n d a ż u  
—  Polacy  p o d c h o d zą  do w ydarzeń  
w Z SR R  z  d o ść  dużym i obaw am f, 
p rzed e  w szystkim  w a sp e k c ie  z a ­
g rożen ia  jakie sy tu ac ja  u n a sz e g o  
w sch o d n ieg o  s ą s ia d a  m o że  s tw a ­
rz ać  d la b ezp ieczeń s tw a  Polski. 
N atom iast przew idyw ania d o ty czą ­
c e  p rzyszłości —  s ą  dalek ie  w praw ­
dzie  od  en tu z jazm u, a le  n a  pew no 
s ą  o n e  optym istyczne.

opr. Ju styn a  Adham

M i e j s c e  P o l s k i  w  g o s p o d a r c e  ś w i a t ę w e j  w  X X  w i e ­
k u :  z n a l e ź l i ś m y  s i ę  w ś r ó d  k r a j ó w  III Ś w i a t a .  D o g o n i ł  
n a s  M e k s y k ,  p r z e ś c i g n ę ł y  s t a r t u j ą c e  z  o  w i e l e  g o r ­
s z e j  p o z y c j i  G r e c j a  i T u r c i a ,  d a l e k o  w  t y l e  z o s t a w i ł y  
W ł o c h y  i H i s z p a n i a .

C i ą g l e  w  d ó ł
T a k t ,  ż e  p o z o s t a l i ś m y  d o ś ć  z n a ­

c z n i e  w  t y l e  w  t y m  w y ś c i g u  p r a c y  

n a r o d ó w ,  j e s t  j u ż  u  n a s  p o w s z e c h ­

n i e  u ś w i a d o m i o n y .  N i k t  u  n a s  n i e  

m o ż e  s i ę  u w o l n i ć  o d  u c z u c i a  s z c z e ­

g ó l n e j  d e p r e s j i  p s y c h i c z n e j ,  g d y  

p r z e g l ą d a  s i ę  —  k a r t k a  z a  k a r t k ą  — 
l i c z b y  p o r ó w n a w c z e  w  n a s z y m  ",R o ­

c z n i k u  S t a t y s t y c z n y m " . ( . . . )  N i e  m o ­

ż e m y  b y ć  s z ó s t y m  p a ń s t w e m  w  E u ­

r o p i e  —  c z y  p o d  w z g l ę d e m  l i c z b y  

m i e s z k a ń c ó w ,  c z y  j a k o  d y n a m i c z n y  

e l e m e n t  w  p o l i t y c e ,  a  p i ę t n a s t y m  —  
p o d  w z g l ę d e m  e k s p a n s j i  g o s p o d a r ­

c z e j " .  —  p isał w 1935 r. w iceprem ier 
E u g e n iu s z  K w ia tk o w sk i.

Ja k ż e  ak tualn ie  b rzm ią  te  zd an ia  
dzisiaj. C zyżbyśm y stali w m iejscu 
p rzez  osta tn ich  k ilkadziesiąt lat? 
N iestety  je s t  je s z c z e  gorzej. J a k  
m ów ią liczby, nie tylko n ie popraw i­
liśmy sw ojej pozycji, a le  daliśm y się  
w yprzedzić p rzez  s z e re g  państw . 
P ro c e s  s ta c z a n ia  się  gospodark i 
polskiej n a  tle gospodark i św iatow ej 
z ac zą ł s ię  już w 1918 roku i jakkol­
wiek zjaw isko to nie m iało p rzeb ie ­
gu liniow ego, były krótkie ok resy  
rozwoju, to jed n ak  b ilans w y pada  
d la  n a s  szczeg ó ln ie  niekorzystnie.

Mimo różnic w o c en ie  gospodark i 
Polski m iędzyw ojennej, istnieje  
z g o d n a  opinia, ż e  rola Polski w g o ­
sp o d a rc e  św iatow ej w 1938 r„ w 
porów naniu  z  1913 r„ uległa zm niej­
szen iu . Św iadczy  o  tym sp a d e k  
udziału Polski w św iatow ej p rodu­
kcji w iększości w yrobów przem y­
słow ych i rolniczych.

N a jb ard z ie j sy n te ty czn y m  w sk a ­
źnik iem  rozw oju p o sz c ze g ó ln y c h  
k rajów  je s t  d o c h ó d  naro d o w y  
p rz y p a d a ją c y  n a  1 m ie sz k ań c a . 
W e d łu g  d a n y c h  Ligi N a ro d ó w  z 
1938  r. P o lsk a  z  d o c h o d e m  n a ro ­
d o w y m  n a  1 m ie s z k a ń c a , w y n o ­
s z ą c y m  o k . 100 d o la ró w , z a jm o ­
w a ła  m ie js c e  w  trz e c ie j  d z ie s ią t ­
c e  k ra jó w  n a  ś w ie c ie  w ra z  z  W ło­
c h a m i, J a p o n ią ,  P o r tu g a lią , B u ł­
g a r ią  i n ie k tó ry m i p a ń s tw a m i 
A m eryk i Ł a c iń sk ie j.  Do krajów  
n ajb iedn iejszych , poniżej 80 dola- 
row d o ch o d u  ro czn eg o  p e r cap ita

należały: G recja, R um unia, Turcja, 
M eksyk itd. W k rajach  n a jb o g a t­
szy ch  (USA, A ustralia, N ow a Z e lan ­
dia, W ielka Brytania) d o ch ó d  n a ro ­
dow y był w yższy  niż w P o lsce  od  3 
d o  5 razy.

M inęło 50 lat, z  których pier­
w szych 6 p rzypadało  n a  II w ojnę 
św iatow ą, a  p o z o sta łe  n a  “dynam i­
czny  rozwój gospodark i socjalisty­
czn e j’’. W 1990 r. B ank Św iatow y 
opublikow ał zes taw ięn ie  według 
k tórego P o lsk a  up laso w ała  s ię  na  
48 m iejscu  na  świeci® pod w zglę­
dem  d o ch o d u  naro d o w eg o , przy­
p a d a jąc e g o  na  jed n eg o  m ieszk ań ­
c a . Z do ch o d em  narodow ym  p e rc a -  
pita w ynoszącym  1860 dolarów  Pol­
sk a  zn ajdow ała  się  w 1988 r. w d o ­
lnej tran szy  grupy krajów  o  średn ich  
d o ch o d ach  (na  poziom ie M eksyku i 
M auritiusa), a  n ieco  pow yżej T u n e ­
zji, Jo rdan ii i Syrii. W yższy dochód  
narodow y n a  1 m ie szk ań ca  o s ią g ­
nęły 23  kraje rozw ijające się .

W te n  s p o s ó b ,  s to s u ją c  u lu b io ­
n y  d o  n ie d a w n a  p o d z ia ł, 
z n a le ź liś m y  s ię  w ś ró d  k ra jó w  III 
Ś w ia ta . D o g o n ił n a s  M eksyk , 
p rz e ś c ig n ę ły  s ta r tu ją c e  z o  w ie le  
g o rs z e j  p o zy c ji G re c ja  i T u rc ja , 
d a le k o  w  ty le  z o s ta w iły  W ło ch y  i 
H isz p a n ia , ż e  w y m ien im y  ty lk o  te  
p a ń s tw a , z  k tó ry m i lu b im y  s ię  p o ­
ró w n y w a ć . W 1938 ro k u , b y  d o g o ­
n ić  n a jb o g a ts z y c h , m u s ie lib y ­
ś m y  z w ię k s z y ć  d o c h ó d  3 - 5  k ro t­
n ie , z a k ła d a ja c ,  ż e  o n i s ta lib y  w  
m ie js c u . D zis s ą  to  ju ż  liczby  
d w u c y fro w e , o d  11 w  p rz y p a d k u  
U SA, S z w ec ji, RFN, D anii i F in lan ­
d ii, d o  15 w  p rz y p a d k u  S z w a jca rii.

Pow yżej p rzed staw io n e  d a n e  po ­
k azu ją  o b raz  — u p ro szczo n y  —  te ­
go, co  zrobiliśm y z mniej lub b a r­
dziej n iep o d leg łą  o jczy zn ą  przez 
o sta tn ie  kilkadziesiąt lat. W obliczu 
nagich  cyfr nie dziw ią już tak  ba rd zo  
opinie, k rą żą ce  już od  lat d w u d z ies­
tych w śród W ielkopolan i Ś lązaków , 
ż e  najlepiej było za  W ilusia, M ało­
polan, ż e  za  JC K -M ości F ranciszka  
Jó ze fa . I co  dale j?

W łodzim ierz Stobraw a

( c i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  9 )

b y ł o  s ł o w a  w  o d n i e s i e n i u  d o  m e ­

r i t u m .  T o  r o d z i  l ę k  i  f r u s t r a c j ę ,  

p o p y c h a  w  k i e r u n k u  p r o s t y c h  

r o z w i ą z a ń ,  c z y n i  p o d a t n y m  n a  

f r a z e o l o g i ę  p s e u d o k o m u n i s t o w .  

J e s t  r z e c z ą  o c z y w i s t ą ,  ż e  z j a w i ­

s k a  e k o n o m ic z n e  z a c h o d z ą c e  w  

n a s z e j  r o z r e g u lo w a n e j  g o s p o d a r ­

c e  s ą  z b y t  z ł o ż o n ą  m a t e r ią ,  a b y  

m ó c  j e  p r e c y z y j n i e  p r z e w id y w a ć ,  

a  c o  d o p ie r o  u m ie j s c o w i ć  w  c z a ­

s ie .  N i k t  w  P o l s c e  n ie  j e s t  w s t a n ie  

o k r e ś l i ć ,  j a k  d ł u g o  j e s z c z e  p o t r w a  

r e c e s ja  i  j a k  w ie l k i e  b ę d z ie  b e z r o ­

b o c ie .  O c z e k i w a n ie  n a  t e g o  r o ­

d z a j u  d e k l a r a c j e  r z ą d u  b y ł o b y  

n ie p o r o z u m ie n ie m .  C h o d z i  j e d ­

n a k  o  e l e m e n t a r n ą  in f o r m a c j ę ,  a  

m o ż e  i  n a d z ie j ę  d la  t y c h ,  k t ó r z y  

j e s z c z e  w ie r z ą .  J a k  p o w i a d a  A n ­

d r z e j  S z c z y p i o r s k i  " n ie  m o ż n a  

ż y ć  w  P o l s c e  b e z  n a d z ie F '.  T ę  

n a d z ie j ę  i  w ia r ę  n a l e ż y  p o d s y c a ć .  

Ż e  n ie  m a  ż a d n e j  t r z e c i e j  d r o g i . 
Ż e  d r o g a  r e f o r m  z a p o c z ą t k o w a ­

n a  p r z e z  r z ą d  p r e m ie r a  M a z o ­

w ie c k i e g o  i  k o n t y n u o w a n a  p r z e z  

l i b e r a ł ó w  g d a ń s k i c h  j e s t  d r o g ą  

p e w n ą ,  b o  s p r a w d z o n ą  w i n n y c h  

k r a ja c h .  A  t o ,  ż e  j e s t  t o  d r o g a  w  

p r z y p a d k u  P o l s k i  w y ją t k o w o  c i e r ­

n is t a ,  w y n ik a  z e  s t a n u  b a n k r u c ­

t w a ,  w  j a k i m  p o z o s t a w i l i  k r a j  f e t u ­

j ą c y  d z i ś  s u k c e s  w y b o r c z y  p o s t ­

k o m u n iś c i .

L u d z k a  p a m i ę ć  j e s t  z a w o d n a  i  

f u n k c j o n u j e  w y b ió r c z o .  L u d z i e  

c h ę t n i e j  p a m i ę t a j ą  w z g lę d n e  

b e z p i e c z e ń s t w o  s o c j a l n e ,  j a k i e  

g w a r a n t o w a ł  i m  p o p r z e d n i  

u s t r ó j ,  n i ż  d e g r e n g o l a d ę  o s t a t ­

n i c h  m i ę s i ę c y  w ł a d z y  k o m u n y .  

A  j u ż  m a l o  k t o  d o s t r z e g a  z w i ą ­

z e k  p r z y c z y n o w y  t y c h  d w ó c h  

z j a w i s k .  N a l e ż y  g o  j e d n a k  l u ­

d z i o m  u ś w ia d o m ić ,  t ł u m a c z y ć  

k o n i e c z n o ś ć  b o l e s n y c h  w  s k u t ­

k a c h  p r z e m i a n .  J u ż  k a m p a n i a  

p r e z y d e n c k a  T a d e u s z a  M a z o ­

w i e c k i e g o  w y k a z a ł a ,  ż e  n i e  w y ­

s t a r c z y  m i e ć  r a c j ę .  S p o ł e c z e ń ­

s t w o  d a ł o  p o s ł u c h  h a s ł o m  p o p u ­

l i s t y c z n y m .  Z a w i e r z y ł o  f i l o z o f i i  

s i e k i e r y  i  c z w a r t e g o  w y m ia r u .  I  

o t o  n o w y  p r e z y d e n t  p o w o ł u j e  n a  

u r z ą d  p r e m i e r a  l i b e r a ł a  J .  K .  

B i e l e c k i e g o .  O z n a c z a  t o  n a  

s z c z ę ś c i e  k o n t y n u a c j ę  k u r s u  z  

r ó w n o c z e s n y m  p r z y s p i e s z e ­

n i e m  p r z e m i a n .  P a m i ę t a j m y  

j e d n a k  o  w y n i k a c h  w y b o r ó w .  

S p o ł e c z e ń s t w o  w  s w e j  w i ę k s z o ­

ś c i  o p o w i e d z i a ł o  s i ę  p r z e c i w  r e ­

f o r m o m ,  p r z e c i w  B a l c e r o w i c z o ­

w i .  N a l e ż a ł o  z a t e m  s z c z e g ó l n ą  

u w a g ę  z w r ó c i ć  n a  e d u k a c j ę  

e k o n o m i c z n ą  n a r o d u .  P r o s t y m  

j ę z y k i e m  w y j a ś n i a ć  i s t o t ę  p r o ­

b l e m ó w .  R o b i ł  t o  z a  r z ą d ó w  M a ­

z o w i e c k i e g o  J a c e k  K u r o ń  w  

s w o i c h  w t o r k o w y c h  s p o t k a ­

n i a c h  z  t e l e w i d z a m i .  I  r o b i ł  t o  

z n a c z n i e  l e p i e j  n i ż  r z e c z n i k  r z ą ­

d u  M a ł g o r z t a  N ie z a b i t o w s k a .  

T y m c z a s e m  n a  n o w e g o  r z e c z ­

n i k a  p o w o ł a n o  o s o b ę  j e s z c z e  

m n i e j  k o m u n i k a t y w n ą  o d  j e g o  

p o p r z e d n i c z k i .  A n d r z e j  Z a r ę b ­

s k i  w y g ł a s z a  c z a s e m  o ś w i a d ­

c z e n i e  i  t o  w ł a ś n i e  w s z y s t k o ,  c o  

r o b i .  M a  j e s z c z e  w  t e l e w i z j i  c y ­

k l i c z n e  p r o g r a m y  u t r z y m y w a n e  

w  k a m e r a l n o - w y k w i n t y m  k l i m a ­

c ie ,  w  k o n w e n c j i  T e le  E c h a .  A  t o  

z u p e ł n i e  n i e  o  t a k i e  ś r o d k i  w y r a ­

z u  c h o d z i .  T u  j e s t  p o t r z e b n a  

p r o p a g a n d a .  S ł o w o  t o  m a  p e j o ­

r a t y w n y  w y d ź w i ę k  i  k o j a r z y  s i ę  z  

m i n i o n ą  e p o k ą .  M n ie j s z a  j e d n a k  

o  s ło w a .  I d z i e  o  w ie l k ą  r z e c z .  J e ś l i  

b o w i e m  w  n a s t ę p n y c h  w y b o r a c h  

c h o ć  m a t a  c z ę ś ć  a k t u a ln i e  b i e r ­

n y c h  f r u s t r a t ó w  u ś w ia d o m i  s o b ie  

r a c j ę  s w e g o  g ł o s u  i  p ó j d z i e  d o  

u m ,  t o  n a s z e  k o l o  h i s t o r i i  z n ó w  

m o ż e  s i ę  z a t o c z y ć  o  1 8 0  s t o p n i .  I  

z n ó w  u p ł y n i e  k i l k a  la t ,  z a n im  z n ę ­

k a n i  ż y c i e m  i  n i e  s p e łn i o n y m i  

o b i e t n i c a m i  l u d z i e  u p r z y t o m ń ią  

s o b ie  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  t y m ,  c o  

m o g ło  s i ę  j u ż  z i ś c i ć  i  z o s t a ł o  z a ­

p r z e p a s z c z o n e  a  r e t o r y k ą  i  p u ­

s t y m  f r a z e s e m .  C z y ż  n ie  s z k o d a  

b y ł o b y  t y c h  la t ?

S t e f a n  R o s i ń s k i  

N o w a  S ó l

3 1 \  p o d  a d r e s e n ^  ~ ą  
r  ; Z ie lo n a  G ó ra  r '
> a*. N ie p o d ie g ló śę J

■ V-



TELEWIZORY 20" od  3 .790.000, 
MAGNETOWIDY o d  3 ,290.000, 
ODTW ARZACZE od  2.290.000, 
KAMERY VIDEO od  10.490.00i 
BANKI DANYCH od  790 .000,-

Sklep "K W A R C "
u l .W o j s k a  P o l s k i e g o  1 9  
( k .G l o g o s i )  w  G ł o g o w i e  

t e l .  3 3 - 3 0 - 7 9  
Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

w  s o b o t y  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0
AK-1387'NOWA'

B iu r o  T u r y s t y c z n o

Oddział Lubin ul.Armii Czerwonej 1 
tel.44-17-29 

58-540 KARPACZ 
u l .l  M aja 52  te!.19-547

o f e r u j e :
- informację turystyczną
- ubezpieczenia "WARTA”
- wczasy i wycieczki 

krajowe i zagraniczne
- noclegi, wyżywienie, , 

przewodnicy : '•
- bilety PKP "WARS", 

przewozy, paszporty
Z a p r a s z a m y  ! ! !

P R Z Y K Ł A D O W E  G E N Y

REGENEROWANE
KOPIARKI
N P  1 5 0  

N P  U  3 

N P  5 ( )

N P  3 0 2 5

N O W E  K O P IA R K I

M IT A  1 2 0 5  1 8 . 8 0 p .0 0 0 ;

NIEZMIENNE CENY OD 
POCZĄTKU 1 9 9 1  R.

TONERY CANON

1 1 .5 9 0 .0 0 0  z i 

•16 .980 .000  zf
2 0 .4 0 0 .0 0 0  z ł 

27.900 .000'Z ł

1 5 0 /15

2 7 0 /5 0 0

3 0 2 5 /3 5 2 5

1 2 1 5 /1 5 2

2 1 0 .0 0 0  z!

199 .000  zł

3 7 4 .0 0 0  zł 

2 4 7 .5 0 0  zł

TONERY NASHUA
i m  8 5 0 .0 0 0  z ł

TONER MITA
1 2 0 5 / 1 2 5 5  1 0 9 .0 0 0  zf

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
CHEMII GOSPODARCZEJ 

__ I KOSMETYKÓW
1UAJTANSZE i NAJLEPSZE

w y r o b y  c h e m i i  g o s p o d a r c z e j  i k o s m e t y k ó w  
r e n o m o w a n y c h  f i r m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

Z A P R A S Z A M Y
c o d z i e n n i e  o d  8 . 0 0  d o  1 7 . 0 0  

w  k a ż d ą  s o b o t ę  o d  9 . 0 0  d o  1 3 . 0 0
A K -1268 'NOW A'

P a p i e r  T o a l e t o w y

w cenie 600,-zł. zwoik i 650,-zł zwoik kolorowany 
a przy dostawach całosamochodowych 650 i 750,-zł. 
oferuje WYTWÓRNIA PAPIERU TOALETOWEGO 
W BOBROWICACH k /Krosna Odrz./
A chusteczki higieniczne różne i perfumowane 

"DUNIWELL"
A kule z waty importowane i patyczki higieniczne, 

tampony do makijażu "JEAN CAROL"
A podpaski krajowe i importowane oraz tampony 

OB "HELEN HARPER"
A pieluszki krajowe i importowane i pampersy 

"BAMBOLINE"
A serwetki krajowe i importowane "DUNI" oraz z fliselinv 
A ściereczki wiskozowe, serwetki gastronomiczne 
Awata, lignina, papier toaletowy celulozowy 
A papier śniadaniowy zwykły i z folią aluminiową 
A torby i papier pakowy, zeszyty.
I n f o r m a c j a  t e l e f o n i c z n a  B o b r o w i c e  1

l u b  d o  g o d z .  8 . o o  Z i e l o n a  G ó r a  , t e l .  7 0 4 - 8 0

P R O W A D Z I M Y  S K U P  M A K U L A T U R Y .

1 7 2 1 - Z

S K O R Z Y S T A J  Z  D O B R E J  O F E R T Y  I  Z G Ł O Ś  S I Ę  
O O  D Z IA Ł U  S P R A W  P R A C O W N IC Z Y C H
m u  IV LU BINIE u l. M .C . S k ło d o w s k ie j  5 4 ,

AK-1349 'NOWA' teł. 40 50 04 lub 40 51 04

Przedsiębiorstwo Handlowe "HURT"
M o w a  S ó l ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  1 2 ,  t o l .  4 3 - 4 7  

H a n d l o w c ó w  z  Z i e m i  G o r z o w s k i e j  
Z A P R A S Z A M Y  d o  h u r t o w n i  w  G o r z o w i e  W l k p .

jj!. Z ie lo n a  3 3 / 3 4 ,  t e i .  2 8 0  3 6  w . 1 7  (B a z a  T ran sb u d u )

C a n o n

O d d z i a ł  Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  D e k o r a c y j n a  1 ,  t e l .  6 1 8 - 4 3  

o f e r u j e :
® piece do centralnego ogrzewania na paliwo stałe 
typu "Zębiec" w cenie od 3 300 000 zł.
® piece do centralnego ogrzewania gazowe
typu "Grosar - Zębiec" w cenre od 4 700 000 zł.

Od poniedziałku do piątku w goaz. 7.oo - 15.oo 
w soboty robocze o godz. 7.oo - 12.oo

D ia  s t a ł y c h  k l i e n t ó w  d o g o d n e  w a r u n k i  p ł a t n o ś c i  
o r a z  b e z p ł a t n y  t r a n s p o r t .

Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne 
i części zamienne do 

Canon, Mita, Minolta. Nashua

O d d z i a ł  Z i e l o n a  G ó r a  

u l . .  D e k o r a c y j n a  1 ,  t e l .  6 1 8 - 4 3 .  

o f e r u j e :

rury in sta la cy jn e  cz a rn e  i o c y n k o w a n e  
rury s t a lo w e  i g a z o w e  p o k r y w a n e  poli^E ylenem  
w a lc ó w k ę  i sta l zb ro je n io w ą  
b la ch y  o c y n k o w a n e  i c z a r n e  '

Od poniedziałku do piątku w godz. 7.oo - 15. oo 
w soboty robocze w godz 7.oo - 12.oo.

________ ■ 7673 - z

Pruszcz Gdański 
ul, Westerplatte 24 

tel. 52-94-94 
74-300 Myślibórz 

ul. Armii Polskiej 22 
tel.25-65

Ej n a js ta rszy  za k ła d  w  LGOMie 
prow adzi prac©

PRZY BUDOWiE B5ETRA W WARSZAWIE

WWIEUCZCE 
W ALGIERII 

W NIEMCZECH
KGHM Falska Mśodż SA Oddział NA WĘGRZECH

z a t r u d n i  pracowników
© w y s o k i c h  k w a l i f i k a c j a c h

W DMLE HANDLU w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e
Kierunkowe, pożądana dobraMARKETINGU .mafomość języka angielskiego

W  D Z I A I  ! *  w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e

FINANSOWYM Ę Ę
®  inżyniera (technika) mechanika ze

znajomością gospada&i wnmKiiniiFel 
Inżynierów górników 
(chętnie zamiielsttn)
<§> spawacz? z uprawnieniami 
• • ©eleMsylSsów

02-119 Warszawa, 
ul. Pruszkowska 13, 
tel. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx 814755 pvc, fax 659 76 76

Biuro Turystyczne ■ KARPACZ 
Oddział Lubin tel.44 -17-29  

Karpacz te l.1 9 -5 4 7

2 8 .H - 0 1 .1 Z 9 1  Pec pod Śnieżką

Cena 275.000 d  w ty m :
a u to k a r, nocieg i, w yżyw ienie, 
s t r ip te a s e  w  noc  a n d rze ik cw ą

Termin 2 8 .1 2 .9 1 -4 .0 1 .9 2
T y ik o  8 3 0 . 0 0 0  z ł

noclegi, trzy posiłki dziennie, 
dojazd autokarem , bal sylwestrowy.

2940-L

"KAPITAŁ 1"
ł  I

^ 0 ^ ^ 7 3 - 0 3 /  t e k  I 
> t e l -  I

a  O O  1
P °  q O O '■ J ’ __ * & ? /. ..............

i  AK-1372
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H E R M A N N

;H E S S E

Tragiczny akord dojrzewania
T w ó r c z o ś ć  H e r m a n n a  H e s s e g o ,  p i s a r z a  p o c h o d z e n i a  n i e m i e c k i e ­

g o ,  a l e  p r z e z  w i s i e  l a t  m i e s z k a j ą c e g o  w  S z w a j c a r i i ,  l a u r e a t a  n a g r o d y  

N o b l a  z  1 9 4 6  r o k u  —  j e s t  w  P o l s c e  s t o s u n k o w o  m a l o  p o p u l a r n a .  A  

p r z e c i e ż  n a l e ż y  o n  b e z  w ą t p i e n i a  d o  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  

n i e m i e c k i e j  l i t e r a t u r y  X X  w ie k u .  J e g o  l i c z n a  u t w o r y  z o s t a ł y  p r z e ł o ż o n e  

n a  j ę z y k  p o l s k i  i  o p u b l i k o w a n e ,  g ł ó w n i e  p r z s z  W y d a w n i c t w o  P o z n a ń ­

s k i e .  M y ś l ę  t u  o  t a k i t h  u t w o r a c h  j a k  “D e m i a n ” , “N a r c y z  i  Z ł o t o u s t y " ,

“ W i l k  s t e p o w y ’’  o r a z  “ G r a  s z k l a n y c h  p a c i o r k ó w ” . I  j e s z c z e  d o  t e j  

k o l e k c j i  p r z y s w o j o n y c h  p o l s k i e m u  c z y t e l n i k o w i  u t w o r ó w  H e s s e g o  

m o ż n a  d o r z u c i ć  “S i d d h a r t h e ” — p o e m a t  i n d y j s k i ,  j a k  n a z w a ł  t ę  p r o z ę  

s a m  a u t o r ,  z b i ó r  o p o w i a d a ń  “ W  s ł o ń c u  d a w n y c h  d n i ”  o r a z  m ł o d z i e ń ­

c z ą  p o w i e ś ć  “ P o d  k o ł a m i ” , k t ó r ą  ś w i e ż o  w z n o w i ł a  O f i c y n a  W y d a w n i ­

c z a  M O S T  w  W a r s z a w ie .

C a l a  t w ó r c z o ś ć  H e r m a n n a  

H e s s e g o  w y r a s t a ł a  z  p n i a  n e o r o -  

m a n t y c z n e g o ,  p ó ź n i e j  d o  g ł o s u  

d o s z ł y  w p ł y w y  p s y c h o a n a l i t y c z ­

n y c h  k o n c e p c j i  o p i s y w a n i a  k o n ­

d y c j i  i  l o s ó w  c z ł o w i e k a ,  a b y  w r e ­

s z c i e  m ó g ł  u  j a  w n i ć  s i ę  c a ł y  p r z e ­

n i k l i w y  k r y t y c y z m  a u t o r a  w o b e c  

e d u k a c j i  w  f i l i s t e r s k i m  s p o ł e -  

c z e ń s M e  n i e m i e c k i m ,  w  p o c z ą t ­

k a c h  n a s z e g o  s t u l e c i a .  N a j w y r a ­

z i s t s z y m  l i t e r a c k i m  d o k u m e n t e m  

t o t a l n e j  k r y t y k i  o w e g o  s u r o w e g o ,  

p r o t e s t a n c k i e g o  w y c h o w y w a n i a  

m ł o d y c h  l u d z i ,  d o j r z e w a j ą c y c h  

d z i e c i  “o k r a d z i o n y c h  z  d z i e c i ń ­

s t w a ”,  j e s t  w ł a ś n i e  t a  n i e w i e l k a ,  

f a s c y n u j ą c a  o p o w i e ś ć  o  e l e m e n ­

t a c h  a u t o b i o g r a f i c z n y c h ,  z a t y t u ­

ł o w a n a  “ P o d  k o ł a m i ”.  N i e  c h o d z i  

w  t y m  t y t u l e  o  d o s ł o w n o ś ć  —  
c h o d z i  o  u o g ó l n i a j ą c y  s y m b o l ,  u j ę t y  w  p r z e n o ś n i  i  s y m b o l i c z n i e ,  

w y r a ż a j ą c y  d r a m a t  m ł o d z i c ń c a ,  z a k o ń c z o n y  t r a g i c z n y m  a k o r d e m .  

J e s t  t o  b o w i e m  u t w ó r ,  k t ó r e g o  b o h a t e r  w r a ż l i w y  i  p r a c o w i t y ,  w s z e c h ­

s t r o n n i e  e d u k o w a n y  p r z e z  n a u c z y c i e l i  i  w y r a s t a j ą c y  n a  p r y m u s a ,  

p o d d a n y  b e z m y ś l n e m u ,  p e ł n e m u  k o n w e n a n s ó w  i  s n o b i s t y c z n e m u  

s t y l o w i  ż y c i a ,  d o s t a j e  s i o  d o  s z k o ł y  k s z t a ł c ą c e j  p r z y s z ł y c h  p a s t o r ó w ,  

l e c z  z  w o ln a  c o ś  s i ę  w  n i m  z a ł a m u j e ,  t r a c i  p o c z u c i e  w a r t o ś c i  p r a c y ,  

s e n s u  ż y c i a ,  s t a j e  s i ę  n i e z r o z u m i a ł y m  p r z y p a d k i e m  d l a  n a u c z y c i e l i  i  

w y c h o w a w c ó w ,  w r e s z c i e  —  m u s i  o p u ś c i ć  s z k o ł ę  i  p o w r ó c i ć  d o  s w e j  

m i e j s c o w o ś c i  z  p i ę t n e m  n i e u d a c z n i k a .  A  p r z e c i e ż  t a k  n a p r a w d ę  n i k t  

n i e  s t a r a ł  s i ę ,  a n i  n i e  u m i a ł  z n a l e ź ć  k l u c z a  d o  s u b t e l n e j  d u s z y  m ł o d e g o  

c z ł o w i e k a .  N a w e t  j e g o  o j c i e c ,  p o ś r e d n i k  i  a g e n t  h a n d l o w y ,  o  k t ó r y m  

a u t o r  p i s z e  w p r o s t :  “ W e w n ę t r z n e  j e g o  ż y c i e  b y ł o  e g z y s t e n c j ą  f i l i s t r a .  

J e ś l i  m i a ł  k i e d y ś  j a k i e ś  u c z u c ia ,  c d  d a w n a  p o k r y ł  j e  k u r z .  N i e  b y ł o  t e g o  

w i e l e  w i ę c e j  p o n a d  t r a d y c y j n y ,  s z o r s t k i  s e n t y m e n t  r o d z i n n y ,  d u m ę  z  

w ła s n e g o  s y n a  i  c z a s e m  j a k i ś  o k o l i c z n o ś c i o w y  g e s t  w z g l ę d e m  u b o ­

g i c h .  J e g o  u z d o l n i e n i a  u m y s ł o w e  n i e  w y k r a c z a ł y  p o z a  w r o d z o n ą  d o ś ć  

o g r a n i c z o n ą  c h y t r o ś ć  i  u m i e j ę t n o ś ć  l i c z e n i a .  L e k t u r a  j e g o  o g r a n i c z a ł a  

s i ę  d o  g a z e t y ,  a  d o  z a s p o k o j e n i a  p o t r z e b  a r t y s t y c z n y c h  w y s t a r c z y ł o  

m u  d o r o c z n e  a m a t o r s k i e  p r z e d s t a w i e n i e  S t o w a r z y s z e n i a  O b y w a t e l ­

s k i e g o  i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  w i d o w i s k o  c y r k o w e .

M ó g ł  b y ł  z  p i e m s z y m  l e p s z y m  s ą s i a d e m  z a m i e n i ć  n a z w i s k o  i  m i e ­

s z k a n i e ,  a  n i c  b y  s i ę  n i e  z m i e n i ł o .  Z  w s z y s t k i m i  b o w i e m  p o z o s t a ł y m i  

o j c a m i  r o d z i n  w  m i e ś c i e  m i a ł  w s p ó l n e  n a w e t  t o ,  c o  k r y ł o  s i ę  w  

n a j g ł ę b s z y c h  z a k a m a r k a c h  j e g o  d u s z y — o w ą  w i e c z n i e  c z u j n ą  n i e u f ­

n o ś ć  w o b e c  k a ż d e j  w y ż s z e j  s i ł y  o r a z  o s o b o w o ś c i  o r a z  i n s t y n k t o w n ą ,  

z  z a w i ś c i  z r o d z o n ą  n i e c h ę ć  d o  v / s z y s t k i e g o ,  c o  n i e p o w s z e d n i e ,  s w o ­

b o d n i e j s z e ,  w y k w i n t n i e j s z e ,  g ó r u j ą c e  i n t e l e k t e m C ó ż  t u  j e s z c z e  

m o ż n a  d o d a ć  d o  t a k  e s t r o  z a r y s o w a n e j  n a t u r y  o j c a  n a s z e g o  b o h a t e r a ,  

j a k  i  c a ł e g o  m i a s t e c z k o w e g o  ś r o d o w i s k a ?

A  w y c h o w a w c z e  z a d a n i a  s e m i n a r i u m ?  A u t o r  i  t u  b e z  o g r ó d e k  n o t u j e  

r e f l e k s j e  r e k t o r a :  “ O b o w i ą z k i e m  j e g o  i  z l e c o n y m  m u  p r z e z  p a ń s t w o  

z a d a n i e m  j e s t  u j a r z m i ć  i  w y t ę p i ć  w  m ł o d y m  c h ł o p c u  b r u t a l n e  s i ł y  

n a t u r y  i  p r y m i t y w n e  ż ą d z e ,  a  w  i c h  m i e j s c e  w s z c z e p i ć  c i c h e ,  u m i a r ­

k o w a n e  i  u z n a n e  p r z e z  p a ń s t w o  i d e a ł y .  I l u ż  z  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  o b e c n i e  

z a d o w o l o n y m i  o b y w a t e l a m i  i  a m b i t n y m i  u r z ę d n i k a m i ,  z o s t a ł o b y  w o ­

j o w n i c z y m i  n o w a t o r a m i  l u b  b e z o w o c n i e  d u m a j ą c y m i  m a r z y c i e l a m i ,  

g d y b y  n i e  t r u d  s z k o ł y ! " .  K w i n t e s e n c j ą  t a k i e g o  t o k u  r o z u m o w a n i a  j e s t  

p r z e k o n a n i e ,  ż e  s z k o ł y  “z a d a n i e m  j e s t  p i z e k s z t a ł c i ć  g o  w  p o ż y t e c z ­

n e g o  c z ł o n k a  s p o ł e c z e ń s t w a  w e d ł u g  z a s a d  z a l e c a n y c h  p r z e z  z w i e ­

r z c h n o ś ć  i  r o z b u d z i ć  w  n i m  t e  p r z y m i o t y ,  k t ó r y c h  c a ł k o w i t e  u k s z t a ł t o ­

w a n i e  j e $ t  u k o r o n o w a n i e m  s t a r a n n e j  d y s c y p l i n y  k o s z a r .

T o  “ s k o s z a r o w a n e ” s p o ł e c z e ń s t w o  b u d z i  o d r a z ę ,  w y w o ł u j e  p r z e r a ­

ż e n i e  n i e  t y ł k o  w  m ł o d y m  b o h a t e r z e  p o w i e ś c i .  W i e l u  j e g o  r ó w i e ś n i k ó w  

p o p e ł n i a  s a m o b ó j s t w a ,  i n n i  u c i e k a j ą  d o  s w y c h  ś r o d o w i s k ,  a b y  t a m  

u z y s k a ć  p o s a d ę  u r z ę d n i k ó w  l u b  z d o b y ć  r z e m i e ś l n i c z e  k w a l i f i k a c j e .  

Ż y v / o t  H a n s a  G i e b e n r a t h a ,  g d y  j u ż  m o g ł o  s i ę  w y d a w a ć ,  ż e  z n a j d z i e  

s w o j a  m i e j s c e  w ż y c i u  j a k o  ś l u s a r z ,  n i e s p o d z i e w a n i e  z o s t a j e  t r a g i c z ­

n i e  p r z e m a n e .  P o z o s t a j e  s m u t e k  i  ż a l ,  r o z g o r y c z e n i e  i  b u n t .  I  a u t o r s k a  

d r w i n a  z e  s p o ł e c z n y c h ,  p u s t y c h  k o n w e n a n s ó w .  D o p i e r o  w  n a s t ę ­

p n y c h  s w o i c h  u t w o r a c h  H e s s e ,  k r e ś l ą c  d r a m a t y c z n e  l o s y  s v / o i c h  

b o h a t e r ó w ,  p o d n o s i  d o  r a n g i  n a j w y ż s z e j  o c a l o n e  w o l n o ś ć  i  g o d n o ś ^ .  

w a r t o ś c i  n i e w s p ó ł m i e r n i e  w i ę k s z e  o d  p r a g m a t y c z n y c h  k lę s k .

N a r r a c i a  p r o z y  H e r m a n n a  H e s s e g o  j e s t  p ó k  „ z y s t a  i  p o  s t a r o ś w i e c ­

k u  p i ę k n a .  W i e l e  u w a g i  p o ś w i ę c a  p i s a r z  o p i s o m  u r o d y  k r a j o b r a z u ,  

s u g e s t y w n i e  k r e ś l i  z r ó ż n i c o w a n e  s y l w e t k i  s w o i c h  b o h a t e r ó w ,  o p e r u j e  

z  m a e s t r i ą  m i ę k k i m ,  l i r y c z n y m  s ł o w e m .  I  p o  l e k t u r z e  k a ż e  n a m ,  

c z y t e l n i k o m ,  z a d u m a ć  s i ę  n i e  t y i k o  n a d  l o s e m  d o j r z e w a j ą c e g o  H a n s a ,  

a l e  r ó w n i e ż  n a d  s p o ł e c z n y m  s y s t e m e m  w a r t o ś c i .  N a d  u b o g i m  i n t e l e ­

k t u a l n i e ,  m i e s z c z a n i e j ą c y m  ś w ia t e m .

B o  p r z e c i e ż  i  m y  t e r a z ,  t a k  w y t r w a le ,  d ą ż y m y  d o  r e k o n s t r u k c j i  k l a s y  

ś r e d n i e j ,  n i e p r a w d a ż ?  O b y  t o  n i e  b y ł  j e d n a k  ś w i a t  H e s s e g o  i  ś w i a t  

p a n i  D u ł s k i e j !
Z e n o n  Ł u k a s z e w i c z

P a n t  W . 2 G o n to w a  z a n ie ­
p o k o jo n a  j e s t  s y tu a c ją  m ę ­
ż a ,  k tó ry  z n a jd u je  s i ę  w  

a r e s z c ie  ty m c z a s o w y m . O b a w ia  
s i ę  o  je g o  p ra c ę ,  m im o , ż e  z a k ła d  
n ie  z w o ln ił g o  d o ty c h c z a s ,  a  p ra ­
c o w n ik  p rz e b y w a  w  a r e s z c ie  o d  
p e n a d  m ie s ią c a .  W  z a k ła d z ie  m ia ł 
o n  p rz e z  la ta  b a rd z o  d o b r ą  o p i­
n ię .

T ru d n o  n ie  p o d z ie lać  niepokoju 
czytelniczki w k o n tek ście  ak tualnej 
sytuacji n a  rynku pracy. K odeks 
p racy  d o ść  w y czerpu jąco  norm uje 
s ta tu s  praw ny a re sz to w a n e g o  p ra­
cow nika. Skoro  zak ład  do  tej pory 
n ie rozw iązał um ow y o  p racę  z  winy 
pracow nika (bez  w ypow iedzenia), 
to o z n a c z a  to, ż e  s to su n e k  p racy  
trw a nadal.

T erm inem  niejako gran icznym  je s t  
upiyw 3  m iesięcy  n ieo b ecn o śc i p ra ­
cow nika sp ow odow anej ty m czaso ­
wym a resz to w an iem , po  którym  to 
term inie  um ow a o  p ra c ę  sam o is tn ie  
w y g a sa  (art. 6 6  kod ek su  pracy).
Jeże li z a tem  z as to so w an y  w o b ec

Odpowiada m ecenas Benedykt Banaszak
pracow nika a re sz t zo s tan ie  uchylo­
ny w cześn iej, to m ąż  P an i po  p rostu  
pow róci do  pracy.

G dyby jed n ak  zrealizow ał s ię  w a ­
riant n a jg o rszy  i um ow a o  p racę  wy­
g as ła , to na leży  cze k ać  n a  wyrok 
s ą d u  w sp raw ie  karnej, gdyż  od jeg o  
treści z a le ż ą  losy  pracow nika.

W  razie  w ydan ia  wyroku uniew in­
n ia jąceg o  a lbo  u m orzen ia  p o s tę p o ­
w an ia  ka rn eg o , zak ład  p racy  je s t 
z o b o w iązan y  ponow nie  zatrudnić  
p racow nika, a  jedynym  w arunkiem  
je s t  jeg o  zg ło szen ie  s ię  w  c iągu  7  
dni o d  upraw om ocn ien ia  s ię  o rz e ­
czen ia .

P odkreślić  n a leży , ż e  zak ład  m usi 
ponow nie zatrudn ić  p racow nika na

d o tychczasow ym  stanow isku , 
ew en tu a ln ie  n a  innym, jed n ak  zg o d ­
nym  z jeg o  kwalifikacjami i odpow ia­
d a jący m  w  z a s a d z ie  poprzednim  
w arunkom  w y n agrodzen ia .

P a n  S . o trz y m a ł ro z w ią z a n ie  
u m o w y  o  p r a c ę  b e z  w y p o ­
w ie d z e n ia , z  p o w o d u  c ię ż ­

k ie g o  n a r u s z e n ia  p o d s ta w o w y c h  
o b o w ią z k ó w  p ra c o w n ic z y c h . N ie 
z g a d z a ją c  s i ę  z  p o w y ż sz y m  C zy­
te ln ik  w y s tą p ił  d o  s ą d u  z  r o s z c z e ­
n ie m  o  p rz y w ró c e n ie  d o  p ra c y . W  
to k u  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  
d o s z ło  d o  z a w a rc ia  u g o d y  p rz e ­
k s z ta łc a ją c e j  p ie rw o tn e  w y p o ­
w ie d z e n ie  n a  ro z w ią z a n ie  u m o w y  
o  p r a c ę  n a  m o c y  p o ro z u m ie n ia

W trosce o zdrowie
T  ygodnik "W prost” (nr 44) inform u­

je o  pryw atyzacji n a sz e j służby  
zdrow ia. “Pryw atny in w esto r— czy­
tam y  —  pragn ie  kupić kilkukon- 
dygnacyjny  szpital w Nowej Soli, 
s łu ż ąc y  d o tąd  w ojskom  radzieckim . 
C h ce  tam  uruchom ić klinikę onkolo­
giczną".

T o n a  co  je s z c z e  czek am y ?  
S p rz e d a ć  jak  najszybciej.

Za garaże drożej!
A ndrzej K. z  G łogow a opublikow ał 

pod  takim  tytufem list w “S k a n d a ­
lach” (nr 31), w którym  p isze: 
“P rzed staw iam  sy tu ac ję  z  G łogow a, 
k tó rą  m o żn a  by określić  jak o  p row o­
kację  lub ko m p le tn ą  g łu p o tę  w ładz 
n a sz e g o  m iasta . O tóż  n a  w niosek  
U rzędu  M iasta, R a d a  M iejska w 
dniu 26 .02 .1991  r. w  punkcie  3  i 5

sw ej uchw ały  nr X/55/91 określiła 
w y so k o ść  podatku  od  n ie ru ch o m o ­
ści d la  w łaścicieli g a raż y ”. O b ecn ie  
w ięc, jak  p isz e  a u to r listu, s ą  w y­
ż s z e  o d  p odatków  p łaconych  z a  
n ieruchom ości w  p ostaci budynków  
m ieszkalnych  jednorodzinnych  z  1 
lub 2  g a rażam i s ą  o  w iele w yższe.

Istotnie, c o ś  tu s ię  ch y b a  w tej 
loo;c e  podatkow ej pom ieszało ...

Bereza 
iow śni Trziszk^

W  bieżącym , 14 n u m erz e  p ism a 
literackiego “P o to p ” kolejny odc inek  
“S n u  H enryka”, sy g n o w an y  nazw i­
sk iem  H enryka B erezy , a  w  nim 
znów  przyśn iony  były z ielonogórski 
prozaik, k tóry n ied aw n o  gościł u n a s  
—  Z ygm unt T rziszka. W  tych oniry- 
cznych  zap isk ach  krytyka czytam y: 
“Zygm untow i T rz iszce  podyktow a­
łem  tytuły książek , p o trzebnych  n a

im prezie  —  (...) przy s to s ie  przygo­
tow anych  k siążek  siedzi H e ien a Z a - 
w o rsk a  —  trzym a kartkę z  z ap isk a ­
mi Z ygm unta  T rziszki i w yraźnie 
drwi z e  m nie”.

W n io sek ?  Z ygm unt T rziszka  
św ietn ie  n a d a je  s ię  n a  m edium !

Budownictwo 
-  temat otwarty

W  d odatku  ekonom icznym  “Polity­
ki” (nr 43) re lacja  M ariusza  Jan ick ie ­
go z e  sp o tk an ia , zo rg an izo w an eg o  
p rzez  S to w arzy szen ie  A rchitektów  
Polskich  o ra z  red ak c ję  p ism a. 
A kcen tow ano  p o trzeb ę  w iększej 
p om ocy  p a ń stw a  w rozw iązyw aniu 
trudnośc i m ieszkan iow ych . “J e s z ­
c z e  m ocniej —  czy tam y w  relacji —  
p o trzeb ę  interw encjonizm u a k c e n ­
tow ał p rzedstaw icie l lewicy p o stp e - 
ze tpeerow sk ie j —  pos. T a d e u sz  Bi­
liński: "m ieszkan ie  to  do b ro  ogól­
non aro d o w e, sp o łeczn e , nie m o żn a  
o b ra c a ć  nim b ez  żad n e j ingerencji. 
P ań stw o  pow inno zag w aran to w ać  
obyw atelow i tak ie  w arunki, ab y  d o ­
sz e d ł w końcu do  sw egfl m ieszk a ­
nia, z a  m ało  je s t  budow nictw a so -

s t r o n .  W  te j sy tu a c j i  C zy te ln ik  
u w a ż a , ż e  p o w in ie n  o trz y m sć ]  
c z ę ś ć  p rem ii z a  o s ta tn i  k w a rta ł, [ 
n a to m ia s t  p r a c o d a w c a  o d m a w ia  j 
je j w y p ła ty . C zy  s łu s z n ie  —  p y ta  
C z y te ln ik ?

0  je d n o z n a c z n ą  odpow iedź  je s t  
trudno , to  jed n a k  s ^ n o w isk o  zak ła-i 
d u  m o że  być u z asad n io n e . Z m ian a  j 
sp o so b u  rozw iązan ia  um ow y o  p ra - j 
c ę  d o k o n a n a  p o p rzez  zaw a rc ie ; 
u gody  sąd o w ej, n ie m o że  o z n a c z a ć  
au to m aty czn ie , ż e  straciły  z n a c z ę - ; 
n ie przyczyny rozw iązan ia  um ow y 
b e z  w ypow iedzen ia  w trybie art. 5 2  
k o d ek su  p racy . Z akład  p racy  m o że
i pow inien w ziąć  te  okoliczności pod 
u w ag ę  przy o c en ie  upraw nień  p ra ­
cow nika do  premii. j 

S y tu a c ja  w yg lądałaby  d la  P a n a  
korzystn ie , gdyby p rzed  są d e m  p ra­
c o d aw c a  przyznał, ż e  w cześn ie j 
s ta w ian e  zarzu ty  s ą  po p rostu  po ­
m yłką i z  nich s ię  wycofał. Z  P a n a  l 
listu w niosku  tak ieg o  w yprow adzić 
s ię  jed n a k  n ie d ą .

c ja łn eg o  d la na juboższych". N a sałi 
jed n ak , gdz ie  byk) sp o ro  a rch ite ­
któw i innych o só b  z  “branży" d a ły : 
s ię  s ły sz e ć  głosy, ż e  interwencjo-1 
nizm  to g rab ież  w szystk ich  n a  rzecz  { 
tylko jednej grupy  sp o łeczn ej, a  i tak  
b ę d z ie  on  n iesk u teczn y  z  pow odu 
m arn o traw stw a  i n iekom petencji”.
1 tak  gadu , g ad u , a  z  tego  m ieszk ań  

jak o ś  n ie przybyw a.

Potyczki
W  "Tygodniku S o lid arn o ść” (nr 44) 

w ym iana  listów pom iędzy K azim ie­
rzem  M arcinkiew iczem , kurato rem  
O św iaty  i W ychow ania  w G orzow ie, 
a  W iktorem  Kuierskim  z  W arszaw y, 
który w  w yw iadzie d la  “T S ” (nr 31) 
n aw iąza ł m .in. do  zdym isjonow ania  
dy rek to ra  jed n e j z  gorzow skich  
szkó ł.i g łośnej o sta tn io  sp raw y  ja ­
kiejś gazetk i szko lnej o  wym owie 
rzekom o an tyklerykalnsj. P a n  ku ra­
tor w yjaśnia, jeg o  a d w ersa rz  o d p o ­
w iada.

J a k  to  te ra z  n a jczęśc ie j byw a, obaj 
p ozosta li przy sw oich racjach .

(Łuk.)

Rozmowa z Mieczysławem Łapanowskim, dyrektorem zielonogórskiego BWA
—  J a k a  je s t  p a n a  z d a n ie m  fu n ­

k c ja  BW A ?
—  M yślę, ż e  n a jw ażn ie jsza  jest 

funkcja p rom ocyjna. BWA powinno 
być m ie jscem , k tóre p o p rzez  pre­
z en tac ję  w ystaw , po zw ala  o so b o m  
dzia łającym  n a  rynku plastycznym  
z n a leź ć  sw o je  m iejsce. Rów nie 
w a żn a  je s t funkcja^usługow a, tzn. 
um ożliw ianie kontaktu  z e  z jaw iska­
mi plastycznym i —  m ieszk ań co m  
m iasta . T o w ob ec  w idza m o żn a  re- 

■ a iizow ać o k re ś lo n ą  s tra te g ię  w y sta ­
w ienn iczą . W reszc ie , o  czym  nie 
m o żn a  zap o m in ać , BWA w inno być 
m ie jscem  integracji srodow iska  p la­
s ty czn eg o , dom em  z ie lonogórskich  
artystów . M yślę, ż e  w ym ieniłem  
p o d staw o w e  z a d a n ia  tej instytucji.

—  P o w ie d z ia ł  p a n  k ie d y ś , c o  z a ­
rz u c ił  p a n u  C z e s ła w  M ark iew icz, 
ż e  ty lk o  je d e n  z ie lo n o g ó rz a n in  w  
s e z o n ie  b ę d z ie  g o ś c i ł  w  g a le rii 
BW A, m o ż e  s ię  p a n  z  i e g o  w y tłu ­
m a c z y ć ?

—  N ajgorszym , co  m o że  nam  to ­
w arzyszyć  w p racy  je s t n iekom pe­
ten tn a  krytyka, a d re su ję  to  do  red a ­
k tora  M arkiew icza. T rudno  serio  tra ­
k tow ać w ynurzen ia  o só b , k tóre w 
p rzesz ło śc i z a c h ę c a ły  do  k u p n a  
p a s s e - p a r to u t— m yląc to, co  c b ra z  
o ta c z a  z  is to tą  teg o  o b razu . A d ek la­
rację  ta k ą  rzeczyw iście  złożyłem , z  
jednym  je d n a k ż e  z a s trz eż en ie m  —  
p re ze n ta c ja  m iałaby m ieć  m ie jsce  w 
dużej sali BWA, czyli tam , g dzie  wy­
s taw  je s t sto su n k o w o  m ało. Z trzy­
d z ie stu  im prez, zap lan o w an y ch  
p rzez  n a s  n a  b ieżący  rok, tylko dw a­
n a śc ie  o d b ęd z ie  s ię  w dużej sali, 
czyli je d n a  w m iesiącu . C hcieliby­
śm y, ab y  m iały o n e  w iaśc iw ą rangę, 
ab y  św iadczyły  o  biurze, o  środow i­
sku , o  życiu p lastycznym  w ogóle.

S tą d  pojawiły s ię  już w tej sali tak ie  
n azw isk a  jak: K iejstut B iereźnicki, 
E dw ard  Dwurnik, W ładysław  H asior 
i H an n a  B akuła, a  b ę d ą je s z c z e  S ta - 
s y s  i G e t-S tan k iew icz . W  takim  o to ­
czen iu  nie m o że  być p rzew agi arty ­
s tó w  p o ch o d zący ch  z  Z ielonej G óry 
i to je s t n a tu ra ln e . RzeczSj dyskusy j­
n ą  je s t  na to m ias t, czy  b ęd zie  to je ­
d e n  czy  dw óch  artystów . W  tym ro­
ku prezen tow aliśm y  grafikę W itka 
M ichorzew skiego , zn akom itego

ksów . Nie zn ac zy  to oczyw iście, że  
w szy scy  oni p re ze n tu ją  poziom  e u ­
ropejski, o którym  w szy scy  m a rz ą  

—  B yło  t e ż  c o ś  ta k ie g o , jak  cyk l 
" p r a c o w n ie ” . Z a p r a s z a n o  a rty - 
s tó w - p e d a g o g ó w ,  k tó rzy  z e  
sw o im i s tu d e n ta m i,  p o d c z a s  p a ­
ru  d n i re a liz o w a li w  p o m ie s z c z e ­
n ia c h  BW A sw o je  p r a c e ,  a  
p ó ź n ie j ro zm aw ia li o  n ic h  z  w i­
d z a m i. T o  c h y b a  w a r to  re a liz o ­
w a ć  d a le ]...

Rozmowy
p r z y  m a ł e j  c z a r n e j

m

grafika, uw ażam y, ż e  w ystąpił w d o ­
borow ym  tow arzystw ie. D laczego  
tylko je g o ?  Nie b e z  z n ac ze n ia  s ą  
sz a lo n e  kosz ty  każdej.takiej p rom o­
cji. Byłbym n a jszczęśliw szym  d y re ­
ktorem , gdyby  udało  mi s ię , w kon­
tek śc ie  o  którym m ówiłem , z a p re ­
z e n to w a ć  trzy  n a sz e , reg ionalne  
w ielkości w roku.

—  D o ro b ek  ś ro d o w isk a  by ł te ż  
p re z e n to w a n y  p o d c z a s  cyklicz­
n y c h  “S a lo n ó w  je s ie n n y c h " , c zy  te  
p rz eg ląd y  b ę d ą  k o n ty n u o w a n e?

—  N aturaln ie, co rów nież o d p iera  
zarzu t M arkiew icza. P o z a  w y staw ą  
M ichorzew skiego —  jako  p ierw sza  
im p reza  w tym roku —  odbył s ię  
p rzeg ląd  plastyki lubuskiej, który 
pow inien pozwolić, żyjącym  tu p la­
stykom  funkcjonow ać n a  rynku p la­
stycznym  b e z  spec ja lnych  kom ple-

—  P o dzielam  ten  pog ląd , to jed en  
z  tych elem entów , który pozw ala  
o k re ś lać  specyfikę  z ie lonogórsk ie­
go BWA. Do teg o  cyklu powoli w ra­
cam y, stanow i on  bow iem  trwaiy d o ­
ro b ek  n a sz e j instytucji i realizow any 
był p rzez  cały  zespó ł. W  jeg o  ra­
m ach  obejrzeliśm y wiele znakom i­
tych w ystaw . Ju ż  d z iś  m o g ę  z ap ro ­
sić  n a  sp o tk an ie , które o d b ęd z ie  się  
w kwietniu 1992, kiedy to  T o m a sz  
Z ac h a ria s  z Akadem ii Sztuki w M o­
nach ium , w raz  z e  stu d en tam i sw o ­
jej pracow ni, b ęd zie  m iał u n a s  w ie­
lodniow ą p rezen tac ję .

—  N ie m o g ę  n ie  z a p y ta ć  o  lo sy  
g a le r ii “ p o ” —  W o jtk a  K ozło ­
w s k ie g o  i L e sz k a  K ru tu lsk ie g o , 
k tó rz y , s z c z e g ó ln ie  m ło d y c h  z ie ­
lo n o g ó rz a n , przyzw yczaili d o  re­
g u la rn e g o  o b c o w an ia  ze  z jaw iska-

3  lis to p ad a  to  p o czą tek  zimy, jeżeli 
w eźm iem y pod u w ag ę  z jaw iska z a ­
c h o d z ą c e  w przyrodzie  (fenologicż- 
n e  pory roku). S p o ra  rz e sz a  w ęd k a­
rzy  zak o ń czy ła  se z o n , a  inni liczą, 
ż e  u d a  im s ię  je s z c z e  pow ędkow ać, 
przy sprzy jających  w arunkach  po ­
godow ych. N ie b rakuje w ędkarzy  
takich , którzy tw ierdzą, ż e  se z o n

trw a cały  rok i na leży  w ybierać  się  
n a  ryby b e z  w zględu n a  p o g o d ę . S ą  
zd an ia , ż e  zask ak u jący ch  sytuacji 
n ad  w o d ą  nie b rakuje  i w zim ie oraz, 
że  n ie m a  w iększych pow odów  ku 
tem u , aby  nie m o żn a  było łowić o  tej 
p o rze  roku okaza łych  ryb. B ez 
w zględu n a  indyw idualną decy z ję
—  łowić nie łowić —  c h cę  z ap ro p o ­
now ać  n a rzu cen ie  so b ie  pew n eg o  
reżim u, a  jed n o c ze śn ie  trak tow anie  
n ad a l n a sz e g o  h obby  jako  sw oistej 
odskoczni od codziennością np:
—  organ izow ać nadal w y ja zd y n a d  
w o d ę  (n iekoniecznie  z e  sp rzę tem ),

—  uporząd k o w ać  sp rz ę t po s e z o ­
nie, pozbyć  się  zb ęd n e g o , uzupeł­
nić braki w sp rzęc ie ,
—  p rze jrzeć  literaturę, tak  d o tyczą­
c ą  w ędkarstw a jak flory i fauny, wy­
stępującej w środow isku wodnym,
—  zrobić notatki, n a  w łasny  użytek  
d o ty czące  połowów: co, gdzie , kie­
dy, jak  o raz  n a su w a jąc e  się  wnioski 
i sp o s trz e ż e n ia  —  b ęd z ie  to p ro cen ­
tow ać w n astęp n y m  sezo n ie .

R efleksjam i n a  tem a t m ija jącego  
se z o n u  w ęd k arsk ieg o  prosim y p o ­
dzielić s ię  z “kącikiem ”, a  tym s a ­
mym z innymi w ędkarzam i.

Sprzęt
Popraw iam y funkcjonalność  dłu­

g iego  w ęd zisk a  te lesk o p o w eg o

(w ędzisko  z przelotkam i w ew n ętrz ­
nymi). Do modyfikacji n a d a je  s ię  
w ęd zisk o  te lesk o p o w e o  gładkiej 
w ew nętrzne j pow ierzchni, s z c z e ­
gólnie w partiach  ug inających  się  
(szczytow ych). Um ożliwia z a s to s o ­
w anie  de lik a tn eg o  z es ta w u  w ęd k ar­
sk iego , b ez  obaw y jeg o  zerw an ia  
przy holow aniu w iększych  ryb. U do­
sk o n a len ie  p o leg a  n a  zam o n to w a­
niu d o  w ęd ziska  kołow rotka a s e ­
kuracy jnego  (najlepiej m ałeg o  o ru­
chom ej szpuli —  jak d o  połowów 
podlodow ych), p rzew iercen iu  w w ę- 
dz isku  otw oru  w prow ad zająceg o  
żyłkę d o  w ew nątrz  te lesk o p u  i um ie­
sz czen iu  w ew nątrz , przy z łączach  
p rzelo tek  w ew nętrznych  —  w s p o ­
só b  p o d an y  n a  rysunku:

Z a le tą  tak  zm ien ionego  w ęd ziska  
je s t  n ieprzyklejanie  s ię  żyłki d o  zew ­
nętrznej c zę śc i w ędziska, n iezm ie­
n ianie pa ram etró w  te lesk o p u  —• z a ­
s to so w an ie  p rzelo tek  tradycyjnych 
(zew nętrznych) do  w ędzisk  do  teg o  
nie p rzy stosow anych  z  reguły pro­
w adzi do  teg o , ż e  w ęd k a  s ta je  się  
b e zu ży teczn a , nie sp e łn ia  s taw ia ­
nych jej w ym agań .

Skorzysta] z okazji!
Z ap ew n e  wielu z  n a s  p o h u k u je  

b ezsk u te cz n ie  książek , cza so p ism

m i z  p o g ra n ic z a  p la s ty k i i te a t ru .  
C zy  o n a  zn ik ła  b e z p o w ro tn ie ?

—  P y lan ie  na leża ło b y  raczej sk ie ­
row ać  d o  au torów  galerii. P o  teg o ­
rocznych , d o sy ć  burzliwych przej­
śc iach , kiedy to g a le ria  ta  poszuk i­
w a ła  m ie jsca  d la sieb ie , n a jg o rsze  
m am y c h y b a  z a  so b ą . Chciałbym  
przypom nieć, ż e  o s ta tn ią  sw o ją  im­
p re zę  (w rześn iow ą p re ze n ta c ję  per­
form erów  z K anady) zo rgan izo w ała  
w e w sp ó ip racy  i przy d użej życzli­
w ości BWA. N a m arg inesie , dw ójka 
o só b , k tó rą  p a n  wymienił, to rr n  
zd an iem  przyszli p re ten d en c i dc .a- 
grody kulturalnej m iasta. To mój typ, 
który już dzisiaj chciałbym zgłosić.

—  C zy m  s ię  p a n  k ie ro w ał, z a ­
p r a s z a ją c  d o  Z ie lo n e j G ó ry  —  
p rz y ję te g o  k o n tro w e rs y jn ie  —  
L e c h a  K u b ia k a ?

—  K ontrow ersyjnie, to zn ac zy  d o ­
b rze . Byłoby to  w szystko  zbyt pięk­
n e , g d ybyśm y prezen tow ali tyiko 
w ielkości n iekw estionow ane. T rud­
no  d o b ra ć  s ię  do  skóry  Dwurnikowi, 
który z a ra z  po krajowej p rem ierze  w 
Zielonej G órze, m a  w y staw ę pod  
tym  sam y m  tytutem  w Londynie. 
Z n aczn ie  fatwiej do iożyć kom uś, kto 
m ie szk a  w T oruniu i nazy w a  s ię  Ku­
biak. B iorę p e łn ą  odpow ied zia ln o ść  
z a  rzeczy  p re ze n to w an e  w zie lono­
górskim  BWA i chciałbym  d o d ać , żc? 
Kubiak był g o śc iem  c z te rech  innych 
BWA. J e s t  to au to r, który rokuje diu- 
g ą  i sk u te c z n ą  w sp ó łp racę  z e  ś ro ­
dow iskiem  toruńskim , który d y sp o ­
nuje kon tak tam i, jakich po szu k u je ­
my. O rezu lta tach  tej w ystaw y i jej 
k o n sek w en cjach  z a  w cześn ie  m ó­
wić. To inw estycja przyszłościow a.

—  D z ięk u ję  z a  ro z m o w ę .
R p z m a w ia ł:  

Z b ig n ie w  Ś m ig ie ls k i

o  tem a ty ce  w ędkarskiej, sp rzę tu , 
c zę śc i i innych d robnych  e^ o e so - 
riów w ędkarsk ich , a  jed n o c ze śn ie  
p o s ia d a  n iep o trzeb n e  p o d o b n e  rz e ­
czy, które chciałby  wym ienić lub o d ­
d a ć  innej o so b ie . W ych o d ząc  n a ­
p rzeciw  tem u  zapo trzeb o w an iu , 
ch cem y  zap ro p o n o w a ć  z a m ie sz ­
czen ie  w “kąciku” n ieodp ła tn ie  ta ­
k ich  ofert. ^  * 

P rosim y o  zg ło sze n ia  —  z tygo­
dniowym  w yprzedzen iem . P rzyjm u­
jem y rów nież o g ło szen ia  i reklam y 
m.in. k u p n a -sp rz e d a ż y  sp rzę tu  
sp o rto w o -tu ry s ty czn eg o , n a  w a­
runkach  u zgodn ionych  z  Biurem  
O g to szeń .

A ia s


